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RADA MINISTRÓW.
Warszawa, 8. listopada. (Tel. G. P.)

W-czoraj •wieczorem odbyto się pod prze 
wodnic twe m Pre.m jera Bartla posiedze­
nie Rady Ministrów, na którsm załat­
wiono szereg spraw bieżących.

 - o  —

O D ZN AC ZEN IE  O RD ER EM  „P O uO N IA  

r e s t i t u t a ^.
(T e le fon em  od naszego korespondenta).

W arszawa, 8. listopada, (ab) Z okazji 

10-lecia n iepodległości państwa polsk iego 
została zaaprobow ana lista osób odzna­

czonych orderem  „P o lo n ia  Restitu ta". L i­
sta tym razem jest bardzo bogata i obej­
muje kilkaset nazwisk. N azw iska zostaną 
podane w  sobotę. W śród  odznaczonych  

zn a jdu je  się kilkunastu dzienn ikarzy, m. i. 
k ilku  redaktorów  naczelnych pism sto­

łecznych, oraz dzienn ikarze  krakow scy, 
lwowscy i poznańscy.

LE G IO N IŚ C I OSTRO PO TĘP IA JĄ  V ’Y  
ST Ą P IE N IE  P. MARKA.

W arszawa, 8. listopada. (Tel. G. P.) 

Zarząd g łów n y Zw. L eg jon is tów  pow zią ł 
na w czora jszem  posiedzeniu w  zw iązku  

z wystąp ien iem  posła M arka na w to rk o ­
w e j  posiedzeniu Sejmu, szereg rezolucji 
kończących się słowami: „Partyjnicy usi­
łowali pomniejszyć rolę Komeudanta“, 
oraz „My piętnujemy wystąpienie posła 

Marka jako ohyduą nikczemność!“

 o -
D1.AGZKGO P. MAREK GNIEWA SIĘ 

NA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 8. listopada. (Tel. G. P.) 

...Przedświt11 omawiając wystąpienie p. 
Marka przypomina, że postł Marek czn 
je się obrażony w  zwipukn z nazwa­
niem go przez Marszalkn ^ilsra.dskiegr 
w rozmowie prywatnej „geszeft ara- 
nem". ,,Prztedśw|it“ wyraża jednak na­
dzieję, że poseł1 Marek sam już obecnie 
■ żuje, iż zbyt się zagalopował.

 o -

, 7y  s/e kochasz w u  n a r ta  z  te
" . ", uKCHWł* .

W i ę c p a n ! g o > ó w n i ę ż  'k o c h a . }

N IE B E ZP IE C ZN Y  U R ZĘ D N IK
(Do artykułu  na str. 7-mej.)

B3BSM

Zmiana konstytucji austriackiej
PREZYDENTA REPUBLIKI W Y

Wiedeń, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Wobec trudności, jakie nastręcza wy­
bór nowego prezydenta republiki a u 
strjaekiej, stronnictwo „Landbund“ 
przedłożyło w parlamencie wniosek o

BIERAĆ MA CAŁY NARÓD, 
zmianę konstytucji w tym dnchn, że 
prezydenta republiki nie wybiera —  
jak dotychczas —  Rada narodowa, 
lecz cały naród przez powszechne gło­
sowanie. Wniosek ten zdobędzie naj­

prawdopodobniej większość w parla­
mencie. „Landbund“ przedłożyć ma 
również wniosek o rozszerzenie zakre­
su kompetencji prezydenta państwa.

 o------
15 PO C IĄ G Ó W  N A D ZW Y C ZA JN Y C H  

Z W IE Z IE  U C ZE STN IK Ó W  OBCHODU.

(T e le fon em  od naszego korespondenta.)
Warszawa^ 8. listopada, (st) Ze w zg lę ­

du na spodziew any w ie lk i z ja zd  na uro­

czystości obchodu 10-cio lecia n iepod le ­

głości, po lec iło  m in. kom un ikacji w szyst­
k im  d yrekc jom  k o le jow ym  uruchomienie 
pociągów nadzwyczajuych do W arszawy. 
Ze wszystk ich  stron państwa p rzybędzie  

w ięc do W arsza w y  w  dniu 10. bm. m ię­
d zy  godz. 13— 20, /15 pociągów nadzwy­
czajnych z członkam i fed erac ji b. w o jsk o ­
wych.

Ponadto  o trzym a ły  d yrekc je  polecenie, 
by pociągi pośpieszne j  osobowe do W a r ­

szaw y m ia ły  większy skład wagonów. O d­

jazd  tych p oc iągów  z W arsza w y  nastąpi 
12. bm. m iędzy  godz. 8— 13 

 O-----
N O W A  SECESJA Z PPS.

Kraków, 8. listopada. (Tel. G. P.) P re ­
zes Zw. L eg jon is tów  w K rakow ie  dr. Ka- 
plicki zg łos ił na ręce w ładz party jnych  

PPS. wystąp ien ie z p artji. R ów nocześnie 
dr. K ap lick i z ło ży ł sw ój mandat do rady 

m ie jsk ie j m. K rakow a, k tó ry  p iastował 
z ram ien ia  PPS.

P R Z Y Z N A N IE  Z A O P A T R Z E Ń  S K A Z A Ń ­

COM  P O L IT Y C Z N Y M
(Tele fon em  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 8. listopada, (st) W czo ra j 

odbyło  się p ierw sze posiedzenie k om isji 
k w a lifik a cy jn e j d la spraw o zaopatrzen iu  

. b. skazańców  politycznych. Na posiedze­

niu tern rozpatrzono już ponad 40 podań 
b. skazańców politycznych  i w d ów  po 

nich. Zaopatrzen ie przyznano 22 osobom.
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„K O PE R NIK — M A R YSIE ŃK A ”. D ziś uroczysta PR EM IER A
■  w iekopom nego arcydzie ła  w y tw órn i „S T A R F IL M " ,  k tóre  pow stało  trudem  dwuletniej pracy, kosztem  m iljon ow ych  kap ita­

łów , dziąk i nad ludzk im  wysiłkom  reżysera  i artystów  —  pod ług n ieśm ierte lnego  poem atu A D A M A  M IC K IE W IC Z A  pt.

P A N  T A D E U S Z
I  Inauguracyjne przedstaw ien ie, k tóre odbędzie  się w  W arsza w ie  dziś o godz. 5-tej popoł. zaszczycą swą obecnością p. Prez.

Ign .-M ościck i m ą lżon ką  oraz p. M arsza lek  J. P iłsudsk i z  rodziną.
1  F ilm  zrea lizow a ł Ryszard  Ordyński, scenarjus*. op racow ali Ferdynand  G O E TL  i A n d rze j STRUG . W  ro lach  głów nych  naj- 
I  lepsi „rty ś „ i scen polsk ich : W o jc ie ch  B R Y D Ż IN S K I, Leon  ŁU S Z C Z E W S K I, Z o f ja  Za jączkow ska , Józe f g liw ick i, M arjusz Ma- 
B szyński, Stefan Jaracz, Stanisław Gruszczyński, H elena  Górska, J erzy  M arr, A . Z am berg  i inni. Specja lna ilustrac ja  m uzyczna

zw iększon e^b rk ies try . —  Począ tek  codzienn ie o godz. 3-ciej.

Kpiny z ; ninji świata.
P. WALDEMAR AS NIE BĘDZIE SIĘ W  GENEWIE USPRAWIEDLIWIAŁ, BOI TAK ZOSTANIE UZNANY WINNYM..

Lwów, 9. listopada.
Konferencja polsko-litewska w Kró­

lewcu odbyła się bez śladu żywszego 
zainteresowania nią, w kraju. Z gó­
ry przewidywano jej wynik, a jeśli 
jakiś optymista mógł jeszcze mieć złu­
dzenia, to rozwiała je prasa litewska, 
zapowiadając, że konferencja ta żad­
nych istotnych rezultatów nie przy­
niesie. Poinformowana była przytem 
najlepiej, bo decyzja spoczywała w rę­
ku Litwinów.

Tak się też stało. Jedynym owo­
cem rokowań było podpisanie t. zw. 
malej umowy granicznej i to w  ra­
mach ‘najszczuplejszych, bo odnoszą,- 
cej się jedynie do ludności, której 
grunta przecina linja graniczna. Re­
sztę konferencji wypełniło odczytanie 
protokołów z poprzednich prac komi­
syjnych, bez wyjątku, ujemnych i bez­
nadziejnie długie dyskusje. Ze strony 
polskiej posunięta została ustępliwość 
do granic ostatecznych, bo nawet do 
zgody na klauzulę, stwierdzającą nie­
naruszalność litewskich roszczeń. 
Zdaje się, że żadne inne państwo- tak 
daleko w ustępstwach nie potrafiłoby 
zajść i nie chciało.

Ale ofiary te nie przekonały strony 
litewskiej. I zamykając konferencję 
królewiecka, musiał stwierdzić p. 
min. Zaleski, że 9 miesięcy wysiłków 
polskich, aby zgodnie z zaleceniem 
Rady Ligi Narodów „ustalić z Litwą 
dobre stosunki“ , —  przyniosło „bilans 
njpmny“. Nie zaznaczył się najmniej­
szy postęp ani w  bezpośredniej komu­
nikacji, ani w ' nawiązaniu kontaktu 
dyplomatycznego, ani w dziedzinie u- 
mów handlowych. Wszystkie próby 
przezwyciężenia stanowiska litewskie­
go, będącego kuusekwentnem saboto­
waniem rokowań, skończyły się fia­
skiem.

Pozostaje —  fornm Ligi Narodów.
'Ńa najbliższej sesji przedstawi Polska 
materjały z dotychczasowej akcji i 
wykaże, gdzie tkwi odpowiedzialność' 
za niepowodzenia. O los sprawy mo-

W Y J A Z D  P . H E M P L A  DO PERSJI.
(T e le fon em  od naszego korespondenta ).

W arrzaw a , 8. listopada (ab) Poseł nad­
zw ycza jn y  i m in ister pełnom ocny rządu 
polsk iego  w  Teh eran ie  p. H em pel w y je ­

chał dziś v ia  Paąjfż do Teheranu. Poseł 
H em pel wraca na sw oją  placów kę.

NIE WOJNA. LECZ OBRONA 
KRAJOWA.

Bukareszt, 8. listopada. (Tel. G. P.l 
Ministerstwo wojny hędzie wkrótce prze 
.menione w ministerstwo obrony krajo­
wej.

■ o------
NAPAD BANDYCKI NA POCIĄG.
Bukareszt, 8. listopada. (Tel. G. P.) 

Uzbrojeni bandyci napadli wczoraj na 
pociąg ciężarowy w pobliżu Palaczu i 
zrabowali kilka pakietów. Władze za­
rządziły pościg.

żemy być spokojni. Ale p. Waldemaras 
jest równie spokojny. Z góry zapowia­
da, że nie będzie się przed Ligą Naro­
dów usprawiedliwiać, bo i tak... bę­
dzie uznany winnym.

Są to kpiny z tego, co nazywamy 
polityką państwa, kpiny z opinji świa­
towej, z jedynego areopagu, usiłujące-

Lwów, 9 listopada. 
Nagła dym isja  Poincare‘go, n a j­

potężniejszej dziś indyw idualności 
politycznej we Francji, spowodowa 
na została przyczynam i dość szcze­
gólnej natury. Poszło o  sprawę 
zwrotu kilku kongregacjom zakon­
nym skonfiskowanego niegdyś mie­
nia.

Krok ten, noszący pozory jak iejś 
„ re w o lu c ji1 w  dotychczasowej po­
lityce kościelnej Francji, podykto­
wany został względami ściśle rze­
czowymi. Oto skutkiem konfiskaty 
m ajątków  zakonnych i zakazu 
przy jm ow an ia now icjuszy nagle

go dać narodom pokój i sprawiedli­
wość. Tem więcej na uwagę zasługują 
znamienne słowa min .Zaleskiego, 
który o zmianę stanowiska apelował 
nie do delegacji litewskiej, ale do na­
rodu litewskiego. P. Waldemaras bo­
wiem powiedział już swe ostatnie 
słowo.

kurczyć się zaczęły wpływy fran­
cuskie w  krajach kolonjalnych, po­
legające głównie na działalności 
szkół i zakładów m isyjnych . M ie j­
sce kongregacji francuskich, stopnio 
wo likw idu jących  się, za ję ły  zako­
n y  inne, przedewszystkiem  włoskie 
i nieaniecKie. SkiPki tych zmian 
okazały się tak widoczne, że P o in ­
care, czyniąc pozorne ustępstwo 
wobec W atykanu, zdecydował się 
zasilić wymierające misje francus­
kie zastępem nowicjuszy, a podsta­
wę ma ter ja Iną dać m ia ł specjalny 
ustęp budżetu.

Decyzja la w yw ołała  gwałtowną

H ER BE R T  H O O VER  
non y prezydent Stanów Zj. Ameryki Póln. 

i obrany 6. listopada 1928.

—  KONIEC „KOALICJI N a RQ-

burzę w  obozie radykalnym , k tóry 
od szeregu m iesięcy atakow ał Po in - 
carego bezskuteczną zreszlą walką 
podjazdową, a obecnie zdobył atut 
do ostatecznej rozgrywki. Kongres 
tego stronnictwa w Angers, p row a­
dzony przez żyw io ły  m łodsze i o sla 

•bem poczuciu 'odpowiedzialności, 
postanowił odwołać 3 ministrów 
radykalnych z gabinetu. Tem  sa­
mem upadła zasada „koa lic ji naro­
d ow ej", na k 'ó re j opierał się ten 
gabinet.

Sytuacja, w ytw orzona po dy­
m isji, jest nader sieomplikcwana. 
O stworzeniu koa lic ji lew icow ej 
(radyka li i socja liści) niema m o­
wy, a tem bardziej o tem, b y  Jaką 
koalicję firm ow ał Poincare, jedyny 
w  tej ch w ili kandydat na prem je- 
ra. W chodzą zatem w grę kom bina­
cje inne, jak  odciągnięcie prawego 
skrzydła radykałów  od posłuszeń­
stwa dla uchwał kongresu. Rokowa 
nia w tym  kierunku toczą się, ale 
ich przew lek ły charakter nie rokuje 
rychłej likwidacji przesilenia.

Tym czasem  czas nagli, 'bo prze­
silenie wypadło w łaśnie w  momen­
cie dyskusji nad przedłożeniem 
budżet owem.

PROCES P A Z IU K A  W  PR A D ZE  B ĘD ZIE  

SENSACJĄ P O LIT Y C ZN Ą .
Praga, 8. listopada. (Tel. G. P.) „Ceske 

S Iovc“  donosi, że obrony Paziuka, który  

dokonał zam achu na konsula Lubaczew - 
skiego pod ją ł się adw okat dr. Prochazka, 
rzekom y znawca ukraińskich stosunków 

politycznych . D zienn ik  sądzi, że proces 
Pazinka będzie sensacją ze w zględu  na 

w ezw an ie  w  charakterze św iadków  w y­

bitnych ost bistóści politycznych.

M IASTECZKO  ZN IK N Ę ŁO  P O D  L A W Ą .
W iedeń, 8. listopada. (Teł. G. P.) Dzień- 

n iki donoszą z Pa le rm o : W  m iejscow ości 
M ascali w idać ty lko  wieże kościelne oraz 

kilka domów wyżej położonych. W szyst­
kie inne nndynki zalane są lawą. O fia r 
w  ludziach  n ie ma, pon iew aż ludność zdo­

łała zawczasu ujść przed  n iebezp ieczeń ­

stwem. W ła d ze  p oczyn iły  zarządzen ia , 
aby law ie  u ia tw ie odp ływ  do m orza.

Poincare p o n o w ie  otrzyma
misję utworzenia rządu.

JAK ZA R E A G O W A ŁA  G IEŁD A  N A  PRZESILEN IE .
Paryż, 8 listopada. (Tćl. G. P.) Ogólnie przypuszczają, że prezy­

dent Doumergue powierzy misję utworzenia nowego bząclu Poincare- 
mu. W  razie odmowy Poinearego, utworzenia rządu podejmie się 
prawdopodobnie Bartou, Briand albo Steeg, którzy przypuszczalnie 
napotkają na niniejsze trudności niż Poincare. —  Dymisja Poincare- 
go jest uważana przez całą niemal prasę za zjawisko wysoce niepo­
żądane. Giełda zareagowała ujemnie, wykazując zniżkę walorów  
francuskich. Renta spadła o półtora punkta. U jawniła się silna podaż 
papierów bankowych. Obecnie sytuacja polepszyła się nieco pod wpł 
ywem ogólnej w iary w  powrótPoincarego do władzy.

Londyn, 8 listopada. (Teł. G. P .) Prasa rządowa angielska wyraża 
swe ubolewanie z powodu rezygnacji Poinearego i potępia jedno­
myślnie podstępne machinacje Caillaux i Malvy‘ego. Panuje tu 
przekonanie, że Poincare jest niezastąpiony.

Ptulescu ct zym sł m 's’ ę
tworzenia rządu unji narodowei.

W  R AZIE  F IASK A MISJI T ITULESCU , U T W O R ZO N Y  ZO STAN IE
„RZĄD SĘDZIÓ W ".

Bukareszt, 8 listopada. (Tel. G. P .) Dziś Titulescu został przyjęty 
pi zez Radę Regencyjną, która powierzyła mu misję utworzenia rządu 
unji narodowej, Titulescu prosił o krótką zwłokę celem rozważenia, 
czy może przyjąć misję.

Bukareszt, 8 listopada. (Tel. G. P  )  Gała prasa sądzi, że trudno bę­
dzie p. Titulescu utworzyć gabinet wszechpartyjny. Gdyby mu się to 
nie udało, wówczas powołanyby miał być gabinet urzędniczy, który 
przeprowadziłby wybory.

W  kołach politycznych sądzą, że jeżeli Titulescu nie uda się utwo­
rzyć gabinetu, wówczas zostanie m ianowany rząd, złożony z sędziów 
(rząd sędziów), który następn;e przeprowadzi wybory.

Kryzys gabinetowy we Francji.
PO W O D EM  —  SPR A W A  KLASZTO RÓ W . —  KONGRES W  ANGERS.

D O W EJ". —  D A LSZE  M OŻLIW OŚCI.
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...Zagram  ci balladę u dwu sercach, 
M arjo... sm utnv kon iec radosnej m iłości.

MIŁOŚĆ i ŁZY SZOrENA
W iekopom n e arcydzie ło  francuskie na tle p rzeżyć  m iłosnych  Szopena, M arji W o ­

dzińsk ie j i George Sand.
- „A P O L L O " .

Ambasad. Skrzyński u Ojca ńw.
PAPIEŻ UDZIELIŁ. BŁOGOSŁAWIEŃSTWA DLA CAŁEJ POISKI.

Rzym, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Wczoraj Ojciec święty pizyjąl ma 
przeszic godzinnej audiencji ambasa­
dora Skrzyńskiego w otoczeniu całego 
składu ambasady. Ambasador złożył 
Piusowi XI pismo oraz dar Prezydenta 
i  Rządu Polskiego z okazji lO-.etniej 
rocznicy przyjazdu obecnego Papieża 
do Polski. Dar składa się z teki akwa­
rel, przedstawiających kościoły i gma­
chy historyczne w Polsce. Ojciec św. 
wyrażając wdzięczność za dar, przej­
rzał tekę z widrcznem zadowoleniem 
i z ożywieniem mówił o swoich wapom

n leniach z Polski, poczem udzielił 
specjalnego błogosławieństwa dla ca­
łej Polski.

POLSKA ODPOWIEDŹ OJCA ŻW.
Wilno, 8. listopada (Tel. G. P.) W  od 

powiedzi na depeszę hołdowniczą, w y­
słaną w  diniu 28. października do Oj^a 
św. przez prezydium akade.m.ji religij­
nej w  Wilnie ku czci Chrystusa Królpj 
nadeszła depesza w języku polskiu.: 
^Ojciec św. serdecznie dziękuje za hołd 
Aikademji nu czci Chrystusa Króla i prze 
syła wszystkim jej uczestnikom błogo­
sławieństwo apostolskie'1.

Sensac. proces o łapownictwo
w warszawskim urzędzie śledczym.

(Telefonem od naszego korespondema.)

Kumie m  s p m
l o s ó w  1 -k la s y  Państwowej Lote ji Klasowej w  największym  

i słyanym  z szczęścia Kantorze w  kraju

„ H A D Z I E J A K, L w ó n  Sykstyska  S

r i ś u .  750 R 0O  Z ł .
Ponadto wyg ane po Zł, 400.000 350.000, 150 000, 10C.00O 
80 000, 75 000, 60 000, 50 000, 40000, 35 000, 25.000, 

20 000, 15.000, 10.000, 5X00 i t. d. i t. d.

Ciągnienie lui 15 i 16 b.r*\I
P T  C o  O ugi Sos musi w y g r a ć !  m

L o te r ja  Państw ow a p rzynosi tysiącom  ludzi rok roczn ie  bogac tw o  i  d o ­
b robyt Nasza kolek tura s łyn ie  na całą Polskę  z sw ego  n adzw ycza jn ego  w prost 
szczęścia N a  zam ów ien ia  w ysy łam y  natychm iast o ryg in a  ne losy , zaiączając 

nasz b lan k ie t r  K  O. na bezp łatną p rzesy łk ę  należytości.

Ceny i io s ó w :  1/4 zł 10.— 1/2 zł. 20.—  1/1 zł 40.—

Zamów jeszcze dziś I

Warszawa, 8. listopada, (sl.) Dziś 
Sąd Apelacyjny przystąpił do rozpatry­
wania głośnego procesu przeciwko za­
stępcy naczelnika urzędu śledczego Kur 
natowskiemu, kierownikowi brygad1, 
lotnej tegoż urzędu Dubieckiemu i triera 
wywiadowcom i Marczakowi, "yszczyń- 
r emu i Rutkowskiemu, którym zarzu- 

flla się łapownictwo Oskarżeni siedzą

wśród publiczności. Prokurator p-osla 
wił wniosek o odłączenie rozprawy i pc 
wołanie świadków obciążających ze­
znaniami wyw. Marczaka. Obrona za 
protestowała przeciwko temu. Do spra­
wy dzisiejszej nie wezwano świadków, 
nastąpi tylko odczytanie referatu spra­
wy. Rozprawa potrwa prawdopodobnie 
■iwaj dni.

W  tem  m iejscu  w yciąć  i w yp e łn ion e  przea&ę 
nam w  liście.

K A R T A  Z A M Ó W IE Ń . Po._
D o K o lek tu ry  „N A D Z IE J A " L w ó w , Sykstuska 6.

N in ie jszem  zam aw iam  do I-sze j klasy:

 lo sów  całych  po  zt. 40‘-  -,

 lo sów  p o łów eu  „  zL  20*— ,
. . . . .  lo sów  ćw iartek  „ zł. 10"—i.

N a leży tość  Zł . . . u iszczę b lan k ietem  PKO .,
o nadesłan ie k tórego  w ras z losam i I-szej k lasy  
uprzejm ie  proszę.

Im ię  i  n a z w is k o ................................... ...
Dokładny ad re s ............

Otchód
„zadu

10-tsj rocznicy 
lubelskiego”.

^ M O R A C Z E W S K I  P0R U SZA  C IE K A W E  W SPO M NIE N IA . —  JAK  PR O W AD ZO N O  AKCJĘ SPI­
S K O W Ą —  M ORACZEW SKI I R YD Z-ŚM IG ŁY  M IELI ZA W ISN ĄĆ  N A  SZUB IEN IC Y  \USTJRa CKIEJ.

M A R M  w  KOLE POLSKIEM  P O T Ę PIA Ł  PROJEKT ZBROJNEGO P O R Y W U  O N IE PO D ­
LEGŁOŚĆ. EN DECY UDAREM NILI S PA R A L IŻO W A N IE  W  ZARODKU ZAM ACHU UKRAIŃSKIEGO.

( T e t o t f ł f J - p m  nr?

Lu b lin , 8. listopada. (Tel. G. P.) Dziś 
odbyła się uroczystość obaho-du uzie- 
sięciolecia powtsania tymczasowego rzą 
d-u Daszyńskiego w Lublinie. Wzięło w 
nim udział około 8 do 10 tysięcy ludno- 
śm Odbyło się położenie kamienia wę- 
idelftego pod Dom Ludowy, poczem po- 
■liód i -wiec. Na akademii w  teatrze 

miejskim m. L wygłosili przemówi enmy
P n S 7Vń'Sl": : 'r l ' " r i > i i j j

Warszawa, 8 listopada, (a b ) Z 
okazji 10-lecia utworzenia rządu lu 
bełskiego odibyła się w  W arszaw ie 
uroczysta Akademja, urządzona 
przez secesjonistów z PPS. Zasłu­
guje na uwagę mowa min. Mora- 
czewsk;ego, który przytoczy ł kilka 
niezmiernie ciókawjmh historycz­
nych szczegółów, di/tad opinji pu­
blicznej nieznanych:

W  momencie w ojny św iatow ej 
—  m ów ił m inister —  w związku z 
wypadkam i spowouowanemi przez 
rewolucję rosyjską, stało się rzeczą 
jasną, że Legjony, walczące o spra­
wy polską, będą musiały zająć no­
w e podstawy. W yrazem  tej sytua­
cji ów  tragiczno - hum orystyczny 
rysunek, na którym  legjoniści oto­
czeni ż trzech stron przez żołdac- 
l\vo Ro-sji, A u s lrji i N iem iec zapy­
tyw ali: Komendancie, gdzie wróg, 
do kogo strzelać?" Po rozpadnięr.u 
się Rosji pozostali dw a j w rogow ie: 
Niettrcy i Auslrja , wobec nich nale­
żało zająć własne stanowisko. Od­
mówiono przysięgi, następstwem

tf o - r mta).
czego były Szczypiórna i Magde­
burg Tym czasem  Moraczewski i 
gen. R ydz-Śm ig ły  i Icap Bartel 
prowadzili

akcję spiskową, 
m ającą na celu przygotowanie od­
działów zachwianej a.imji austrjac- 
kiej do przełamania frontu i po­
wrotu do ojczyzny. Akcja  dokony­
wana pod grozą szubienicy. mu­
siała być tern bardziej szybko pro­
wadzona, że bliższa była ew en­
tualność, iż rząd austrjacki prze­
sianie się liczyć z nietykalnością 
poselską, osłaniającą M oraczew- 
skiego. Była już nawet gotowa 
lista

skazanych na szubienicę, 
w' p ierw szym  je j rzędzie figurowali 
Moraczewski i Rydz-Śmigły.

Tymczasem na gruncie parlamentu 
Morarz^wski przygotował koła polskie

do przejścia dc opozycji. W  morwie, wy 
głoszonej w  Kole P-olskiem, przewidy­
wał bieg wypmdków. Napróżno jednak 
wykazywał, że nieodwołalną koniecz 
nością jest zupełne rczmrężenie się armii 
nfciej, wdbec czego Polska powinna roz 
austrjackiej i osłabienie armii niemie- 
począć walkę o swoją niepodległość. 
Podczas przemówienia ciągle słyszał za 

i^wemi ple-cyma głosy: „bolszewickie
argumenty, warjat!“. Okazało się, żc 
słowa le pochodziły <z ławki, gdzie sie­
dzieli. posłowie Lówenherz, Marek i Dia 
mrnd.

Wniosek opozycyjny
został odrzucony 

głosami wszystkich członków Koła Pol- 
rkiegu, prócz kilka demokratów. Mimo 
to Mor. prowadził robotę dalej.

Następnie opowiadał p. Moraczew­
ski swoje przeżycia

z terenn lwowskiego. 
Wyjechał do Lwowa w związku z przy 
gotowaniem do przejęcia w  polskie 'rece

Straszna katastrofa autobusu
pod Wilnem.

D W A J ZABICI, D W A J  CIĘŻKO RANNI, 21 LŻEJ.
(Tele fonem  od naszego korespondenta.l

W arszawa* 8 listopada, (s l )  Autobus pasażerski, jadący z W ilna w  
stronę Niemenezyna, wpadł do rowu rozbijając się zupełnie. D w aj 
pasażerowie wkrótce zmarli, dwaj inni są ciężko ranni, 21 osób lekko 
rannych. W szystkich  okaleczonych i Fannyth przew ieziono do szpi­
tala w  Niemenczynie.

broni przez organizację FOW. Komen­
dantem Ibył Milski, oficer I. brygady. 
Miał on 100 ludzi i 200 karabinów. Do­
wiedziawszy się, że zasobniejsza orga­
nizacja N, D-ciji, której przewodnicz yi 
p. Gląbiński, rozporządza większą ilo 
ścią karabinów, nie mając ludzi, rw  o- 
d ł się Moraczewski do Głąbińaldsgo o 
uzgodnienie akcji wojskowej. Prwiedziś 
no mu, że odpowiedzą «a  kilka dni.

30. października 1918 r. w przed­
dzień zajęcia Lwowa przez Uk.adńoów 
endecy dali decydującą odpowiedź, że 
na wspólną akcję

nie godzą się.
W  nooy Ukraińcy zajęli Lwów, lrtóry 
trzeba było odbierać droigą krwawej 
walki, czemn

można było zaipobieo.
W Krakowie otrzy mał wiadomość 

tworzeniu się rządu lutlnwegc Jaao mi­
nister tego rządu musiał przyjąć przy­
sięgą od gen. Roji, komendanta sił ahro; 
nych w  Krakowie. Charakterystyczną 

l_ odpowiedź otrzymał Moraczewski od te­
go generała: Będę przysięgał tylko Pol- 
iice! Jeśli Komendant po powrocie z Ma­
gdeburga powie, że W y to Polskę, wte 
dy złożę Wam prz/sięgr.

-Nigdy nie zapomnę —  kończył Mo 
raczewski —  tycfh chwil entuzjazmu, 
gdy na wiadomość o powstaniu niepod­
ległego państwa, obcv ludzie rzucali się 
sobie w  ramiona. Dokonane wtedy dzie­
ło pozwala nam dzisiaj z pełna otnehą 
pLtrzeć w przyszłość i z rozrzewnie­
niem wspominać tą wiekopomną prze­
szłość.

U T W O R Z E N IE  PA R K U  NA R O D O W EG O .

W arszaw a . 8. listopada. (Teł. G. P.) 

Pud przew odnictw em  p rcm jera  Bartla od­

b y ło  się posiedzen ie kom itetu ekonom icz­
nego P a d y  m in istrów . P rzy ję to  wniosek  

o nabycie na rzecz skarbu m ajątku leśne­

go P ien iny. N a  teren ie tym  ma być utw o­

rzony tzw . P a rk  narodow y.

 p-----



M  sie skoczyła konferencja
królewiecka ?

KOŃCOW E PRZEM Ó W IENIE  MIN. ZA IE SK IE G O  I P. W A LD E M  ARASA. —  K O ŃCO W E S T W IE R ­
D ZE N IE  PREM. L ITE W SK IEG O  O „ODROCZENIU R O K O W A Ń " JEST TYLK O  N IESZCZERĄ P O ­

K R Y W K Ą  S T W IE R D ZE N IA  F IASK A  KONFERENCJI.

JlaJI 4 „GAZh, i A  PORANiNA'" z dnia 10. listopada JT)2tf.' Nr. fctoYÓ

Królewiec, 8 listopada. (Tel. G. 
P.) W  końcowem swem przem ó­
w ieniu  min. Zaleski przypom niał 
posiedzenie Rady L . N. w  Genewie, 
na którem uroczyście stw ierdził, 
że Polska uznaje i uszanuje całko­
wicie niezależność polityczną i ca­
łość terytorjalną republiki litew­
skiej. Naród polski bowiem ożyw io­
ny jest duchem pokoju i pragnie 
dobrych pokojow ych  stosunków 'ze 
wszystkim i sąsiadami, a tern bar­
dziej z narodem litewskim.

Tymczasem konflikt polsko -  li­
tewski nietylko wypaczał linje po­
kojowej polityki polskiej, ale na­
ruszał Ekonomiczne interesy in­
nych państw i wytworzył niezdro­
wą atmosferę niepokoju i rozdraż­
nienia.

W yrażając żal, że obecną konfe­
rencję zamknięto tak ujemnym bi­
lansem, —  jednocześnie stwierdza, 
że nie uważa rokowań za zerwane, 
gdyż trzeba jeszcze stanąć przed 
Radą Ligi Narodów i złożyć spra­
wozdanie.

Delegacja polska stanie przed Ra­
dą Ligi Narodów z głęb okiem morał 
nem przeświadczeniem, że postępo­
wała zgodnie zarówno z treścią, jak 
i z duchem rezolucji Rady Ligi Naro­
dów z 10., grudnia z. r. P. Minister 
wierzy, że w społeczeństwie litew- 
skiem będzie się coraz bardziej grun­
towało przeświadczenie, że Polska 
-zczerze życzy pomyślności i rozkwi­
ta państwa litewskiemu i jont ożywio­
na dachem istotnej przyjaźni i ży­
czliwości wobec narodu litewskiego.

W  odpowiedzi p. Waldemaras opo­
wiedział o wrażeniach, jakie odniósł na 
wiadomość o „białej nocy, ja'tą spędził 
Marszałek Piłsudski, zastanawiając się. 
czy ma zarządzić mobilizację przeciw­
ko Litwie, czy też nie". Gdy Polska i 
Litwa staną znowu przed forum Ligi 
Narodów, to Waldemaras przesądza 
z góry, że wuwczan będzie uznany win­
nym. Nie będzie Usiłował dowodzić nie- 
%innośei, lecz zwróci się do Rady o 
sprawiedliwość. Zamknięcie konferencji 
stanowi jedynie odroczenie rokowań,

O BLIGACJE  D ŁU G O T E R M IN O W E G O  
K R E D YTU  D L A  R O LN IC T W A .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 8. listopada, (st) W  m ir 

skarbu dob iega ją  końca prace nad p ro jek ­

tem  statutu Panku Centralnego, k tórego 
zadan iem  będzie  emitowanie obligacji dłu 

goterminowego kredytu rolnego. O bligacje  
te m a ją  być lokow an e na rynkach fin an ­

sowych Europy i A m eryk i przez specjalne 

konsorcjum bankowe, które  udzie liło  P o l­
sce pożyczki stabilizacyjnej.

P o  ostatec.znem akceptowaniu  statutu 

Banku pod ję te  zostaną rokow an ia  z grupą 
bank ierów  am erykańskich, k tó rzy  p rzy ­

być m a ją  do W arszaw y. Statut Ranku 
Centralnego jest uzgadn iany z p rzedsta­

w icielam i polskich tow arzystw  ziemskich.

 o -------

N IE  B AD ZIE  ZM IANY M IN ISTR A  R O L- 
N IC T W A .

W arszaw a, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
P A T . upow ażn iona jest do stw ierdzenia, 
że pogłoski o rzekom o m a jącej nastąpić 

zm ian ie na stanowisku m in istra ro ln i­

ctwa są ca łkow icie  n iepraw dziw e.

lecz nie ostateczne zakończenie. Koń­
cząc Tp&wiadczyL że zostały przezwy­
ciężone pierwsze trudności i że prace

Wilno, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
„Dziennik Wileński" podaje, ■/■*. rząd 
litewski zakupił za granicą kosztem 
1 i pół miljona litów nowoczesną broń, 
przeważnie angielską i niemiecką.

Kowno, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Według statystyki podanej przez lilew 
ską agencję urzędowa., Wilno liczy 
187 tys. mieszkańców, w tej liczbie 
104 tys. Polaków, 67 tys. Żydów, 
25 tys. Litwinów (!), 11 tys. Rosjan,
2 tys. Białorusinów i 1.285 innych 
narodowości, czyli podsumowując te

Warszawa, 8. listopada, (ab) Na 
sobotę zwołane zostało posiedzenie 
Sejmu z jedynym punktem porze oku 
dziennego —*- uczczenia 10-Iecia nie­
podległości Państwa polskiego. Posie­
dzenie odbędzie się, o godz. 12 w po­
łudnie i będzie nosiło cLaraktei uro­
czysty. Jak się dowiadujemy, w po­
siedzeniu tern weźmie udział cały rząd 
z Premjerem Bartlem na czele. Zapo­
wiedziana jest również obecność Mar-

Warszawa, S. listopada, (ab.) Dziś 
rozeszły się w kuluaTaelh wersja, że 
kluby mniejszości narodowych postano­
wiły zbojkotować uroczyste posiedzenie 
Sejmu i Senatu, wyznaczone na sobotę 
z okazji 10-lęcia niepodległości państwa 
polskiego. Jak się okazuje, wiadomość 
ta częściowo jest zgodna z prawdą. Mia 
nowicie Niemcy, a za nimi Ukraińcy i 
Białorusini powzięli decyzję aibsento- 
wania się na obn posiedzeniach.

W pismach wystosowanych do Mar­
szałka Sejmu i Senatu mają być wy- 
łuszczone powody, dla których posło­
wie obozu mniejszośchnarodowych nb

późniejsze uzupełnią osiągnięte już re­
zultaty. Z  tą nadzieją delegacja litew­
ska opuszcza Królewiec.

ST4TKI WOJENNE.
'Niezależnie od tego konferuje z An­
glią. w sprawie zakupienia dla mary­
narki litewskiej 2 łodzi podwodnych, 
1 torpedowca i 2 statków handlowych.

cyfry otrzymamy liczbę 210,285, któ­
ra jest o 23 tys. większa od ogólnej 
liczby mieszkańców tego miasta, fńkt 
ten tłumaczy się tem, że litewska 
agencja dodała do rzeczywistej liczby 
Litwinów, tj. do 2.500 zero z prawej 
strony, z czego powstała liczba 25 
tysięcy.

szalka Piłsudskiego.
O godz. 4.30 odbędzie *ię pierwsze 

posiedzenie Senatu Rzplitej w obecnej 
sesji jesiennej. Posiedzenie poświęcone 
będzie również uczczenia 10-łecia. 
Na posiedzeniach obaj Marszałkowie 
wygłoszą okolicznościowe przemówie­
nia. Pozatem pizedjtawione będą cia 
łom ustawodawczym do aprobaty spo­
soby upamiętnienia tej wiekopomnej 
rocznicy.

Tak więc jedynie posłowie i senatoro­
wie z Koła żydowskiego będą obecni na
posiedzeniach z pośród wszystkich 

n  : -  r . p n\ĆVrll.

Korespondent w arszaw ski „G crm an ji“  

w skazu je na don iosłe znaczen ie tego k ro ­
ku, k tó ry  —  jego  zdan iem  —  pow in ien  

być poważnem ostrzeżeniem ( ! )  d la każde­

go, choćby ty lko  cok o lw iek  m yślącego P o ­
laka, że państwo polsk ie po 10-letnim 
okresie sam odzielności n ie um iało d otych ­
czas przyw iązać do sienie m n iejszości na­

rodow ych , stanow iących 1/3 całej ludno­

ści polsk iej.

sprawie przymusowego zarządu w  do­
brach cerkiewnych i w  sprawie w prow a­
dzenia nazwy „ukraiński" zamiast „ru ­
ski".

Prof. M akow sk i zaznaczy ł, że rew iz ja  

konstytucji jest przywilejem  Sejmu, ale 

przywilej staje się obowiązkiem, jeże li 
zaistnieją warunki wymagające wykona­
nia przywileju. R ew iz ja  m a być  d ok on y­
wana w  term inach  p rzew idzianych , tj. za 

25 lat, a n ieza leżn ie  od tego Sejm  obecny 
jak o  d rugi zw ycza jn y  Sejm  ma praw o 
dokonać rew izji własną uchwalą. Ten 

ostatni przepis m a m ieć w ięc  zastosow a­

n ie tylko 1 raz. Uchwała rew izy jn a  jest 
ustawą, a w ięc  w ym aga trzech czytań w 

Sejmie, a nic wym aga odesłania do Se­

natu, natomiast ma być odrazu odesłaną 
prezesowi Rady ministrów do ogłoszenia.

M ów cy w yd a je  się pożądane, aby Sejm 

dla tej w y ją tk o w e j spraw y uchw alił spe­

c ja ln y  regulam in.
P o  dyskusji obrady zakończono. .Na­

stępne posiedzenie w  środę lub czwartek.

 O-------

PODRÓŻ P. D E V E Y A  D O  AM ERYKI.
( l t -  ■ o . i ,  ).i cni 3 ! i s # n  k o i  e s p r K  liofLt.i

W arszawa, 8. listopada, (st) Z apow ie ­
d ziany w y ja zd  amer. doradcy finansowe 

go p. Deveya nastąpi po św iętach  Bożego 

N arodzen ia. P ob y t p. D eveya  w  Am eryce 
potrwa kilka tygodni. P. D evey  —  wbfjJfcP 

pew nym  in fo rm ac jom  —  nie udaje się do 

Stanów  Z j. w  jak ie jś  m is ji k red ytow ej dla 
Polsk i, m im o to  pobyt je go  w  N. Jorku 

i w ym iana zdań z w yb itn ym i finansista­
m i am erykańskim i przyczyni się zapewne 
do wyświetlenia im sytuacji gospodarczej 
Polski. T ak ie  po in fo rm ow an ie  będzie  nic 
w ą tp liw ie  korzystne dla interesów gospo­
darczych Polski.

 O-------

SYM BO L „P O L IT Y K I"  L IT E W S K IE J .
Kowno, 8. listopada. (Teł. G. P.) Grupa 

m łodz ieży  akadem ick ie j pozaw iesza ła  na 
słupach transparenty z napisam i: „P rec z  
z k on feren c ją  k ró lew iecką  1“  „Nie chcemy 
żadnych stosunków z Polską zanim nie 

odda nam Wileńszczy«,ny!‘

• O

DELEGAT ANGIELSKI NA KORO­
NACJI MJKADA.

Tokio, 8. listopada. (Tel. G. P.) Król 
angielski wydelegował ks. Gloucestera 
na uroczystości związane z koronacją 
cesarza japońskiego. Ks. Glaucester ma 
wręczyć nowemu cesarzowi odznacze­
nie orderu angielskiego, t. zw. orderu 
pod! wiązki.

« —-i-O— “*
GAJDA GENERAŁEM ALBAŃSKIM.

Praga, 8. listopada. (Tel. G. P.) Pra­
sa donosi, że gen. Gajda prowadzi per­
traktacje z królem Zogu w  sprawie 
wstąpienia dio armji albańskiej.

 o—
WYBUCH W  KONSTANTYNOPOLU.

Wiedeń, <3. listopada. (Tał. G. F.) 
VY Konstantynopolu wyleciała w  po­
wietrze fabryka. Z nod emuzów wydoby 
to dotychczas 3 zabitych. Przyczyna 
eksplozji dotychczas nie śtwi er dziana.

 o —

SAM O LO T R U N Ą Ł  N A  LA C H .
Bialogród, 8. listopada. (Tel. G. P.) 

Dziś samolot wojskowy czyniąc ewolucje 

nad miastem, spadł nagle z wysokości 
1000 metrów z powodu oderwania się 
skrzydeł. Pilot poniósł śmierć na miejscu, 
aparat rozstrzaskał się w  samym środku 
miasta, przebiwszy uprzednio dach jed­
nego z domów. Dwie osoby odniosły cięż­

kie rany.

WIELKA KATASTROFA W  STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

Lynn (Stan Massachusets), 8. li­
stopada. (Tel. G. P.) Z pod gruzów 
fabryki, zniszczonej dziś wybuchem, 
w/dobyto dzisiaj 12 trupów, w tem 
jedną kobietę i jedno dziecko. Poza­
tem z górą 20 osób odniosło rany.

  o  1 ,

wezmą udziału w tych uroczysiośckcii.

Komisja sajmowa d zpianie 
Konstytucji.

W arszaw a, 8. listopada. (Tel. G. P.) b y ły  tr zy  p u n k ty  1) W niosek posła Slaw- 
Dziś rozpoczęła  obrady sejm ow a kom isja ka w  sprawie rewizji konstytucji. 2) i 3) 
konstytucyjna. Na porządku dziennym  I W n iosk i klubu ukraińsko b iałoruskiego w

Litwa zbroi się na gwałt.
ZAKUPUJE BROŃ I

Jak Lćtwini fabrykują 
„litewsku ś i“ Wilna.

SKROMNE ZERO POMNOŻYŁO DZIESIĘĆKROC LICZBĘ LUDNOŚCI
LITEWSKIEJ.

i M t  n i i i  S e lm a  i s e i a in
kv uczczeniu Wcięcia Niepodległości.

OBECNY BĘDZIE MARSZ. PIŁSUDSKI I CAŁY RZĄD Z P. PREMJEREM
NA CZELE.

i Telefonem od naszego korespondenta.!

m  naiwni™ ahaszcic! nar.
zbojkotują uroczyste posiedzenie Sejmu

i Senatu.
TYLKO KOŁO ŻYDOWSKIE WEŹMIE UDZIAŁ W POSIEDZENIU.

(Telefonem od naszego korespondenta)
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J e d n o d n i ó w k a  nu uczezem 1 10 O i i i w  Lwouia
do nabycia  w  kioskach, Irafikanh oraz w  adm i­
n istracji Jednodn iów ki (L w ów , Z im orow icza  15.) Cena 50 groszy.

m m  n i  n m  iiemasta
zapomniała spyta u męża o nazwisko.

Dowiedziała się dopiero o niem w p licji..,
ELEGANCKI P A N  ICIO W Y S W A T A N Y  PRZEZ GOSPODYNIĘ. —  ŻO N A  J A W N A  STRAGANIARKA, 
M ĄŻ U TAJO NY ZŁODZIEJ. —  W  C ZW A R T Y M  D NIU  M IESIĄCA M IODOW EGO SROGI CIOS: RĘKA  
W Ł A D Z Y  W Y R W A Ł A  N O W O ŻE Ń C A  Z RAM ION SPRAGNIONEJ SZARLOTTY. —  „P A N O W IE , GDZIE

JEST MÓJ ICI0?“
Lwów, 9 listopada.

(— )  W  ubiegłym  tygodniu za­
w itał 'z W arszaw y do L w ow a  nie­
jaki Icio Griinberg, osobnik bez o- 
krcślonego zajęcia, wraz z trzema 
towarzyszam i, prawdopodobnie na 
gościnne występy złodziejskie. Ic io  
zam ieszkał w realności przy ul. 
Pod Dębem 18. Gospodyni, wodząc 
okazałego m łodziana, odrazu posta­
nowiła go wyswatać jednej ze swo­
ich znajomych. Jeszcze lego same­
go dn ia przekonała Icia, że niema 
sensu, by taki

szykowny młodzieniec 
długo pozostawał w stanie kaw a­
lerskim i że radzi mu, aby się oże­
nił, zwłaszcza, że ma dla niego
świetną parkję w osobie 40-Ietniej 
Szarlotty Morgenstern., z zawodu 
straganiarki.

P. Icio, gdy mu gospodyni przed 
stawiła wszystkie w a lory fizyczne, 
duchowe i m aterjalne sw ojej kan­
dydatki, w yraził swą zgodę i już 
następnego dnia odbyły  się

tzw. „lmschau“, tj. oględziny 
z wynikiem dodatnim i Icio zaraz 
się oświadczył, m ając zam iar w
krótkiej drodze wziąć ślub. W  dw a 
dni później wezwano do domu po- 
kątńego rabina, który przy dwTóch 
św iadkach udzielił młodej parze 
ślubu, porzem  Icio w prow adził się 
do mieszkania swej małżonki przy 
ul Ruszew icza 2. Pierwsze 

trzy dni miodowe 
m łodej pary upłynęły bez ja k ie j­
ko lw iek skazy.

Dopiero w  czw artym  dniu, w  go­
dzinach wieczornych z ja w ił się w 
domu p. Szarlotty srogi człek w 
granatowym mundurze

z rewolwerem przy boku 
i przedstaw iwszy się, jako wysłan­
nik W ydziału  Śledczego, zapytał o 
męża p. Szarlotty, twierdząc, że 
pragnie się z nim rozmówić. Jed­
nakże nie za.slał go, wobec czego 
przyszedł w kilka godzin później. I 
tym razem nie mógł znaleźć Icia 
Griinberga. Na wszelkie pytania, 
małżonka odpowiadała, że do tej 
pory go niema i jeszcze z miasta 
nie przyszedł. T ym  razem jednak 
przedstaw iciel w ładzy bezpieczeń­
stwa bacznie pow iódł oczyma po 
calem mieszkaniu i zdołał dostrzedz 

kędzior włosów, 
ukrytego pod łóżkiem Icia. Poprosił go 
tedy, by opuścił niewygodna pozycję 
i oznajmił mu, że osobę jego chcą wi­
dzieć w wydziale śledczym, dokąd go 
leż ku olbrzymiej rozpaczy małżonki, 
zabrał.

Okazało się, że policja otrzymała 
wiadomość, iż dwaj złodzieje war­
szawscy

wybrali się na skok
do jednego z rrueszkań przy ul. Gró­
deckiej. ż łorijEi<'; ’ tych przytrzymano.

Zeznali oni, że robotę tę „nadał" im 
właśnie Icio Griinberg, przyczem po­
dali jego adres. Wobec tego oczywi­
ście policja zmuszona była także Icia 
zamknąć.

Trudno opisać, jak smutnie spę­
dziła noc w samotności p. Szarlotta), 
niepokojąc się o swego z takim tru­
dem i mozołeni zdobytego męża. To 
też już wczesnym rankiem udała się 
do. policji. Tutaj spotkała ją 

mała przykrość, 
która wielce podrażniła jej nerwy i 
naraziła niewiastę na liczne kpiny, 
P. Szarlotta bawieni, przyszedłszy do 
wydziału śledczego, by dowiedzieć się 
za co aresztowano jej męża i czy 
jeszcze długo będą go trzymać, ' nie 
mogła podać jego nazwiska, którego 

zupełnie nie zńala,

względnie usłyszawszy raz. zapom­
niała. W  ciągu trzech słodkich dni 
miodowych nie przyszło jej na myśl, 
by zapytać o męża nazwisko. T o . też 
w wydziale śledczym wypytywała się 
o „lc ia “ , co oczywiście wzbudziło 
śmiech, gdyż nie wiadomo było o ko­
go chodzi. Dopiero jeden z funkcjona­
riuszy udał się do aresztów i tam. 
wśród aresztantów dowiedział się, że 
Icio to jest Griinberg i w ten sposób 
mógł jej udzielić informacji.

Dla uzupełnienia tej historji nale­
ży dodać, że p. Szarlotta zmuszoną 
była wrócić sama do domn, gdzie 
jeszcze przez wiele dni będzie ocze­
kiwać powrotu męża, Który został od­
prowadzony do więzienia śledczego 
przy ul. Kazimierzowskiej.

a

Potworna masowa zbrodnia
w Delejowie.

O BŁĄK ANIEC  ZA R A B A L  SYNA, SY N O W E  I TROJE ICH DZIECI, 
POCZEM  P O W IE S IŁ  SIĘ.

Lwów, 9 listopada.
(— )  Ze Stanisławowa nadeszła wczoraj do Lw ow a wiadomość o 

potwornej i bestjalskiej zbrodni, popełnionej w dniu wczorajszym w  
Delejowie pow. Stanisławów. Szczegóły tej ohydnej zbroldni, której o- 
fiarą padło kilka osób świadczą, że zbrodniarz musiał działać w  stanie 
zaburzenia umysłowego, gdyż nie podobna sobie wyobrazić, by czło­
wiek „ zdrowych zmysłach mógł dopuścić się tak strasznej masakry.

Oto gospodarz Michał Mańdziuk zamordował siekierą swego syna 
Iwana, liczącego lat 32, synowę liczącą lat 30, oraz ich troje dzieci 
Michała lat 6, W asyla lat 5, i Mar ję lat 3. Dwoje ostatnich dzieci cięż­
ko poranionych dotychczas walczy ze śmiercią. Zbrodniarz po nasy­
ceniu swej żądzy krwi sam sobie wymierzył sprawiedliwość, powiesi­
wszy się. Bliższe motywy tej wstrząsającej tragedji rodzinnej Mań- 
dziuka sa narazie nieznane.

Zile Z k y  i Ł y n  >“» .  « ■
ZNIEWOLIŁ MŁODOCIANA UCZENICĘ, CÓRKĘ SWEJ KOCHANKI.

Lwów, 9. listopada.
(— ) Przed sędzią Łyczkowsi^im 

odpowiadał wczoraj pod. zarzinem 
zbrodni zgwałcenia 33-letni Michał 
Demków, z zawodu magazynier, za­
mieszkały w Brzuchowicach. 2. maja 
br. dokonał on zniewolenia na osobie 
córki swej kochanki, uczenicy 7 klasy 
szkoły powszechnej, poc.zem dnia tego 
kilkakrotnie czynił jej dalsze propo­

zycje, usiłując ją zwabić do Lwowa 
do hotelu. Raz jeden istotnie udało mik 
się dziewczynę wciągnąć do Lwowa, 
ale ta w ostatniej chwili zawiadomiła 
o tom swoich krewnych, którzy zwró­
cili się do policji. Demkowa areszto­
wani), a wczoraj sędzia Łyczkowski 
po przeprowadzeniu rozprawy zasą­
dził go na 4 miesiące ciężkiego wię­
zienia

f
J? 8? J  W  W

PO D M A N A S TE R ZUN A  STACJI W
Lw ów , 9 listopada.

( — )  Onegdaj nieznana na razie 
kobieta jadąc pociągiem  ze Stani­
sławowa do Lw ow a , w  czasie po­
stoju na stacji w  Podmanasterzu 
wysiadła z wagonu i naprzeciw

ZN A LE ZIO N O N IE M O W LĘ .

2 i półpłci żeńskiej około 2 i pół m iesią­
ca liczące, poczem z powrotem 
wsiadła do pociągu i odjechała. W  
godzinę po odjeździe pociągu zw ro ­
tniczy ko le jow y dziecko to zna­
lazł i zaw iadom ił policję, która

PULLOWERY
ANGSELSK1E
W E Ł N I A N E

w  ogromnym wyborze 

A LA VILLE DE PARIS

flABRYEL STARK
LW ÓW , P L  ftiARJACKi li

Pożegnanie dyr.
Chodorowskiego

Lwów , 9 listopada, 
(w ) W  dniu wczorajszym odbyło 

się uroczyste pożegnanie przeniesio­
nego do Centrali w W arszawie dyi. 
Państwowego Banku Rolnego, dyr. 
Kazimierza Chodorowskiego. Na u- 
roczysclość przyjechali specjalnie z 
W arszawy Prezes Banku dr. Lud­
kiewicz i naczelny dyrektor p. Sta­
niszewski.

Do zebranego w komplecie per- 
sonalu bankowego przemówił p. dyr. 
Staniszewski i w imieniu instytucji 
wyraził uznanie i najgłębszą po­
dziękę za krótką, ale nader owocną 
i skuteczną działalność koło dopro­
wadzenia Banku we Lwowie do 
wzorowego stanu.

Następnie przemówił dyr. Chodo 
rowski, żegnając personal i swoich 
współpracowników, którzy tak dziel 
nie 7 nim współdziałali.

Jako takich pracowników pole­
cił ich ustępujący dyr. serdecznej 
opiece swego następcy p. dyr. Ber- 
nackiemu, który w  dniu wczoraj­
szym objął urzędowanie.

Nad^w. dodatki
w instytucjach finansowych.

Lwów, 9. listopada.
Dowiadujemy się, że dyrekcja Tow. 

Kredytowego Ziemskiego uchwaliła ce­
lem uczczenia 10-lecia wskrzeszenia 
Polski wypłacić wszystkim urzędni­
kom i służbie tytnłem nadzwyczajnej 
iemnnerac)i w dniu 11. bm. jedno­
miesięczną płacę (nie wliczając w to 
członków Dyrekcji, Rady Nadczorczej 
i Syndykatu).

Dotychczas we Lwowie wypłaciły 
taką remunerację. już cztery instytucje 
finansowe, a to Bank Polski, Bank 
Hipoteczny, Galicyjska Kasa Oszczę­
dności i Towarzystwo Kredytowe Ziem 
-'kie.

-o------

\ stacji położ\ła na trawie dziecko wdrożyła dochodzeń a

Napad uzbrojonych 
bandytów

Lwów, 9. listopada.
(— ) Onegdaj na drodze z Mołotko- 

wa, pow. Nadworna, nieznani spraw­
cy napadli na Wasyla Jnrczyłę i pod 
groźbą, użycia broni zrabowali mu 
200 zł. i rozmaite rzeczy, poczem 
zbiegli. Za rabusiami zarządzono po­
ścig.
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Z  Miejskiej Rady Przybocznej.

Miasto zaczyna przyciągać
zbyt popuszczonego przez poprzedni zarząd pasa.

PIE R W S ZE  PO SIED ZEN IE  POD PR ZE W O D N IC T W E M  KOM. NADOLSKIEGO. —  W N IO SK I I IN ­
TERPELACJE. —  REKONSTRUKCJA B U D Ż E T Ó W  GM INNYCH. —  GRUNT MIEJSKI POD „DOM  
ŻO ŁN IER ZA ". —  P R Z Y ZN A N IE  PRACO W N IK O M  GM INNYM  14 I PÓ Ł  PROC. DODATKU N A D Z W Y ­

CZAJNEGO N A  D W A  K W A R T A Ł Y .
nadziw. M. Z. E., zakł. gazowego i wo-Lwów , 9 listopada, 

( jp )  W czorajsze posiedzenie Ra­
dy przybocznej było  ipierwszem, 
które odbyło się pod przew odn ic­
twem nowego komisarza rządu 
prof. Nadolskiego.

Przed  rozpoczęciem posiedzenia 
p. kom isarz w ygłosił krótkie prze­
mówienie, w którem zw rócił się do 
Rady z prośbą o współpracę i. po­
parcie w  jego usiłowaniach, zmie­
rzających do wydobycia miasta z 
trudnego położenia, przyczem  w y ­
raził przekonanie, że wkrótce w ła ­
dza nad miastem przejdzie w  ręce 
reprezentacji z wyborów.

Nakoniec p. kom isarz uw iado­
mił zebranie, że Min. W . R. i O. P. 
nie uwzględniło mem^rjału Rady 
przybocznej w  sprawie wstrzyma­
nia likwidacji Ii-go  Seminarjum  
naucz, żeńskiego we Lwowie.

Następnie sen. Thu llie  im  ko- 
m is ji-m atk i przedstaw ił wnioski,, 
w  m yśl których wybrano w  m ie j­
sce p Strzeleckiego, obecnego kom i­
sarza rządu prof. Nadolskiego na 
delegata do szeregu kom isji i k o ­
mitetów.

Dr. Wasser postaw ił wniosek 
nagły w  sprawie zbyt wysokiego 
wymiaru

podatków ód nieruchomości 
■oraz podwyższenia tych podatków 
z mocą obow iązującą wstecz za 
łata ubiegłe.

Po  dyskusji n m yśl wniosku 
dra W assera uchwalono, aby za ­
rząd miasta spowodował

wstrzymanie egzekucji 
we wszystkich spi awach tego ro­
dzaju, aż do odwołania i podjął się 
interwencji u władz skarbowych 
we Lwowie i Warszawie o dokła­
dne i rychłe rozpatrzenie rekursów 
i uchylenie podwyższonych wymia 
rów za łata ubiegłe. Nadto uchwa­
lono w  sprawie podwyższenia po­
datku loka torskiego, iż podwyżka 
ta nie może nastąpić do czasu pra- j 
woiiiocnego ustalenia wyższych [ 
czynszów.

Następnie r. Łtfftasiewicz wniósł in­
terpelację w sprawie uporządkowania 
Dropi Kulparkowflkiej, zaś r. Thullie w 
sprawie' cmentarza Stryjrkiego. R. Smu- 
Iiłpwika poruszyła sprawę zamierzonej 
redukcji zamężnych praccwniczek E- 
lektrowni. P. kom. Nadolski przyrzekł 
zbadać tę sprawę.

Przystąpiono do porządku dzienne­
go, na którym znajdowała się doniosła 
sprawa rekonstrukcji, uchwalonych za 
rządów p. Strzeleckiego,

budżetów gminy.
Z bąrdzo dyskretnie zresztą ujętego re­
feratu dra. Brzeskiego przebijało jednak 
jasno, jiak pracowicie należy tera#, na­
prawiać skutki „rozmachu gospodarcze­
go" poprzedniego włodarza miasta. Jak 
z referatu" wynikało, ule liczono się z 
remmui uchwalonych pozycja, które wie 
lokrotnie przekroczono, .z drugiej zaś 
strony skonstruowano budżety, licząc 
na pożyczki, które nie doszły do 
skutku, Z tego powodu okazała się ko­
nieczność

rekondrukcfi budżetu 
nadzwyczajnego na r. 1927/28, budżetu 
zwyczajnego 1928/29 i budżetu nadzwy 
ezajnego na r. 1928/29, oraz budżetów

dociągowego na r. 1928/29
W dyskusji zabierali głogi dr. Seid!, 

r. Smulikowska, sen. Thullie, który pod 
niósł szkodliwe skutki „rozmachu" po­
przedniego zarządu miasta, m. i. wyka­
zał, że wskutek szybkiego tempa inwe- 
styeyj miejskich sprowadzono do Lwo­
wa rzesze robotników ?, poza miasta, 
którzy potem powiększą we Lwowie licz 
bę bezrobotnych.

Po dyskusji przyjęto wnioski tęfejj 
renta. Okazałą1 się potrzeba uzupełnie­
nia budżetu nadzw. za 1927/28 kwotą 
1,213.172 zł. Nadto uchwalono otbniżyć 
budżet nadzw. na r. 1928 29 z 15,712.780 
zł. na 14,020.000 zł., oraz wskutek nie 
dojścia d'o skutku pożyczki dlugclenni' 
nnwei

Nowy Jork, 8. listopada. (Tel. G. P.) 
Według ostatnich wiadomości, Hoover 
otrzymał 467 głosów na ogólną liczbą 
531. Smith przyjął wiadomość o swej 
klęąje dość spokojnie. Oświadczył on 
dziennikarzom, . że nie chce więcej 
słyszeć o polityce i nie pozwoli już 
nigdy wysuwać swej kandydatury, 
gdyż już ma dość polityki, dla której 
poświęcił swe najlepsze lala.

Jak się okazuje, po raz pierwszy 
od czasów prez. Grania stany Yirginja, 
^Ęloryda i Texas głosowały za kandy­
datem republikańskim. Również od­
nieśli republikanie zwycięstwo w sta­
nach północnych i na rolniczym za-

Warszawa, 8. listopada, (st) Dziś 
rano na stacji Czeremcha, wileński 
parowóz, zdążający do Hojnówki w 
Puszczy Białowieskiej wyjechał ze 
stacji przed sygnałem i wpadł na po-

Pogranicze sow., r> listopada. 
Z M oskwy donoszą- M iędzy rzą­

dem  sow jeckim  a niem ieckim  osią­
gnięto porozum ienie w  sprawię 
wznowienia pertraktacyj, dotyczą­
cych iihłądu gospodarczego, a przer 
wanych pr,zez N iem ców w  związku 
z za inscenizowaniem  przez Sow je- 
ty procesu szachteńskiego.

Pertraktacje te, m ające rów no­
cześnie doniosłe znaczenie politycz­
ne, będą się toczyć w  Moskwie, do-

zaniechać na razie imwesitycyj,
jak budowy Kąpieliska na Zamarstyno- 
wie, budowy hali targowej, melioracji w 
dobrach miejskich, jakoteż ograniczyć 
roboty drogowe inwestycyjne. Nakoniec 
uchwalono uzupełnić budżet zwyczajny 
1928/29 kwotą 498.752 zł. i kwotą 
1,460.900 zł. z powodu przekroczenia 
preliminowanych wydatków.

Uchwalono z referatu dr. Wassera 
zaciągnąć w Banku Gosp. Kraj. z Pań­
stwowego funduszu budowlanego po­
życzkę 1,311.000 zł. na 6 procent na 
buuowę domów miejskich przy ulicy 
Stryjskiej.

Dr. Herschtahl referował sprawę 
uregulowania

płac pracowników

chodzie.
Londyn, 8. listopada. (Teł. G. P.) 

Wybór Hoovera prezydentem Stanów 
Zj. nie wywołał w Anglji wielkiego 
zainteresowania, ponieważ wynik wy­
borów uważano tu za przesądzony. 
Wybór Hoovera uważają tu za korzy­
stny dla utrzymania dobrych stosun­
ków politycznych pomiędzy Ameryką 

, i Europą.
Berlin, 8. listopada. (Tel. G. P.) 

Prasa niemiecka omawiając wybór 
IIoovera, akcentuje żywą sympatię dla 
niego z powodu rzekomo przychylne­
go stanowiska Hoovera dla Niemiec.

ciąg osobowy linji Wilno— Lublin 
Parowóz strzaskał jeden z wagonów, 
w którym jest rannych siedm osób.
Przewifcziono je do szpitala w Brześciu 
nad Bugiem. Maszynistę aresztowano

kąd w połow ie hm. przybędzie spe­
cjalna delegacja niemiecka. Ze 
strony Sow jetów  rokowaniam i bę­
dzie k ierować Litwinow.

Niem cy m. in. domngaja się zns- 
cznych przywilejów gospodarczych, 
oraz ograniczenia monopolu „W nie- 
sztorga" w  dziedzin ie handlowej z 
N iem cam i, obiecując jako rekom ­
pensatę w znow ienie politycznej 
współpracy w duchu układu z Ra- 
pallo.

miejskich instytucj. użyteczności pu­
blicznej. Po dyskusji uchwalono aż do 
przeprowadzenia nowego szematu płac 
przyznać pracownikom gminnym od 
X. do XVI. stopnia płac za ostatni 
kwartał roku 1928 i Zr pierwszy kwar 
tał r. 1929, tj. do kwietnia roku przy­
szłego następujące podwyżki: dla gra­
py X. i XI. —  120 zł., dla grapy XII., 
XIII. i XIV. —  100 zł., dla grapy XV. 
i XVI. —  80 zł., co stanowi 14 i pół 
procent dodatku nadzw. —  Nadto na 
wniosek dra Schmoraka uchwalono, 
że na wypadek podwyższenia w mię­
dzyczasie dodatków drożyźnianych 
przez rząd dla funkcjonarjuszów pań. 
stwowych, puwyższy nadzwyczajny 
14 i pół procentowy dodatek zostałby 
temsamem skonsumowany.

Z referatu r. dra Domaszewicza 
uchwalono darowiznę grantu miej­
skiego Tow. budowy Dorna Żołnierza 
we Lwowie. Udzielono Komitetowi od­
budowy Katedry ormiańskiej na wnio 
sek ref. ks. dra SzyJelskiego, subwen­
cji 50 tys. zł. (w  tym roku 5 tysięcy, 
w dwóch następnych po 22.500 zł.).

( Nakoniec z ref. r. Stankiewicza 
zatwierdzono wniosek Magistratu na 
zaopatrzenie niższych iunkcjonarjuszy 
miejskich w płaszcze mundurowe zi­
mowe.

Na tem o wpół do 10-tej zakoń­
czono posiedzenie.

Rakowski umiera 
z głodu

List Rakowskiego z wygnania. —  
Fatalne położenie dawnego działacza 

Moskwa, w  listopadzie.
Przyjaciele Rakowskiego otrzy­

mali od nifego ze zesłania (w  Astra 
chaniu) list, w którym zawiadamia, 
iż wraz z rodziną dosłownie 

ginie z głodu.
Dostarczona ma z Moskwy racja 
żywnościowa jest marna i niedosta­
teczna, zarobkować me może, gdyż 
żadne pismo sow.hnkie nie c i -e o- 
głaszać jego prac, nawet treści ści­
śle naukowej.

Z otoczenia Stalina zwrócono s!ę 
do niego z  propozycją oswobodze­
nia ze łania po i warunkiem pu­
blicznej skruchy oraz zrzeczenia się 
dalszego poparcia Trockiego. Rako­
wski —  jak  zapewnia swych przy­
jació ł —  z  oburzeniem odrzucił pro­
pozycję Stalina, woląc śmierć gło­
dową, niż zdradę opozycji.

 o------
Fi laielis tyczny 

„zamach stanu*
Bukareszt, w listopadzie.

(f). Na poczcie w Bukareszcie za­
kwestionowano szereg listów z pro­
wincji, na których widniały marki z 
podobizną ex-następcy tronu ks. Karo­
la i z napisem „Carol II., rege ais Ro- 
maniei" (Karol II., król Humnnji). —  
Śledztwo wykazało, że osoby, które 
wysłały te listy, nic nie miały wspól­
nego z nalepianiem owych marek. W i­
docznie więc jakaś nieznana ręka po­
umieszczała na listach te znaczki, 
wykonane prawdopodobnie zagranicą 
i stanowiące środek agitacyjny adhe­
rentów Karola.

Oczywiście zawzięci filateliści po­
padli w rozpacz, dowiedziawszy się, 

że policja skonfiskowała i zniszczyła 
te znaczki, uniemożliwiając zbiera­
czom wcielenie ich do zbiorów w 
dziale „curiosa filatelistyczne"...

„FATA M O R G AN A", pi. M arjacki 10. Najw iększa sensacja świata!
W strząsa jący  dram at życ iow o  erotyczny, p rzedstaw ia jący  traged ję  16-Ietniej d z iew ­

czyny, poruszający na jd raż liw sze  zagadn ien ia seksualne, p. t.

S m ith  w y c o fu je  srą z  p o lity k i.
HOOVER OTRZYMAĆ 467 GŁOSÓW NA 531

Zderzenie s5ą pociągów
na I nji Warszuwa-W. Ino.

7 OSÓB RANNYCH. —  MA SZYNISTĘ ARESZTOWANO.
(T e le fon em  od naszego koresDondenta.)

Kr

Wznowienie pertraktacyj
sow iecko-nirmieckich.

L IT W IN O W  NA  CZELE. —  N A W R Ó T  DO PO LITYK I Z  R APALI O.
w i: '-'n v ( i n ’’ 1'
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Na marginesie.

H ILA R Y  PROSTUJE.
Lwów, 10 listopada.

O trzym aliśm y następujące p i­
smo:

W  ostatnim numerze .G azety 
Porannej" po jaw ił się a ilyk u ł p. t. 
„H a llo l H a lio !“ , którego autor, nad­
używając m ojej dobrej stawy, jaką 
cieszę się powszechnie, zarzuci! mi, 
że 1) uciekła m i żona, 2) polem  
wróciła, 3) że ja się rozpiłem . Po 
m yśli par. 32 ust. pras. proszę o spro 
słowa nie temi samemi czcionkam i, 
że wszystko to jest nieprawdą. Żo ­
na m i nie wróciła, bo wcale nie 
uciekała, a  ja się nie rożpilem , bo 
nie m iałem  powodu, an i lak dale­
ce za co.

P rzy  tej sposobności muszę na­
piętnować m etody publicystyczne, 
które u nas grasują. G dyby m i na­
wet uciekła żona, to kogo to obcho­
dzi? A jeżeli wróciła, to jeslto także 
m oja pryw atna sprawa. Jeślibym 
wreszcie rozpił się, to i to jest spra­
wa m iędzy mną a Monopolem Spi­
rytusowym.

W  przyszłości na takie zaczepki 
reagować będę inaczej —

szczerze oburzony
H ilary.

Od Redakcji: Jak wynika ,z po­
wyższego sprostowania, we L w o ­
w ie musi być dwóch H ilarych, ro ­
biących sobie niezdrową konkuren­
cję. Postaramy się tę sprawę zba­
dać i wyjaśnić.

Duch pojawia sie na cmentarzu.
HISTORJA P R A W D Z IW IE  R O M AN TYCZNA . —  MIŁOŚĆ, P IE N IĄ D Z  I PODSTĘP. —  UPIÓR W  B1A- 

ŁŁM  PRZEŚCIERADLE. —  N IE Z W Y K Ł A  S C E N A 'N A  CM ENTARZU W IEJSKIM

Chodorów, w listopadzie.
W  w ierzeniach tutejszego ludu 

istnieje legenda, że w  noc W szys t­
kich Świętych uaazują się duchy, 
krążą po polach i gościńcach, a nie 
rzadko atakują żyw ych  ludzi, prze- 
cnodżęcych lub przejeżdżających 
koło cmentarzy.

Legenda powyższa tak się zako­
rzen ia , że chłopi w dniu tym  na­
kładają diogi całym i kilometram i, 
byle tylko ominąć przydrożne cmen­
tarze.

Z  lej to legendy skorzystała Ma- 
łanka Dżiunyk, córka zamożnego 
gospodarza z Kalinów ki. Ku zado­
woleniu je j ojca starał się właśnie 
o je j iękę Ołeksa Pańkiw , syn bar- 
<P g bogatego gospodarza z  Psar, 

którego jednak dziewczyna nie 
cierpiała, 

um izgając się równocześnie do 
m n iej zamożnego Piotra Kusnyka, 
Pon iew aż ojciec M ałanki parł do 
jalcnajiszybszego ślubu, przeto dziew  
c zy  na przem yśli wala tylko w jaki

(Od naszego korespondenta)
rposób

uwolnić się od niemiłego 
jej konkurenta.

W reszcie znalazła sposób. P ew ­
nego dnia ośw iadczyła swemu sta­
rającemu się, że ty lko  w tedy w y j­
dzie za niego za mąż, jeśli udowodni, 
że niczego nie obawia się, pójdzie 
w  noc W szystkich  Święty ch na 
cmentarz i lam  na grobie zmarłej 
matKi zaświeci światło. Zakochany 
parobczak zgodził się bez wahania. 
W ów czas Małanka w tajem niczyła 
w  swój pom ysł Kusnyka, poleciła 
mu

odziać się w  białe prześcieradło,
ukryć .się w  zaroślach i tain czekać 
na Pańkiwa.

Zazdrosnemu kochankowi nie 
potrzeba było  powtarzać tego pole­
cenia i jak  śledztwo Stwierdza, KU- 
snyk już od godziny' 7 wieczorem 
w'yeizekiwał na cmentarzu swojej 
ofiary.

Gdy około północy nadszedł O - 
łeksa i stosownie do polecenia u-

Kino LEW.

D Z I K U S K A
W  sobotę i niedz;elę PD ?AN£K 0 flodz. H.30.

UWAGA: Celem umożliwienia oglądnięcia szer­
szym waibtwóm .oraz młodzieży najwspanial­
szego filmu polsk ceny miejsc: zl 1, zł 150

l-ifl

Dyrektor szkoły bojkotuje
akcję oszczędnościową.

PRZYKRA H kTO R JA . —  BRAK PO CZU CIA  O B YW ATELSK IEG O  —  K APITALN Y  DJALOG.

Cieszanów, w istopadzie.
(r= ) Stosując się do uchwał Cen­

tralnego Kom itetu Obchodu „D nia 
Oszczędności", postanowiła „Kasa 
Oszczędności i pożyczek w  Ciesza­
nowie" rozdać między' dziatwę szkol 
ną w  październiku br. 30 skarbonek 
i książeczek wkładkowych tej spół­
dzieln i po zł. 5.—  gratis w  drodze 
losowania. Pism em  z 12 września, 
ponowionem  w październiku, za­
w iadom iła  ta Kasa oszczędności 
Zarząd szkoły powszechnej w  N a ­
rolu -  mieście, że przeznacza dla tej 
szkoły 30 książeczek wkładkowych 
po zf. 5.—  i tyleż skarbonek. Prosi­
ła w ym ien iony zarząd szkoły o o- 
znajm ienie, czy podejmie się loso­
wania książeczek i doniosła o (em 
Radzie szkolnej pow iatow ej w Lu ­
baczowie.

M im o przynagleń Rady szkolne i 
pow. z  dnia 29 września br. i m im o 
■dwóch listów  tej Kasy, wspom nia­
ny Zarząd yzkoły nie odebrał ksią­
żeczek wkładkowych i skarbonek, 
ani nawet na listy nie odpowiedział.

W  „Dniu Oszczędności" zapytał 
dyrektor Kasy p. Kw iln iow sk i k ie ­
rownika narolskiej szkoły p. Jaro­
szewskiego, czy odbierze wreszcie 
30 skarbonek i książeczek wkładko­
wych. P. Jaroszewski oznainrt, że 
n.ie odbierze. W yw iąza ł się wówczas 
w  obecności w iększej ilości ludzi 
następujący7 d ja log:

Dyrektor Kasy K w iln iow sk i: 
W izy ta tor szkół p. Kam iński wyra­
ził życzenie, by w  obdzielaniu ksią­
żeczkami wkladkowem i szkoły w

(Od naszego korespondenta). 

Narolu - mieście bezwarunkowo nie 
pominąć.

P. Jaroszewski: A ja Lezwarun- 
kowo książeczek nie oldbiorę, my 
oszczędzamy w Kasie Stefczyka.

Dyr. K w itn iow sk i: Czy nie od­
bierze pan m im o życzenia p. radcy 
Kam i ński ego?

P. Jaroszewski: Mimo życzenia

p. radcy Kamińskiegu.
Dyr. K w itn iow sk i: Panie D yre­

ktorze, jednakowoż prym ityw na 
choćby7 grzeczność nakazywała odipo 
w iedzieć na m oje dw a listy.

P. Jaroszewski: N ie  odpowiadam , 
gdy nie mam czasu.

Sprawą tą powinny zająć się włu 
dze szkolne.

kląkł na giobie, ab y  zaśw iecić św ia 
tło, z gąszczu cmentarnego w ych y ­
liła się jakaś biała postać, która gro­
bow ym  głosem poczęła w zyw ać O 
łeksę, b y  za nią udał się w  grób.

Przerażony do najwyższego sto­
pnia, chłopak zaczął uciekać, ale na 
nieszczęście potknął się. na ogrodze­
niu o kolczasty drut i głową runął 
do fosy.

Oleksę z row u  nieprzytomnego 
wydobyto, i w stanie groźnym  od­
w ieziono do szpitala.

60 szkieletów
bez głów

Baka.es/t, w listopadzie,
( ! )  W  pobliżu miejscowości Cau- 

szani (Bessarabia) przy kopaniu zie­
mi chłopi natknęli się na Wspólny 
grób 60 ludzi. Wszystkie szkielety byty 
pozuawione głów. Dopiero przy dal- 
szem kopaniu Znaleziono opodal drugi 
gróL, zawiera.ia.cy 60 czaszek. Z tego 
wniosek, że jest to cmentarz z czasów 
wojen tureckich, gdyż Turcy mieli 
zwyczaj zabijać jeńców i Ucinać im 
sjłowy

Rafaela „Madonna di 
Siennar sprzedana

za 750 tysięcy dolarów. —  Oczywi­
sta arcydzieło powędr owało do A -  

ineiyki.
Nowy Jork, w  listopadzie.

( —)  S ławny obraz Ratfaela  „Ma 
donna dii S ienna", który przedtem 
znajdow ał się w muzeum carskieift 
w  Petersburgu, a którego Wartość 
oceniono

na 750 tys. dolarów, 
został sprzedany grupie finansistów 
amerykańskich.

Edward" M. Ewards w Now ym  
Jorku, k tóry ozm jm ia  o tej zm ia­
nie w łaściciela sławnego obrazu, 
oświadcza, .iż nie może jeszcze po­
dać publiczn ie szczegółów owej 
transakcji, zanim  dalsze losy tego 
arcydzieła nie zostaną ustalone.

Niebezpieczny urzędnik.
JEDEN CZŁOWIEK I TYLE

Paryż, w listopadzie.
Historja, którą opiszemy, mogłaby 

się siać dosKonałym tematem dia ko* 
medjupi&arza.

Oto paryski urzędnik kolejowy, p. 
Artur Orland, młodzieniec bardzo ele­
gancki i przystojny, został przeniesio­
ny z powodu opieszałości w  służbie 
do małej mieściny Granpge. Przyby­
cie wytwornego kawalera wywołało 
istną rewolucję w sercach przedstawi­
cielek płci pięknej. Niebawem poczęły 
się liczne zawikłania i awantury, któ­
re wreszcie omal nie doprowadziły do 
katastrofy.

■ Najpierw podLił Orland serduszko 
nadobne} żony leoiweno miejscoweqo 
aptekarza, u którego wynajął pokój. 
Pani aptekarzowa pochwaliła się 
przed swą najserdeczniejszą przyja­
ciółką, sędziną, która również oczaro­
wana niepospolitą urodą i wielko-

ZAMIE SZANIA. —  POGROMCA SERC
(Do ryciny na stronie 1-szej).
miejskim szykiem eleganta,

postanowiła przyjaciółce odbió 
amanta,

co się jej też udało. Z kolei ten sam 
los spotkał żonę miejscowego pastora 
i młodą, o wybujałej fantazji, córkę 
pana burmistrza.

A kiedy niebezpieczny urzędnik 
skierował swe względy ku najpięk­
niejszej z nich, a ogólnie przez panie 
tego miasteczka znienawidzonej, żonie 
naczelnika stacji, zdradzone rywalki 
zawarły przymierze i postanowiły dać 
uwodzicielowi

porządną nauczkę.
Znając gwałtowny charakter naczel­
nika? stacji, wystosowały do niego

NIEWIEŚCICH. —  BOMBA PĘKI)

list anonimowy, zawiadamiający go 
o zdradzie żony! Naczelnik stacji, nie 
wiele myśląc, schował do kieszeni re­
wolwer i ruszył do mieszkania Orlan- 
da, który został jednak przedtem u- 
pr/edzony przez kochankę i uciekł.

Pobyt jego w Granege stał się nie­
możliwy i niebezpieczny urzędnik 
musiał szukać szczęścia gebdeindriej 

Rycina nasza przedstawia portret 
niebezpiecznego ui^ędnika, podobiznę 
pięknej żony naczelnika, chwilę, w 
której opuszczone panie porozumiewa­
ją się przeciwko zdrajcy, oraz scęne 
gwałtowną mięazy naczelnikiem sta­
cji a jego żoną.

— — o------

W y s w in tn  e u rzę n zd n a

sijłtw m arnla rt aKouisi.fi :i
Rok zał. 1860

Sprzedaje naw. t n a jS żia c h e tn io js zo  w in a  na bzklanki i miarę.
ix  um*m
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APOLLO D ziś PRE M  E R A  
w ie lK  dramatu 
ekspl. U n iversa l LI E — 18-iec  e  „ D z e c i L “  r Ś w i ę t o Y

(  p» p. ]
Dziś w  piąiek z powodu koncertu ylko 2 przedstawienia o godz. 4 - ej i 6-tej.

Rozwód w 4o min. po ślubie.
REKORDOW E TEM PO BO LSZEW IC K IE . —  N IE Z W Y K Ł A , ALE  P R A W D Z IW A  HISTORJA. —  PO W Ó D

SZYBKIEGO KO NFLIK TU.

kazy sztuki, a w iele z nich osnu­
tych jest jakieniś

Leningrad, w  listopadzie. 
W ychodząca tu „K rasna ja  Ga­

zeta" donosi co następuje:
W  tych dniach zgłosił się do 

„Zagsa“ (urzędu dla rejestracji ak ­
tów stanu cyw iln ego ) dzieln icy w y - 
borgskiej, n iejaki Połagin (d a le j 
podano 'dokładny adres zam ieszka­
nia), w  tow arzystw ie pewnej robo­
tnicy fabrycznej, prosząc o zareje­
strowanie zawartego przez nich 
związku małżeńskiego.

Życzen iu  temu naturalnie na­
tychmiast uczyniono zadość. M inę­
ło ledw ie  40 minut, gdy ta sama 
para małżeńska znów przyszła do 
„Zagsa“ , dom agając się...

rejestracji rozwodu.
N a zapylan ie urzędnika, co w ła ­

ściw ie zaszło w  ciągu tych 40 m i­
nut, dzielących rozwód od chw ili 
ślubu, m ałżonkow ie wytłum aczyli, 
że w  drodze z „Zagsa" pojechali 
tram wajem , wówczas żona zapro­
ponowała, aby zam ieszkali w  jej 
mieszkaniu, gdy m ąż natomiast u- 
ważał swoje mieszkanie za dogod­
niejsze. Pon iew aż nie m ogli dojść 
w tej spraw ie do porozumienia, zde

W yc ią ć  i  przestać w  liśc ie  
_  lub  na k o resp o n d en tc e !!! f j

* D C M  B A N  K O W Y  £ 
| S C H U T Z  I C H A JE S  |
«  L w ó w  —  p ia ć  N larlackE 7 . 5.
s  o
w  P roszę  m i przesłać p rzed  c iągn ie- — 
r- n iem  p ierw sze j k la sy : 01

“  ____________ lo só w  ćw iartek  po 10 zł. 11
____________ lo só w  p o łó w ek  po 20 zł, ®

O ____________ lo só w  ca łych  po 40 zł.

C N a leży to  ?ć _______________  z ło tych  o
.2 p rześlę  po  otrzym aniu  lo sów  prze- "O 
B kazem  lub b lan k ietem  P  K  O ,  o  J  
f f  k tó rego  bezp łatne d oręczen ie  proszę n  
Q  D okładny a d r e s ____________________ ”

cydowali się na rozwód.
Oczyw iście, że nie ibyllo pow o­

dów  prawnych aby temu ponowne­
mu życzeniu nie uczyniono zadość.

O tem rekordowem, nawet na sto 
isunki bolszewickie —  40-minuto- 
wem  trwaniu stanu małżeńskiego,

Paryż w  listopadzie.
( —)  Znana artystka dram atycz 

ne, Cecylja Sorel, która po mężu 
nosi nazwisko hrabiny de Segur, a 
uchodzi za najwybitniejszą gwiaz­
dę teatru francuskiego, stała się 
obecnie znowu przedmiotem ogól­
nego zainteresowania.

doniesiono prokuratorowi, celem 
wszczęcia dochodzeń, czy ślubu i 
rozwodu nie zainscenizowano w  ce­
lu uzyskania pewnych przywilejów  
—  aprowizacyjnyth, mieszkanio­
wych i tp.

Bez komentarzy...

M ianow icie p. Cecylja ogłosiła 
w  dziennikach, iż pragnie 

sprzedać swoje sławne meble. 
Naturaln ie w iadom ość ta w yw ołała  
w  Paryżu w ielk ie zainteresowanie, 
gdyż meble p. Sorel posiadają świa 
tową sławę. Posiada ona w  sw o­
jem  mieszkaniu najwspanialsze o­

wspomnieniem historycznem.
I tak np. w  sypialni p. Sorel stoi 
autentyczne łóżko sławnej Dubar- 
ry, a w je j gabinecie biurko L u d w i­
ka XV...

Cóż mogło skłonić p. Sorel do 
sprzedaży cennego umeblowania? 
Oto —  jak ośw iadczyła dziennika­
rzom —  zm ieniła obecnie smak i 

pragnie być otoczona meblami no­
woczesnemu

 o------

Kapral ciężko po­
strzelony na weselu.

Lwów, 9 listopada.

( —)  Ze S tryja  donoszą o zam a­
chu morderczym  na kaprala 53 pp. 
Witolda Todta. Todt baw ił przed­
w czoraj wieczorem.- na weselu w 
Mielniczu, gdzie nieznany sprawca 
postrzelił go w  brzuch strzałem re­
w olw erow ym . Ciężko ranionego od 
w ieziono do szpitala, zaś za spraw­
cą usiłowanego morderstwa zarzą­
dzono pościg.

Z a  duszę członka Z  / ę  ku Oficerów W. P. w  st. sp.

generała broni, obrońcy Lwowa, szefa sztabu Naczelnego Do s ództwa W . P. w  woj­
nie z bolszewją, chlubę N rodu folskiego i ukochanego Wodza odbędzie się 
w poniedziałek, dnia 12 listopada 19 8 o godzinie 11 prz dpołudniem w  bazylice 
archikatedra nej lwowskiej rz\ni-kat. żałobne nabożeństwo, na które zaprasza 

wszystkich Polaków

Związek Oficerów W. P. w stanie spocz. 
we Lwowie.

Meble hrabiny de Segur.
ŁÓŻKO SŁA W N E J  DUBARRY. —  BIURKO L U D W IK A  XV. —  P A ­

N I SOREL ZM IE N IŁA  SMAK.
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INGOLF BUSTER.

MORDERSTWO
W  obszernej sali sądowej panowało głu­

che m ilczen ie. P rzez trzy w ysok ie okna 
wpadało zim ne św iatło szarego, styczn io­
wego dnia, a m elancholia nieprzerwanie 
opadającego śniegu -dziwnie jakoś har­
m onizowała z ponurym nastrojem tej sali 
sądowej.

Oskarżony stał przed swą law ą y zam ­
glony jego wzrok przez zakratowane okna, 
mimo czekających tu ludzi, m imo tych po­
żądliw ych, chciwych o-czu i uszu, które 
wydały mu się, n iby pachołkowie śred­
n iow iecznej in kw izyc ji, b iegł ku go ­
łym  drzewom, co marznąc stały na. podwó­
rzu sądowem-

—  Oskarżony ma glos —  upomniał go 
przewodniczący. A le  ów  nie słyszał wcale 
tego głosu, w idzia ł jedynie śnieg i m yśl je ­
go uleciała daleko.

Od kw itnącej łąki oderwał glos sędzie­
go jego kurczące się z zimna m yśli, w  któ­
rych najtajniejszej głębi tłukło się straszli­
we widmo kata.

A le  nieruchoma, marmurowo blada 
twarz m iała lak dziw n ie jasny wyraz, iż 
jedna) cm oskarżonemu pełną sympatję słu­
chaczy.

Potem  oczy  jego b iegły od jadnego do 
drugiego i za trzym ały się przy jednej kobie 
cie: była  to jego żona.

W tedy z piersi jego wytrysnął jakby 
długo pow strzym yw any ptttók i  z ło ży ł

całkowite zeznanie, przyczem  w-zroK. je- I 
go obejm ował żonę gorącem, silncm spoj­
rzeniem.

—- M ieliśm y osobiste spory, a  witedy on 
mnie obraził. Jak się to stało, nie umiem 
powiedzieć. B iliśm y się, a gdy on pochw y­
cił za  broń, ja  go uprzedziłem . Czy w iecie 
już dosyć, panow ie? N ie chciałbym  w ięcej 
o tem m ówić.

■Na ław ie świadków siedziała umęczona 
kobieta.

Jej młoda, ładna twarz drżała s ilnym  
bólem , blade rysy, zorane zgryzotą, m ów i­
ły  o silnej walce.

—  Czy mam m ów ić? —  rozw ażał jej 
zgorączkow-any mózg. A le  w tedy ujrzała 
skierowano na siebie ostrzegawcze spojrze­
nie męża.

W ięc  m ilczała.
Teraz przyszła  kolej na prokuratora. —  

B ył to miski człow iek  o tw arzy, pełnej w y ­
kazu . Duże, silnie uwydatnione fałdy 
wzdłuż nosa w skazyw ały na surowość, 
świadomą swego celu.

M ów ił krótko, dobitnie, z m atem atycz­
ną dokładnością wysunął na pierw szy plan 
wszystkie momenty, które m ogły przem a­
w iać przeciw ko oskarżonemu.

wnoszę, aby  oskarżonego uznać 
w innym  zarzucanego mu przestępstwa i 
skazać go na karę śm ierci —  zakończył 
swe w yw ody .

Obrońca przem aw iał mądrze, ale nie u 
m iał zgoła zw a lczyć  fascynującego w p ły ­
wu słów  prokuratora.

Oskarżany w yrzek ł się ostatniego sło­
wa. Zacisnął ręce kurczowo i zamknął o- 
czy.

P rzys ięg li udali się na naradę.

k l ę c z ą c e  o e z e i u w a n i e ,  c z a s  ttiu-zyi = .ę 
ś m i e r t e l n i e .

I  okrutna męka dla kobiety na law ie 
świadków.

W  myślach p rzeżyw ała ponownie całą 
scenę.

Przyszed ł p rzy jacie l jej m ęża. A  jego 
mio było w  domu-

W tedy  W erner stał się natarczyw y, ale 
ona trzym ała go zdaleka.

—  Tclź pan! —  zawołała.
—  id ź pan zaraz!
W ów czas on zaśm iał się szyderczym , 

pożądliwym  śmiechem i powoli posuwał 
się ku biurku, przy którem ona stała.

W  długich, włosem obrosłych rękach, 
co wyciągnęły sio, gotowe do chwytu, leżał 
mord, a w  szeroko otwartych oczach czaiło 
się szaleństwo.

W tedy ona pochwyciła za broń. Tamten 
skradał się coraz b liżej. N ik t nie usłyszy 
jej w ezw an ia  o pomoc. Przytłum i je ten 
szalejący m ężczyzna, który w  ostatnich 
czasach ujawniał tak dziwne oznaki upad­
ku umysłowego.

Nagle o,n skoczył na nią, skoczył z  go­
rącym, pożąd liw ym  okrzykiem , a sil/n-e ;ego 
szpony rw a ły  się ku niej.

W tedy ona strzeliła ; właśnie w  chw ili, 
gdy jej m ąż powracał.

M iłość, jaką on czuł do swrej żony i chęć 
uchronienia je j 'za w szelką cenę przed 
skandalem, przed okrutneini katuszami 
w ięzien ia śledczego, popchnęły go do tego, 
b y  się dla niej poświęcić.

A  teraz to. Teraz pytanie, czy jesit w in ­
nym zabójstwa.

W edług jego słów  sprawa m iała się 
przedstawiać, nie -tak strasznie. Działał we 
własnej obronie.

I. z togo o s k a r ż y c i e l  p u b l i c z n y  c h c i a ł  
s k o n s t r u o w a ć  m  ordo T s t w o •

M yśl jej dobiegła aż do tego punktu, gdy 
nagle ściemniło jej się w  oczach.

W yniesiono ją z sali.
Gdy sędziować przysięgli znowu weszli 

do sali, ona leżała na kanapie z zamknię- 
lem i oczyma.

Mroźne pow ietrze przeniknęło do w yso­
kiej kom naty. C zy  przyszło z zewnątrz, 
czy  też byt to dreszcz oczekiwania, co tak 
mroźnio padł na serca?

„W in n y  zabójstwa z prem edytacją..."— 
brzm iał wyrok.

Tam  powstała właśnie znużona ko­
bieta.

N ie chciano jej w ięcej wpuścić.
—  Proszę poczekać, niedługo wszystko 

się skończy —  mówiono do niej.
—  Proszę mnie wpuścić, to mój mąż, 

on jest n iew inny.
W oźn y  odsunął ją.
—  fkoszę  czekać.
W  sali sędzia odczytyw ał wyrok:
...przeciwko oskarżonemu....
W itedy do sali przeniknął głos żony, 

w żarl się w  uszy jako k rzyk  przeraźliwy, 
tętnił m roźnia w  żyłach, ostro, strasznie: 
„N iew inny... n iew inny..." —  konał p łaczli­
w y  jęk-

A  a n  stal oblany zim nym  potem.
W tem  ona wtargnęła do sali i rzuciła 

się do stołu sędziów.
To nie była  już ta blado kobieta, jak 

przedtem, to by ł czlowdek, smagany lę ­
kiem, że mu zabiorą, co ma najlepszego.

Polem  w yznała  wszystko.
W  sześć tygodni potem sąd ją unie­

winnił.
H u n . F. M.
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Przed rocznica 10-iecia niepoMćcL
R OZKAZ D L A  O B R O Ń C Ó W  L W O W A . —  AKAD EM JA CHRZĘŚĆ. Z W IĄ Z K Ó W  Z A W O D O W Y C H  „ZJE D N O C ZE N IE ". —  
OBCHÓD fO ŁA  R O D ZIC IE LSK IEG O  S ZK O ŁY  M Ę%  IM . LE N A R T O W IC ZA . —  W IE C Z o R  NAR. O PG ANIZACJI K OBIET. —  
UR O CZYSTY W IE C ZÓ R  SOKOŁA M ACICR ZY. —  C A P ST R ^/K  W O JS K O W Y . —  A P E L  ,0  W Ł A Ś C IC IE L I H A N D L Ó W . —  

W Y D A W N IC T W O  D L A  O B C H O D Ó W  10-LEClA  O BR O NY  L W O W A .

Lw ów , 9. listopada.
Rozkaz dla Obrońców Lw ow a w y je ż ­

dża jących  na państw ow ą uroczystość O b­
chodu 10-lecia do W arszaw y. „Im ien n e  
zaśw iadczen ia " upraw n ia jące  do ja zd y  
poc iąg iem  n ad zw ycza jn ym  do W arsza w y  
w ydaw ać będzie  Z. O. L . we czw artek  i 
p iątek  dnia 8. i 9. listopada br. w  god z i­
nach od 17— 21. W obec  braku dostatecz­
nej ilości tych  „za św iad czeń " będzie 
Zw iązek  p rzy  w ydaw an iu  tychże k ierow ać 
się kole jnością zg łoszeń  do w yjazdu . Od­
jazd  pociąg iem  n adzw ycza jn ym  ze L w o ­
wa w  n o c j z p iątku na sobotą o godz. 
12.40. Zb ió rka  O b ioń ców  na D worcu  
G łów nym  na peron ie w  p iątek  23.30 w  n o ­
cy. B y łoby  wskazanem , by  obrońcy K o le ­
jarze , m ając w o lne karty  ja zdy , o d je ż­
d ża li ze  L w o w a  zw ycza jn ym i pociągam i. 
Celem  uzyskania bezpłatnych  kw ater m a­
ja  sie k o le ja rze  zaopa trzyć  w  p o tw ie rd ze ­
nie ze Zw iązku , że jadą  do W arsza w y  ja­
ko O brońcy Lw ow a, na uroczystość 10-Ic- 
cia. W  W arszaw ie  m a ją  zgłosić  sią p rzy  
pociągu n adzw ycza jn ym , k tó ry  p rzych o ­
dzi na dw orzec  W arszaw a-W schód  o godz. 
17.15. W szy s cy  od jeżd ża jący  m a ją  m ieć 
na w ierzchn iem  odzien iu  sw oje odznacze­
n ia  i ordery , nadto muszą m ieć ze sobą 
ręczn ik, m yd ło, szczotką, szklanką lub 
kubek, nóż, łyżką i w idelec. D la  tych, k tó ­
rzy  n ie bądą w  W arszaw ie  korzystać  ze 
wspólnych  kw a.er, poda je  sią do w ia d o ­
mości, ze zb ió rkę Z w ią zk ów  w yznaczono 
na M okotow sk iem  polu  w yśc igow em  na 
n iedzie lą godz. 8.30 rano.

*
Zjednoczenie Chrzęść. Zw iązków  Z a w o ­

dowych urządza w  n iedzie lą  dnia 11. l i ­
stopada br. uroczystość z następującym  
program em : Cząść I. Godz. 9 rano zb iórka 
na podw órzu  D om u K ato lick iego  p rzy  ul. 
G ródeck ie j 2 b. (w ejście  od koszar), skąd 
pochód ze  sztandarem  i m uzyką o godz. 
9.30 do K ośc io ła  Arch ikatedralnego, ce­
lem wysłuchan ia M szy św „ poczem  d e fila ­
da i p ow ró t pochodem  do D om u K a to lic ­
k iego, gd zie  o godz. 11.30 w  sali T eatru  
M ałego odbędzie się Część n. U roczysta 
Akadem ja z program em : 1) Zaga jen ie:
P rezes  h on orow y Z jednoczen ia  P ro f. 
Uniw . Ks. Dr. Szydelskj. 2) Chór T w a  
śp iew ack iego  „H a r fa "  pod D yr. D ra P ta ­
szka. 3) D ek lam acja  d zieci: Iren k i i M a­
rysi R akol, R om anow icz. 4) ,,0  znaczeniu 
roczn icy  10-letniej N iepod leg łości Pań ­
stwa P o lsk iego ". P ro f. Uniw . Dr. F ra n c i­
szek Groer. 5) E p izod  d ram atyczny z 11. 
listopada 1Ł18 r. w  1. akcie  B ron isław a 
Bakala „Cud lis topadow y" odegra Ze 
spół am atorski Z jednoczen ia  Ch. Z. Z. 
pod  Dyr. Kol. Turzańsk iego. Uprasza się 
gorąco P. T . P rzedstaw ic ie li D uchow ień ­
stwa, P rasy, oraz W ła d z  Państw ow ych  i 
Sam orządow ych  o łaskaw e zaszczycenie 
S w oją  obecnością naszej Akadem ji. —  
W stąp  w o ln y !

*
Kolo Kodzicielskie w raz z gronem Na- 

u czy cielskiem szkoły męs. im. Leuartowi-
eza w e L w o w ie  lirząaza  dn ia  10. listopada 
1928 r. uroczysty obchód 10-lecia n iepo­
d ległości Państwa Polsk iego. W  skład 
program u w ch odzi: przed połudn iem  o 
godz. 9-tej uroczyste nabożeństwo w  ka 
p licy  szkolnej, um ieszczenie pam ią tkow ej 
tab licy  w  westybulu szkoły, oraz zasadze­
n ie w  ogrodzie  w ieczystego  dębu. P o  p o ­
łudniu o 18-tej u roczysty w ieczó r m uzy- 
ka lno-w oka lny z program em : dek lam acja 
(p. H uczyńsk i), ork iestra  m undolim stów  
„D źw ięk " pod batutą p. M atlaka, Chór 
D ru karzy  pod batutą radcy K ina lsk iego  i 
p iram idy uczn iów . S łow o wstępne w yp o ­
w ie radca D ziędzie lew icz.

*
Star&ulem narodowej Organizacji Ko­

biet w e L w o w ie  odbędzie się w  sobf tę, 10 
listopada 1928 r. w  sali p rzy  ul. P iłsuds­
k iego 11 o godz. 19-tej U roczysty  w ieczór 
ku uczczeniu N iepod leg łości Polsk i.

Polskie Tow. Gimu. „Sokół Ma ;ierz“ 
urządza w  n iedzie lę  dn ia 11- listopada 
1928 r. w sali w łasnej p rzy  ul. Z im orow i- 
eza U u uczczeniu 10-lecia N iepod leg łości 
Państwa uroczysty w ieczór. S łow o wstęp­
ne w ygłos i P ro f. Dr. Stanisław  Głąbiński. 
W spó łu dzia ł artystyczny: pp. art. dram.
•tanina B ielecka, Dunka S ieczkowska, o- 
raz Tow . śpiew. „E ch o -M acie rz". Ć w icze­
nia gim nastyczne w ykon a ją  członkow ie  
..Sokoła-M acierzy". Począ tek  punktualnie

0 godz. (19) 7-mej w iecz. Pos iada jący  
strój sokon z ja w ią  się w  mundurach.

*
W ydawnictwo dla obchodów dziesię­

ciolecia Obrony Lwowa. K o ło  G runw aldz­
k ie T . S. L . we L w ow ie  (ul. Sykstuska 52.
II. p.) w yda ło  w  ostatnich dniach obrazek 
scen iczny Jan iny K ucza jów ny, p rzedsta­
w ia ją cy  moment* z obrony Lw ow a, pod 
tytu łem  „W ig i i ja  Orląt L w ow sk ich ". Obra 
zek  ten nadaje się bardzo na obchody 10. 
rpczn icy osw obodzen ia  Lw ow a , zw łaszcza 
d la m łodz ieży  szkolnej, rzem ieś ln icze j i 
harcersk ie j na kresach. N ada je  się ró w ­
n ież do przedstaw ień  odbyw anych  p rzez 
m łodzież podczas fe r j i  św iąt Bożego  N a ­
rodzenia , tem bardzie j, że  n iew ie lka  cena 
(60 gr.) ułatw ia nabycie te j broszury.

A
Małopolska SU aż Obywatelska w zyw a  

swych człon ków  do w z ięc ia  udziału w 'u -  
roczystościach  Św ięta  N iepod leg łości, w  
n iedzie lę  dnia 11. bm. Uczestn icy zb iorą 
się o godz. 9 rano w  podw órzu  realności 
p rzy  ul. K opern ika 20., skad o godz. 9.30 
udadzą się w  ordyn ku  —  ze sztandarem , 
do katedry. P o  nabożeństw ie odbędzie  się 
pod pom nik iem  M ick iew icza  defilada. 
O dznaki służbowe na leży przyn ieść ze 
sobą.

*
Uroczysty capstrzyk wojskowy U roczy­

stości lw ow sk ie  d la uczczenia d z ies ięc io ­
lecia wskrzeszen ia  Państwa Polsk iego , roz 
poczną się u roczystym  capstrzyk iem  o r­
k iestr w o jskow ych , k tó ry  odbędzie się w  
sobotę, dnia 10. bm. o godz. 6 w ieczorem , 
przed  gm achem  W o jew ód ztw a , p rzy  ul. 
Czarn ieck iego. Następnie tak ork iestry 
w o jskow e, jak  i o rk ies try  cyw ilne, p rze­
m aszeru ją z gran iem  u licam i miasta. P o d ­
czas capstrzyku będą oddane z Cytadeli
1 z polanki pod kopcem  Unji Lubelsk ie j 
w ystrza ły  arm atnie. Cale m iasto będzie 
ilum inow ane wspan iale festonam i, em ble­

m atam i, chorągw iam i o barwach narodo­
w ych  i nalepkam i ilum inacyjnem i.

Apel do pp. właścicieli handlów'. Sek­
cja finansow a K om itetu  uczczenia Św ięta 
N iepod leg łości p rosi pp. w łaścicie li han­
d lów , k tó rzy  p od ję li się bezin teresow nej 
sprzedaży nalepek  ilum inacyjnych  na 
okna i odznak pam iątkow ych , ażeby resz­
tę n iesprzedanych nalepek  i zn aczków  pa­
m iątkow ych  zw róc ili w  sobotę 10. bm. w ie 
czorem  albo w  handlu p. H oszow skiego

L u d w ik a , 'a lb o  w  K on gregac ji Kupieckiej' 
w raz z go tów ką zebraną p rzy  sp '*edaży.

Apel do mieszkańców miasta. Komitet 
O byw atelsk i uczczenia Św ięta N iepod le ­
głości apelu je gorąco do wszystk ich  mie­
szkańców  miasta, ażeby ju ż na godzinę 
18-tą w  dniu 10. bm, ustroili swe okna 
nalepkam i ilum inacyjnem i.

Główne punkta sprzenaży nalepek ilu- 
miuacyjnych: Handel p. H oszow skiego, ul. 
Akadem icka 3., R efera t ośw iatow y ga rn i­
zonu, W a ło w a  16„ b iuro p. inż. L is o w ­
skiego, ul. N iem cew icza 48.

Główne poukta sprzedaży znaczków  
pamiątkowych: M ieszkan ie p. m aj. w  rez. 
Now akow sk iego, ul. K opern ika  7., handel 
p. H oszow skiego, Akadem icka 3. i R efera t 
ośw iatow y garn izonu L w ó w , W a ło w a  16.

Nalepki nabyć można w e wszystkich  
kioskach inw alidzk ich , w  kom isarjatach 
dzie ln icow ych  i p o licy jnych , w  urzędach 
pocztow ych , w  aptekach.

Tym , k trrzy  padli bohatersko
na posterunku

należy się hołd społeczeństwa.
W  NABOŻEŃSTWIE ŻAŁOBNEM ZA 37 FUNKCJONARIUSZY P. P., PO­
LEGŁYCH W  OBRONIE BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO, WINNY  

WZIĄĆ UDZIAŁ LICZNE RZESZL WIERNYCH.
Lwów, 9. listopada.

„W  sobotę, 10. b. m. o godz. 11-ej 
odbędzie się w Kościele Archikate- 
dralnym nabożeństwo żałobne za spo­
kój dusz 37 funkcjonarjaszów Policji 
Państwowej poległych w obronie ładn 
i bezpieczeństwa publicznego".

Tyle powiada suchy komunikat. 
Lecz ileż treści zawiera w rzeczywi­
stości parę tych wierszy? Mówią, one 
o ofiarności i poczncin obowiązku, gło­
szą legendę o wytrwaniu do ortatniej 
kropli krwi.

W obronie łada i bezpieczeństwa 
padło 37-min kołnierzy wielkiej, bez­

imiennej armji, która dniem i nocą, 
w pogodzie i o słocie, czuwa bez 
ustannie, gotowa w każdej chwili w 
obronie współobywateli położyć młode 
swe życie.

Społeczeństwo lwowskie, wycho­
wane w twardej szkole kresowej, umie 
najlepiej ocenić zasługi i wartość 
tych, którzy pośiwięeili dlań to, co 
mieli najdroższego. To też spodziewać 
się należy, że Kościół Archikatedralny 
zapełni się w sobotę wiernymi, którzy 
zechcą oddać hołd zmarłym na po- 
sterankn bohaterom.

  o-----

Ze Sfjłazu miejskich

ca sie rozleje z  dyscypiinarkami
urzędników miejskich?

W  SZYB K IEM  T E M PIE  ROZPOCZĘTE DOCHODZENIA DYSCYPLIŃ AR NL N IE  ZOSTAŁY DOTĄD ZAŁA TW IO NE . —  JAK 
P. STRZELECKI LEKCEW AŻYŁ PR ZE PISY  PRAGMATYKI I STATUTU M. L W O W A . —  OGÓŁ M IESZKAŃCÓW  OGZFAUJE 

OD NASTĘPCY P. STRZELECKIEGO R YCK IEG O  Z A Ł A T W IE N IA  TYCE SPRAW .

Lwów 10. listopada.

(•) Już di;ugi m iesiąc up ływ a od eżlasu, 
jak nastąpiła zm iana na stanowiskti kom i­
sarza. Zdaw ałoby się zatem, że byłoby rze ­
czą bezprzedm iotową powracać do zamknię 
tego juiż okresu. A le  nie trzeba u-rlawad- 
ritać, że wraz ze zniknięciem człowieka nie 
lin ą  odraza Siady jego działalności, dodat­
nie, czy ujemna. A  ponieważ właśnie w  
tym  drugim kierunku pozostaje po poprzed­
nim zarządzie wiele do odrobienia i napra­
wienia, dlatego obow iązek publicystyczny 
zmusza nas do poruszenia pewnych k w e ­
sty.;, których szybkiego za łatw ien ia w in- 
tokiOsie sanacji stosunków t Magistracie i 
w  im ię sprawiedliwości, na leży oczekiwać 
jak najrychlej. Podkreślam y przytem , że 
żyw iąc pełne zaufanie do <en,ergji i św iatłe­
go sądu p. prof. Nadotskiego, nin iejszym  ar 
tybułem pragniem y tylko zwrócić jego u- 
wagę na pewne fakty, rozumiejąc, że nie 
jest łatwą, n zeęją rozejrftk jsię. odrażu w  za­

w iłym  kompleksie gospodarki m iejskiej.
Takiej zaś pilnej i gnintnrfmcip sew izji 

wym agają sprawy personalno Mag!. tratu 
w działo dyscyplinarnym. W  tym  dziale
adlm m is Ir a-c j  i n i e w la ś c o j  e z arzą dz e-ni a 
przyn iosły  jeszeże w ięcej szikody, an iżeli 
poruszana w  swoim czasie przez nas poli­
tyka w  zakresie nom inacji i  awansów.

Poczynania poprzedniego zarządu w tej 
m ierze j u z .  od pierwszej chw ili objęcia 
przez p. Strzeleckiego rządów  w mieście, 
r o ili v wrażenia fabrykowania naprędce 
przestępstw i przestępców, aby ich złożyć 
w; nfienze opdnji publicznej, zaniepokojonej 
ito ia n ą  rządów na Ratuszu. Postępowano 
łak, jak gdylby trzeba było „poświęcić kil­
ka głów". Pósypaly ślę w ięc

jak grad dyscyplinarki. 
Laditiłifo'Zfn, lada anonim owa denuncjacja, 
b y ły  dostatecznym  powodem do zawieszę: 
nia urzędnika w służbie. Jak tw ierdzą n ie­
którzy, dobrze poinformowani., sprowadzo-..

f

Franciszek Jaremko
właściciel realności

zm arł po k rótk ich  a c iężkich  cierp ien iach , zaopatrzony Sw. Sakram entam i dnia
7. listopada 19,28 r.

Pogrzeb  odbędzie  się dnia 9. listopada o godz. 3-ciej z k ryp ty  OO. Ber­
nardynów  na k tó ry  zaprasza krew nych , p rzy ja c ió ł i zna jom ych

stroskana żona z rodziną.
M sza św. żałobna odbędzie sic za spokój duszy w  p iątek  9. listopada w 

kościele OO. B ernardynów  o godz. 9 tej rano. 93?

ny z W arszaw y „sekretarz osobisty" p. K . 
m iał specjalną szufladę w  biurka, w  której 
przechowywał denuncjacje, studiując jo 
pilnie, by  wycisnąć z nich m alerja l do 

ferowania aktów oskarżenia. 
Przyznać należy, ż,e dzięki tak w iarygod ­
nemu m ateriałowi, większość tych dy»cy- 
plinaiek miałi, tło humorysty uzna i w re­
zultacie nie .przyniosła w ie lk ie j szkody. —

: N iim n ie j jednak kilka ,z nich m iało powa­
żne ni stęp dwa dla dotyczących urzędni­
ków, którzy zostali zawieszeni w  urzędo­
waniu i postawiani pod pręgierz publiczny.

Co smutniejsze jednak, to to, że tak 
pochopnie zainicjowane ślediiwo urzędowe 
pozostało dotychczas w  zawieszenia i nie 
może doczi kac się epilogu

Fakt len tem w ięcej uderza, że nie m o­
żna przypuścić, by znana' tmefgja poprzed­
niego zarządu nie w ystarczyła  do przepijPsf 
wadzenia w przeciągu roku śledztwa prze­
ciw odnośnym osobom. Wyglądn to tak 
zatem, jak gd s y  brakowała rac. j mate­
riału rzeczow . _ do poparcia wydanych 
zarządzeń, a wstyd, czy  inne w zględy nie 
p ozw o liły  się cofnąć. Sprawa la wywołu je 
tem przykrzejsze wrażenie, że zarzutami 
dotknięte zosta ły  osoby, które za jm owaH  
w  Magistracie k ierownicze stanowiska i cid 
s zy ły  się w  m ieście naszem dobrą i  nieska­
zitelną opinją.

N ie wchodząc zresztą narazie w  m eri­
tum zarzutów', postawionych odnośnym ii- 
rzędnikora, stw ierdzam y, że strona formal­
na odnośnych zarządzeń pozostawiali w ie­
le do życzenia. Nie mogąc w  ramach a rty ­
kułu dziennikarskiego przeprowadzać ści­
słych w yw odów  prawnych, stw ierdzić jc- 

kinak musimy, że stały o re  w sprzeczności
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aarówno z  przepisami pragmatyki sluż io 
!»• }, jak taż z postanewie,.k.mi statutu uiia 
aU. Lw ow a, co wykazał rzeczowo jeden z 
aa jw yb itn ie jszych  prawników w rekursie, 
rwiniesionym w im ieniu jednego z zaw ieszo­
nych urzędniów. (Nawiasem  mówiąc, re ­
k ina fen  z  n iew iadom ych przyczyn  pozo­
stał bass rezultatu.)

Lecz nie dosyć na tom. N ie zadowolono 
się zaw ieszen iem  urzędników w  służbie, 
•tworzou n rito  iakt dok orany, przenosząc 
równocześnie odnośnych urże lulków w  
stan nrdczynny, co równa sie niemal prze­
n iesieniu ich na emeryturę. P rzy  tem za­
rządzeniu oiparł się poprzedni zarząd m ia­
sta na par. 51 pragm atyki urzędników m iej 
skiich, k jó ry  brzm i jak następuje: „G dy
wskutek zm ian y  w  organizacji Magistratu 
i  urzędów  m iejskich niema czasowo dla 
staiego ttrzęnnka odpowiedniego stanowi­
ska służbowego tego samego stopnia i w 
tym  samym dziale zarządu gminnego, u- 
rzędnik przechodzi w  stan. n ieczynny".

Otóż stw ierdzić na leży stanowczo, że 
przepis pow yższy  w  aauy.u wypadku nie 
mógł być zastosowar-". le że lib yśm y bo 
w iem  naiweit p rzy ję li, ż® zm iany w  nume­
racji i  podziało w ydzia łów  uważać należy 
za

zmiany w  organizacji,
to jednak niie m ożna stwierdzić, aby w da­
nym wypadku nie było dla odnośnych u- 
rzędu^lów miejsca ani w  dziale koncep­
towym, luli w  dniało technicznym, co je­
dynie mogłaby uspraw iedliw iać przen iesie­
n ie ich w  stan nieczynny. P rzeciw n ie bo­
wiem , w ich miejsce przyjęto ntwe siły z 
pena grona urzędników miojskic], a zatem 
widocznie brak usuniętych urzędników mu 
siano zastąpić o roba mi innemi-

W obec tego m ożnaby zatem  jedynie 
przyjąć, że przeniesienie odnośnych urzęd- 
miiikćw w  sten n ieczynny nastąpiło na pod­
stawie ”arządzon-»oh przeciw niim docho- 
daaeh dyscyplinarnych. Tu jednak nasuwa 
się p\ tanie, czy wolno przesądzać z góry 
wyniki postępowania dyscyplinarnego, o- 
eaz coby etę ztało na wypadek korzystne­
go dla interesowanych » »  .ończe na tego po 
stępowania, skoro len stanowiska już a 
priori zostały obsadzone innymi iudtmi?

W obec takiego stanu rzeczy dila nie- 
uprzedzcnegG sądu rzecz przedstaw ia się 
'tak, jak gdyby w  danym wypadku chodziło 
racz*! u zrobienie miejsca pewnym ludziom  
choćby kosztem  niepowetowanej k rzyw dy 
morainej długoletnich pracowników  gminy.

N i„  wdając się w  dalsze w yw ód  g natu­
ry  prawnej, które w  tem  jaskrawszem  
św ietle postaw iłyby samowolność takiego 
Tłostępowania, poddajemy te sprawy uw a­
dze p. piof. Nadułakiego w prześw iadcze­
niu, że nie omdęsrka wgłądnąć w  te ś i o -  
su n li celem jalk najszybszego usunięcia 
patnujących dotychczas n iew łaściwości w  
dzia le  personalnym  adm inistracji m iejskiej. 
Bo n iew ątp liw ie  w  sprawach tych można 
m ieć ty lko jedno zapatrywanie. N a leży  
jak najrychlej ukończyć postępowanie dy- 
scyplinaone, aby wobec wmny-clh zastoso­
wać odpowiednie kroki, zaś n iew innym  do­
pomóc do rehabilitacji.

Konny raid oficera 
rumuńskiego

Bukareszt, w  listopadzie.
Naśladując przykład dzielnej 

Francuski, pani Rachel Dorange, 
która niedawno odbyła konny raid 
Paryż -  Bukareszt, rozpoczął kapi­
tan kawalerji Archil Balacescu raid 
Bukareszt -  Paryż, którego drogę 
zamierza przebyć w  45 dniach, w  
4 etapach. Trasa raidu prowadzi 
przez Jegoslawję, Włochy, Szw aj- 
earję i Francję.

Morderstwo było
lecz niema zwłok ofiary.

Bukareszt, w listopadzie, 
(m ) W ładze policyjne z Kiszy- 

niewa zostały zawiadumione, że u- 
rzędnik, nazwiskiem Emanuel De- 
nuia ,, w kłótni chwycił brzyiwe i 
poderżnął nią gardło służącej Eufro- 
zynie Hasiuk. Policja pomimo naj­
usilniejszych poszukiwań nie zdo­
łała znaleść zwłok ofiary. Donu tę 
aresztowano. Wypiera się 011 wszel­
kiej winy. Dochodzenia w tej za­
gadkowej sprawie trwają dalej.

lim  a i s  im  m s i  l o s u w
R E ZU LT A T Y  B A D A N IA  ŚRODKÓW  ŻFW iNOŚŁl P R ZE Z  W Ł A D Z E  
MIEJSKIE ŚW IAD CZĄ , ŻE  N IEKTÓRYM  DOSTAW COM  N IE  BRAK

PO M YSŁO W O ŚCI.
Lwów, 9 listopada.

(Jip) Miejski Zakład badania 
środków żywności przeprowadził w  
miesiącu październiku ogółem 1509 
badań, z tego 293 spraw oddano do 
sądu. —  Mleko nie uległo 'zmianie, 
przeważnie było zbierane, w  rzad­
kich wypadkach rozwodnione.

W iną powolnej poprawy jakości 
mleka, Gos larczanego na targ,
zd^je się być zbyt łagodne postępo­
wanie sądu, który przeważnie uwal­
nia za fałszerstwo artykułów żyw ­
ności. Mleko badano w  700 wypad­
kach, w  tem 121 oddano do Sądu.

Śmietana poprawiła się, przecięt­
na zawartość tłuszczu wynosi 12 
proc., badano 63 próby, oddano do 
sądu 23. —  Ser badano w  26 wypad­
kach, nie znaleziono nadużvć. Ka­
wę, herbatę i kakao badano w 36 
wypadkach. Badanie na ogół wypa­
dło dobrze. Z 11 'badań m arm dad  
2 wypadki oddano sądowi z powodu 
zawartości cukru kartoflanego i bar 
wika. Ze 160 prób masła oddano 8 
do ukarania sądowi z powudu za­
robienia. Innych tłuszczów w m a­
śle nie znalezionu.

Mąkę i chleb kwestjonowano z 
povx)du wysokości przemiału. Od 
20. 10 br. wolno mleć jedynie

V0-proc. mąkę żytnią.
Większe prace wykonał Zakład  

w związku z  ustaleniem ty pu mąki 
żytniej. Ostatecznie na podstawie 
badań Zakładu TJrząd W ojew . usta­
lił typ 70 proc. mąki żytniej, obo­
wiązujący w  calem. Województwie. 
Mąka ta zbliżona jest ao typu w ar­
szawskiego.

Z  towarów mięsnych badano 6 
prób. W  1-szej szynce znaleziono 
ałun zamiast saletry. —  Z owoców 
kwest jonowano rodzynki, które by­

ły bielone siarkowaniem. Cynamon
fałszowany bywa łupami kakaowe- 
mi. W  pieprzy znaleziono tartą bu ł­
kę, jęczmień i len. Papryka była 
stoczona przez owauy. Na 18 prób 
soku zakwestjonowano 5, gdyż były 
robione sztucznie z barwika i esen­
cji.

W ina badano 53 próby, z czego 
zakwestionowano 20 z powodu fa ł­
szywych nazw, gdyż w irom  owo­
cowym nadawano nazwy win wę­
gierskich, francuskich i włoskich.

U  firm pierwszorzędnych znale­
ziono wino naturalne a nawet w y ­
borowe. W  jednym wypadku za­
kwestionowano 'barwik żółty szko­
dliwy dla zdrowia, do barwienia 
pierników.

Zona bankiera i tancerka.
C IE K A W A  PRZYGODA. —  W  W Y T W O R N Y M  M AGAZYNIE . —  SIO  

STRY SIAMSKIE. —  O R YG IN ALN A  PROPOZYCJA.
Paryż w listopadzie.

( = )  Młoda elegancka Paryżan­
ka doznała onegdaj niezwykłej przy 
gody. Chciała sobie ltupić nowy ka­
pelusz w wytwornym magazynie, 
przy nue de La Paix. Stała właśnie 
przed lustrem, aby wypróbować 
najnowsze kreacje mody, gdy na­
gle spostrzegła, że patrzy na nią u- 
porczywie jakaś inna darcia. Od­
wróciła się, a'by zapytać, czego nie- 
zuąjuma pragnie.

Tafemnlcza afara Canelli BmAeri
RO M ANTYCZNA HISTORJA. —  C Z Ł O W IE K  BEZ PAMIĘCI. - W A L ­

KA O ANO  NIMA.
Rzym, w  listopadzie. 

(r= ) Od pewnego czasu interesu­
jący proces trzyma w naprężeniu 
włoską opinję publiczną. Oto ante­
cedencje tego procesu:

Przed kilku laty przyjęto do za­
kładu dla obłąkanych w  Turynie 
pewnego nieznajomego, który po­
stradał zupełnie pamięć. Na podsta­
wie artykułów dziennikarskich o- 
sądziła rodzina Canelli w  Verenie, 
iż ów nieznajomy to

profesor Candli, 
który podczas wojny światowej wal 
czył jako kapitan w  Maccdonji i źni 
knął bez śladu. P. Canelli wzięła 
rzekomego męża do domu i zaopie­
kowała się nim serdecznie.

Ale niebawem wystąpiła rodzina 
Bruneri z twierdzeniem, że niezna­
jomy nie jest profesorem Canelli, 
lecz poszukiwanym przez władze 
drukarzem Bruneri.

Ponieważ Bruneri i Canelli byli 
podobni, stanął sąd tuiyński przed 
trudnem zadaniem stwierdzenia 
tożsamości nieznajomego. Sprawa 
toczyła się długo, dopiero obecnie 
została rozstrzygnięta. Mianowicie 
sąd turyńsł uznał nieznajomego ’jfą

drukarza Bruneri.
Sprawa nie zostanie jednak defini­
tywnie załatwiona, gdyż p. Canelli 
niebawem zostanie matką i stano­
wczo utrzymuje w dalszym ciągu, 
iż ów nieznajomy jest jej mężem.

Ale drgnęła z przełażenia. N ie ­
znajoma była do niej

podobna,, jak bliźniaczka. 
Jeszcze nie ochłonęła ze zdumienia, 
gdy nieznajoma zwróciła się ku niej, 
chwyciła ją za rękę i zalała poto­
kiem słów7 angielskich. Ponieważ 
Paryżanka nie znała języka angiel­
skiego, musiała jej panna, zajęta w  
tym magazynie, służyć w  roli tłu­
maczki.

Nieznajoma doniosła jej, że jest 
tancerką

i oddawna poszukuje podobnej do 
siebie tancerki, aby z nią występo­
wać jako „sisters“, co — jak w ia­
domo —  jest obecnie bardzo w  mo­
dzie. Szczęśliwy los —  oświadczy­
ła —  zetknął ją  z Paryżanką. Wo­
bec czego prosi ją, aby pizyjęła jej 
propozycję i została jej partnerką.

Paryżanka odpowiedziała jej z 
uśmiechem, że jest żoną bogatego 
bankiera, klóry nie pozwoliłby jej 
na karjerę sceniczną.

„P'ękna H e h n a “  pod wudg.
P R ZE R W A N E  PR Z E D ST A W IE N IE . —  NAGLE  L U N Ą Ł  

SZTU C ZN Y  DESZCZ.
Budapeszt, w listopadzie.

{ = )  Z niezwykłej przyczyny 
musiało zostać odwołane przedsta­
wienie operowe w  tut. teatrze miej­
skim.

Tuż przed rozpoczęciem przed­
staw :enia przeprowadzał oficer 
straży pożarnej kontrolę w  budyn­
ku teatralnym. Przy lej sposobno­
ści chciał wypróbować aparat, słu­

żący do gaszenia ognia. Przez po­
m yłkę poruszył m aszynerie, W pra­
w iającą w ruch l. zw. aparat desz­
czowy.

Na scenę lunął rzęsisty deszcz i 
zalał Ją wprost. Ustawione już de­
koracje do I. aktu uległy zupełne­
mu zniszczeniu, a punieważ nic mo­
żna ich było zastąpić innemi, przed 
sławienie musiało zostać odwołane.

Naldreżfłza Uka świata.
OZDOBIONA PERŁAM I I BR YLANTAM I.

POCHODZENIA.
TAJEM NICA JEJ

( = )

Sof ja w listopadzie. 
Jcdeiji z wybitnych człon-

W Y G R A Ł  N A  LOTERJI 
Rzym, w listopadzie.

For luna uśmiechnęła się tym fa ­
zom komuiś, kto jej laski be rdzo po­
trzebował. Wyszukała sobie w Pe- 
rugji 75-łetniego tragarza, Filipa 
Bastiego, aby go sowicie obdarzyć.

Ten poczciwiec jest ojcem ro ­
dziny 5 w  pocie 'czoki .starał się o 

i zdobycie chicha codziennego dla żo-

ie tragarza.
700 TYSIĘCY  LIRÓW , 

ny i trojga dzieci. Pewnego dnia 
postanowił spróbować szczęścia, 

kupując sobie los na łoterji.
Niedawno los wygrał!

Wszystkie cziery numery, 
na które postawił, wyszły i traga­
rzowi przypadła w  udziale wielka 
suma, -wynosząca 700.060 lirów.

ków macedońskiej organizacji woj­
skowej, wojewoda Stojan Fillippow  
posiada przyrząd do palenia, klory 
jest swego rodzaju unikatem. Przy­
rządem tym jest wielka fajka, nie­
zwykłej wprost piękności.

W ielka głowa fajki zrobiona 
jest z ciemno - czerwonej gliny i 
ozdoniona wspaniałemi perłami i 
brylantami. Nakrywka i okucie fa j­
ki są z ciężkiego złota, a indyjska 
trzcina jest opatrzona wspaniałym  
bursztynowym uslr.Jkiem.

Skąd fajka pochodzi, i gdzie ją 
właściciel przechowuje —  wiedzą 

. tylko najbliżsi przyjaciele woje­
wody.
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Jim sKłid wiamić mam przetiiii lurcii?
POLSKA REPREZENTACJA P IŁK AR SK A JEDZIE NAD  BOSFOR. —  A N K IE T \  „G AZETY  PO R AN ­
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Przyjdzie zaś to tem łatwiej, że
znajdujemy się n kresu sezonu, że
przez boisko nasze przewinęły się
wszystkie ligowe drużyny i wszyscy 
gracze, których przy ustalaniu składu 
brać można pod uwagę.

Wynik ankiety 
ogłosimy w następnym dodatku spor- 
tc wym, tj. w piątek 16. b. m.

Zaznaczamy raz jeszcze, że do
udziału w ankiecie dopuszczeni są bez 
wyjątKu wszyscy, którzy czują się na 
siłach i mają coś do powiedzenia.

Warta-Czarni,
SENSa CJA s p o r t o w a

Lwów, 9. listopada.
Mistrzostwa piłkarskie zbliżają się 

ku końcowi! Lwów nic jest wprawdzie 
bezpośrednio zainteresowany ostate­
cznym fch wynikiem, nie inniej jed­
nak z żywem zainteresowaniem śledzi 
zaciętą walkę, jaka rozwinęła się mię­
dzy Krakowem a Poznaniem.

Najbliższa niedziela pozwała pił- 
karstwu lwowskiemu znów czynnie 
wkroczyć na arenę i występem swym. 
kto wie, czy nie rozstrzygnąć losy te­
gorocznego mistrzostwa.

W niedzielę gości na boisku Czar­
nych poznańska Warta, najpoważ­
niejszy kandydat do mistrzowskiego 
tranu. Poznańska drużyna zdaje sobie 
doskonale sprawę ze stawki, o jaką. 
toczy się gra, to też nie szczędzi wy­
siłku, by przychylić szalę na swoją 
stroną i zdobyć wreszcie godność, o 
którą ubiega się od pierwszych lat ist­
nienia ogólno-polskiej organizacji pił­
karskiej.

Dzięki temu zawody niedzielne za­
powiadają się bardzo interesująco, 
tembardziej, że i Czarni mają swą 
„prywatną" ambicyjkę, a jest nią

Kwiatki „urzędow e”  P Z P N  u.
MIĘDZY UCHWAŁĄ A ZAWIADOMIENIEM MIJA 17 DNI. 

Lwów, 9. listopada.

Lwów , £ listopada. 
Sezon międzynarodowy piłkar- 

stwa polskiego nie został jeszcze u- 
kończony. Jak już swego czasu do­
nieśliśmy, PZPN , chcąc pozbyć się 
długu w kwocie 1000 dolarów, cią­
żącym na nim w spadku po krakow  
skini rządzie, zwrócił się do Turcji 
z propozycją rozegrania w bieżą­
cym sezonie rewanżowych zawo­
dów w  Konstantynopolu.

Turcy, zwątpiwszy w  możliwość 
ściągnięcia długu, skwapliwie przy­
jęli propozycję polską i zapropono­
wali jako termin rozgrywki pierw­
sze dni grudnia.

Sprawa jest zatem załatwioną. 
Z początkiem przyszłego miesiąca 
wyruszy polska reprezentacja pił­
karska nad Bosfor, gdzie zmierzy 
się z przedstawicielami półksięży­
ca, których ostatnio mieliśmy za­
szczyt gościć właśnie we Lwowie.

Skład reprezentacji Polski nie 
został jeszcze ustalony. Redakcja 
nasza chcąc zapoznać sfery kiero­
wnicze P Z P N -u  z opinją społecz­
ności sportowej, rozpisuje ankietę 
na temat:

„W  jakim  składzie wystąpić 
mamy przeciw Turcji?**

Do udziału w ankiecie zaprasza­
my wszystkich naszych Czytelni­
ków z tem, że termin nadsyłania  
pTopozycyj ograniczam y

do środy 14 b. m. 
Spodziewamy się, że ankieta na­

sza wzbudzi żywe zainteresowanie 
i sportowcy nasi nie omieszkają sko­
rzystać ze sposobnoSci, by wyrazić 
swą opinję odnośnie do składu -piłkar­
skiej reprezentacji Polski.

Kolarze Horą udział
w uroczystościaoh 10-lecia niepodle­

głości.
Lwów, 9. listopada.

Wszyscy kolarze „Pogoni" LTK. i 
„Hasmonei" (turyści i zawodnicy) 
zbiorą się w sobotę, dnia 10. hm. o 
godz. 19 (7 wiecz.) w lokalach swoich 
klubów, gdzie przybiorą swe rowery.

W niedzielę zbiórka z udekorowa­
nymi rowerami o godz. 8 rapo w lo­
kalach klubowych; o goaz. 9 wyjazd 
do wspólnego miejsca zbornego (plac 
Akademicki). Zawodnicy zjawią się ze 
swojemi nagrodami. Obowiązuje strój 
sportow y i czapeczki klubowe, które 
można nabyć w sklepie p. Wittmanpa 
przy ul. Trybunalskiej 1 (po b. niskiej 
cenie). Obowiązkiem każdego kolarza 
jest wzięcie udziału w obchodzie!

Na posiedzeniu z 17. października 
powziął Zarżąd PZPN-u uchwałę po­
lecić Ęwiązkom okręgowym zorgani­
zowanie z okazji dziesięciolecia niepo­
dległości akadesnij itp. imprez.

Uchwała s?ma dla siebie słnszna 
i zasługująca na pełną aprobatę! Nie­
stety, z pięknym giestem nie poszedł 
w parze czyn. PZPN. natężywszy się 
widocznie zbytnio nchwałą powziętą
17. października, potrzebował aż 17

Dla uproszczenia nam pracy pro­
silibyśmy o możliwe natychmiastowe 
przesyłanie swycb projektów i to we 
formie zwięzłej i treściwej.

Odpowiedzi adresować należy: 
Redakcja „Gazety Porannej', Lwóar, 
Chorążczyzny 31 z wyraźnym dopis­
kiem:

„Dział sportowy".
Listy wręczać można również oso­

biście w redakcji.
A więc czekamy!

NAJBLIŻSZEJ NIEDZIELI, 
chęć prześcignięcia Pogoni v lokacie 
tabelarycznej.

Ostatnie, wysokocyfrowe zwycię­
stwo Warty nad Legją świadczy, że 
Poznaniacy znajdują się w pełnej for­
mie i bynajmniej się nie oszczędzają. 
Z drugiej strony i Czarni, mimo prze­
granej z Polonją, poniesionej przy w y­
bitnym udziale sędziego, znajdują się 
obecnie na dobrym poziomie. Wszyst­
ko więpi wskazuje na to, że niedziela 
przyniesie nam prawdziwą atrakcję, 
s której należy skorzystać tem skwa­
pliwiej, że będzie ona właściwie jnż 
ostatnią wielką imprezą piłkarską se­
zonu.

Zawody Warta-Czarni odbędą się 
już o 2 15 popoł. w parku sportowym 
„Czarnych". Ze względu na spodzie­
wany natłok wskazane jest zaopatrzyć 
się w bilety, które są do nabycia w 
przedsprzedaży po znacznie zniżonej 

J) cenie w „Maratonie" przy ul. Akade­
mickiej 22, oraz w aptece d .̂ Stenzła 
pl. Marjacki 8.

Interesującem spotkaniem kiero­
wać będzie n. Piotrowski z Łodzi

1

dni, by przyjść do siebie i zrobić dra­
gi krok, tj. zawiadomić związki okrę­
gowe o decyzji. Dzięki błyskawiczne­
mu temu tempu, odpowiadającemu e- 
poce samolotów i radja, Związki okrę­
gowe dowiedzi-ły się o uchwale P. Z. 
P. N-u dopiero około 5. bm., a więc 
na pięć dni przed uroczystościami ju­
bileuszowemu

Być może, że PZPN. dysponuje fa­
ktycznie tak wyrobionemi siłami orga- 
lizacyjnemi, że w ciągu pięciu dni

potrafi wystarać się o salę, prelegen­
tów, wogóle zorganizować akademję, 
udpowiadającą powadze chwili, nie­
stety, my tu w odległej prowincji 
lwowskiej nie rozporządzamy tak zdol­
nymi genjuszami organizacyjnymi. —  
Mamy przytem jeszcze tę głnpią wa­
dę, że lubimy robić albo porządnie, 
albo nic, do wyżyny bluifów war­
szawskich dotychczas niestety nie 
zdołaliśmy się wznieść i dzięki temu 
też piękna inicjatywa spali się n nas 
na panewce, a lwowskie piłkarstwo o- 
graniczy się do święcenia wielkiego 
narodowego święta jedynie na... bo­
iskach.

 o— -

Bieg myśliwski 
, Św. Huberta.

Lwów, 9. listopada.
Staraniem „Małopolsk. Klubu Jaz­

dy Panów" odbył się dnia 3. bm. bieg 
myśliwski na polach Akademji Du- 
blańskiej, który zgromadził wielu zna­
nych z torów konkursowymi jeźdź­
ców, jakoteż liczną publiczność.

Jako master prowadził bieg, jak 
zwykle w sposób mistrzowski, pnlk. 
Poten, a wśród uczestników widzie­
liśmy tej miary jeźdźców, jak por. 
Korytkowski, Krzeczunowicz i w. i. 
Przeszkody stałe i trudne.

Do mety pierwszy przybył por. No­
wacki z 14 p. uł. na „Niemnie", dru­
gie miejsce zajęła p. L. Czaykuwska 
na „Ase“ , trzecie por. Sobański z 1-4 p. 
uł. na „Naparstku". Zel.

 o -

Podziękowanie.
Lwów, 9. listopada.

Niniejśzem mamy zaszczyt zako­
munikować, że na posiedzenia W y­
działu w dniu 20. października 1928 
uchwalono wyrazić Szanownej Re­
dakcji, k w szczególności Naczelne­
mu Redaktorowi JWPanu Jerzemu 
Konarskiemu, Dyr. Wydawnictwa 
JWPanu Maksymiljanowi Bundowi, 
Redaktorowi Narcyzowi Siissermano- 
wi, najserdeczniejsze podziękowanie 
za ufundowanie drogocennych nagród 
w IV. Biegu kolarskim o wielki srrbr- 
ny puhar przechodni „Gazety Poran­
nej", oraz wydatną współpracę w or­
ganizacji biegu.

Wielkie zrozumienie Redakcji dla 
sportu kolarskiego przyczynia się rok 
rocznie do propagandy sportu tego 
w społeczeństwie. Dowodem tego jest 
wzrastająca co roku frekwencja za­
wodników, turystów zrzeszonych, o- 
rąz całej masy niezorganizowanych 
kolarzy.

Za Wydział LTK. i M.: Prezes Eu-; 
genjusz Aćamowski, sekretarz Józef 
3utlerf
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Go:\ Sir B a d s if -W l  -  l i t e  r t ó o
LATA MŁODOŚCI. —  PIERWSZE OD DZIALI SKAUTOWE. —  NIESTRUDZONY PRACOWNIK.

Lwów, 9. lis topada .

H a r c e ®  Iw o  jes t b e z sp rze c zn ie  

je d n y m  z n a jle p s zy c h  s y s tem ó w  

w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y . R u ch  h a r­
cersk i, m im o  o lb r z y m ic h  s w y c h  w a ­

lo ró w , n ie  z n a la z ł  w  sp o łec zeń s tw ie  

n a s zem  z ro zu m ie n ie , na ja k ie  z a ­

s ługu je. C h cąc  b liż e j  z a zn a jo m ić  
C z y te ln ik ó w  n a s zy c h  z istotą , ro z ­

w o je m  i c e la m i h a rc e rs tw a , ro zp o ­

c z y n a m y  s ze reg  a r ty k u łó w , p o ś w ię ­

c o n yc h  ru c h o w i tem u. —  R ed .

W ś ró d  n o w o cz e s n y c h  s y s tem ów  w y ­

c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  jedno z pierw­
szych miejsc zajmuje Skauting. S y ­
stem  ten  p o w s ta ł w  A n g lj i ,  le c z  w  

k ró tk im  c za s ie  r o z s z e r z y ł  s ię  na cały 
świat, tak , śe  n iem a  d z iś  p ra w ie  k ra  

ju , g d z ie b y  n ie  w y w a r ł  sw ego  c h a ra k ­

te ry s ty c zn e g o  p ię tn a  w mniejszym .ub 
w większym stopniu n a  w y c h o w a n ie  

m ło d ego  p ok o len ia . N a  w sk róś  n o w o ­

c ze s n y  jes t za ra z e m  o d z w ie rc ie d le ­

n iem  sw ego  tw ó rc y . D la tego  n ie  b ez  
k o r z y ś c i b ęd z ie  z a zn a jo m ie n ie  s ze rsze j 

w a rs tw y  c z y te ln ik ó w  z n iek tó ry m i 
s z c ze g ó ła m i ż y c ia  tego  n ap raw d ę  nie­
powszedniego człowieka.

G en e ra ł S ir  R o b e r t  S teph en son  

S m y th  B a d e n -P o w e ll u ro d z ił  się w 
Londynie 22. lutego 1857 roku. O jc iec  
je go  b y ł  p ro fe so rem  u n iw e rs y te tu  w  

O x fo rd z ie , o d u m a r łg o ,  gd y  ten  m ia ł 
c z te r y  la ta . W y c h o w a n ie m  jego  k ie ­

ro w a ła  m a tk a  H e n r ie tta  G race , w n u ­

c zk a  po k ą d z ie l i  sławnego Nelsona. 
W z n io s ły  p r z y k ła d  i w ie lk ie  tra d yc je  

„d o m o w e g o  o g n is k a "  od  p ie rw sz e j 

c h w il i  urobiły jego charakter. W ie le  
p r z e b y w a  na łon ie  p rzy ro d y , p od p a ­

tru je  p tak i, z w ie r z ę ta  w o ln o  żyjąfce. 

N a  kon iu  u c zy  s ię  je źd z ić  p ra w ie  
w ted y , gd y  in n i c h ło p c y  d op iero  do­

b rze  ch o d z ić  z a c z y n a li .  Jako je d e n a ­
s to le tn ie  d z ie ck o  b ie rze  u d z ia ł w wy­
prawach wodnych na  ło d z i o p o jem ­
n ośc i p ię c iu  ton , k tó rą  zb u d o w a li s ta r­
si jego  b ra c ia . T a m  u c z y  s ię  p ie rw ­

s zy c h  za sa d  m a ry n a rs tw a . N a  s w y m  
ja c h c ie  rob ią  on i d a lek ie  w y c ie c z k i po 
rz ek a c h  i po m orzu , w  c za s ie  je d n yc h  

w a k a c y j d oc ie ra ją  a ż  do N o rw eg ji.
W  rok u  1876 k o ń c z y  c e lu ją co  

szk o łę  C h arterh ou se  i  w s tęp u je  do 
wojska. P o c zą tk o w o  p racu je  w Indjach, 
n astęp n ie  w a lc z y  w  k ra ju  Z u ló w , po­

tem  jes t s ze fem  w y w ia d u  m o rza  Ś ród ­
z iem n ego , n as tępn ie  waldzjy w  k ra ju  

N a ta b e ló w , w  koń cu  p o w ra c a  do In d y j.
S ta m tą d  zos ta ł o d w o ła n y  jako  

p u łk ow n ik  na piątą z rzędu swą kam- 
panję wojenną do T ra n sw a lu . K o ś la ­

w io n y  n a  o d p o w ie d z ia ln c m  s lan p w i-  
sku d o w ó d cy  d w ó ch  p u łków , b ron i 

p rz e z  ośm  m ie s ię c y  (13. X . 1899 —

18. V. 1900) m ia s ta  M a fck in g , w y k a ­
zu jąc  n a d zw y c z a jn e  zd o ln ośc i jak o  

d ow ód ca , o rga n iza to r  i w y w ia d o w c a . 

W  c za s ie  tego ż  o rga n izu je  pierwsze 
oddziały skautowe z żołnierzy i mło­
dych chłopców, które  tru d n iły  się wy­
wiadem i dowozem poczty. W  kam - 

p a n ji te j zd o b y ł s top ień  g en era ła , n a j­
w y ż s z e  o d zn a c ze n ie  w o jsk o w e  i p opu ­

la rn e  n a zw is k o  „b o h a te r  M a fek in g u " . 

N a s tęp n ie  o rga n izu je  ża n d a rm e r ję  po- 

łu d n io w o -a fryk a ń sk ą . P o  p ow ro c ie  do 
L o n d y n u  p r z y jm o w a n y  jest z n a d ­

z w y c z a jn y m  en tu z ja zm em , o k tó rym  

m o że  ś w ia d c zy ć  ta k że  p r z y s ła n ie  m u 

z A u s tra jli od ta m te js zy ch  gó rn ik ów  
bryła szczerego złota z n ap isem , po­

ró w n u ją c y m  go do tego s z la ch e tn ego  

k ruszcu . W  rok u  1903 m ia n o w a n y  zo ­

s ta ł generalnym inspektorem kawale-

rji. N a  tern s tan o w isk u  .p ozos ta je  a ż  
do roku  1910, w  k tó ry m  to w y s tą p iw ­
s zy  z w o jsk a , p o ś w ię c ił  s ię  zupełnie 
pracy skautowej.

W ła ś c iw y  ru ch  s k a u to w y  o p a rty  
n a  tr z e ch  za sa d a ch : 1) w y ro b ie n ie  in ­

d y w id u a ln e  c h a ra k te ró w  ch ło p có w , 2 ) 

p om aga n ie  in n y m , 3) u c zen ie  r z e ­
m io s ł i s p ra w n ośc i, p o w s ta ł w  roku  

1908, w  k tó ry m  to p o ja w iły  się p ie rw - 
Ł z e  p od rę czn ik i, c zasop ism o  i regular­
ne oddziały skautowe. R o z lic z n e  jego  
zd o ln ośc i tw ó rc z e , c z y  jak o  p isa rza  
( l ic z n e  k s ią żk i i  p o d rę c zn ik i),  c z y  a r ­

ty s ty  (o b r a z y  w y s ta w ia ł  w  B ru ton  

G a lle ry ,  r z e ź b ę  w  K ró le w s k ie j A k a d e - 

m ji) ,  c z y  zd o ln ego  to p o g ra fa  i  r y s o w ­

n ika , c z y  n a w e t jak o  amatorskiego 
aktora i muzyka, z n a la z ły  u jśc ie  w  

p o w y żs z e j o rg a n iza c ji.  S z la ch e tn o ść  
d u s zy  i  ta len t p ed a g o g ic zn y  au tora , 

s tw o r z y ły  ze  skau tin gu  pierwszorzęd­
ny system wychowania. W  sa m ym  ro ­

ku  1912 w y g ło s ił  170 p rzem ó w ień  do 
p rze s z ło  70 ty s ię c y  s łu ch a c zy . W  ro ­

ku  1914 m o b ilizu je  sk a u tów  do w a r to ­

w n ic z e j s łu żb y  p r z y  l in ja c h  k o le jo ­

w y c h  i w y b rz e ż u , n as tęp n ie  o d w ied za  
a rm ję  a n g ie ls k ą  w e  F ra n c ji.

Z a  tru d y  n a  tem  p o lu  u zy s k a ł l i ­
c zn e  o d z n a c ze n ia  i ty tu ły ,  z k tó ry c h  

n a jw a żn ie js z e  są : h o n o ro w e  p u łk o w -

n ik os tw o  13 p. h u za ró w , ty tu ł B aro - 

n eta , fra n cu sk ą  L e g ję  H o n o row ą , h o ­
n o row e  stopn ie  n au k o w e  u n iw e rs y te ­

tó w  T oron to  i M. G ili,  o ra z  O x fo rd z -  

k iego  i W ie lk i  K rzy ż -  k a w a le r s k i o rd e ­

ru  św . M ic h a ła  i  św . Jerzego .
W  roku  b ie ż ą c y m  o tr z y m a ł K r z y ż  

k om an d o rsk i z g w ia zd ą , o rd eru  „Polo­
nia Restitnta", k tó re  to o d zn a c zen ie  

w  im ie n iu  rzą d u  D olsk iego w r ę ę s y ł  

am b a sa d o r R z e c z y p o s p o lit e j w  L o n ­
d y n ie  p. S k irm u n t. D o  tego  d od a ło  ze 

sw ej. s tro n y  H a rc e rs tw o  p o lsk ie  sk ro ­

m n y  dar w  fo rm ie  a r ty s ty c zn ie  w y k o ­

n an e j s zk a tu łk i w stylu zakopiań­
skim. O statn io  w y s u n ię ty  zo s ta ł g en e ­
ra ł  B aden -TA jy fc ll jak o  jed en  z k a n d y ­

d a tó w  do p ok o jow e j nagrody Nobla.
Zbigniew Si.

Pugoń zm ierzy r ę  z  U c h ją
W  ZAWODACH TOWARZYSKICH.

Lwów, 9. lis topada .

W  n ied z ie lę , dn ia  U .  lis top a d a  br. 

ogodz. 10.30 p rzed p o ł. odbędą  się na 
b o isk u  40 pp. „P o h u la n k a "  (d o ja zd  

(t r a m w a ja m i 3, 6 : 7 ) to w a rz y s k ie  z a ­
w o d y  w  p i ł f e  n ożn e j p o m ięd zy : Pogoń- 
Lechja.

P o  ra z  p ie rw s z y  w  b ie ż . rok u  zm ie ­
r z y  się L e c h ja ,  n a le żą c a  do „ A “  k la s y  
O kręgu  lw o w sk ie g o  z L ig o w ą  d ru żyn ą  

P ogon i. L e c h ja  o becn ie  od m ło d zo n a

p os iad a  w  s w y m  sk ła d z ie  k ilk a  w y b it ­

n y ch  jedn ostek .
P og oń  d o z n a w s zy  osta tn io  d w ó ch  

p orażek , w y s tą p i do ty ch  za w o d ó w  w  

zu p e łn ie  zmienionym składzie, tak im , 
w  ja k im  n a  p r z y s z ły  rok  ro zp o czn ie  

mistrzowską kampanię ligową.
P rze d s p rze d a ż  b ile tó w  o d b y w a  się 

w  f irm ie  „M a ra to n "  p r z y  u l. A k a d e ­

m ic k ie j 1. 22 i w  'ap tece  dr. S to rH P , 

p la c  M a r ja ck i 8.

Komunikat LO K S  Nr. 16.
o s t a t e c z n y  w y n i k  r o z g r y w e k  o  p u h a r  z a  g r ę  f a i r .

35L p. 14; 3) Św iteź U  zaw. 16, p. 0; Gra-L w ó w , 9. listopada.
K lasa „ A “ :

1) U kra ina zaw od ów  28, punktów 0; 2'i
Pogoń  I B. zaw. 26, punki 0: 3) Rewera 
zaw. 11, p. 3; 4) Pogoń — Stryj zaw  ]0, p. 
0; P o lon ja— Przem yś li  zaw. 15, p. 6; Spar- 
la zaw. 15, p. 7; Ekran zaw. 20, |i. 15- 
Czarni 1 B. zaw. 18, p. 13; A. Z. S. zaw. 
16, p. 13; Lech ja  zaw. 24, p. 21; Janma 
zaw. 14, p. 16; 6. pułk lotnicgy zaw. 13, 
p. 25; Hasmonen I B. zaw. 23, p. 54.

K lasa ,,B“ : 
łnfc Świteź zaw. 29, p.6; 2) Hnsmonea II 

zaw. 18, p. 0; 3) Pogoń U zaw. 19, p. 2;

fika zaw. 23, p. 9; Ruch zaw. 10, p. 1 ;R. 
K. S. zaw. 10, p. 2; Lech ja  I I I  zaw. 7, p. 0; 
Hasmonea 111 zaw. 14, p. 7; Pogoń  I I I  
zaw. 6. p. 0; Gladjator zaw. 7, p. 1; P o ­
lonja— L w ó w  zaw. 14, p.9; B row ar  zaw. 
14, p. 9, Am atorzy  zaw., 13, p. 8; Ju­
trzenka U zaw. 10, p 5; Gwiazda zaw. 4, 
p. 0; Grażyna zaw. 4, p. 0; L w ow ian ka  
I I  zaw. 9, p. 6; Czarni I I I  zaw. 3, p. 0; 
Vis I I  zaw. 2, p. 0; Biali II zaw. 2, p. 0: 
Rar-kochha zaw. 24, p. 22; Hakoah zaw. 
11, p. 10; Hertha zaw. 12, p. 12; Absty­
nenci zaw. 7, p. 7; Sokót drugi I! zaw. 
3, [i. 10; Lcg ja  zaw. 11, p. 17: Leon jaBia ły Or/.et zaw. 21, p. 6; Ukra ina 11 zaw 

14, p.O;Ekran I I  zaw. 10, p. 0: A. Z. S. 11 j zaw. 7. p. 21; Metal II  zaw. 6 p. 35. 
zaw. 7, p. 0; Czaruj II  zaw. 12, p.-fi;1 M e­
la! fikwc 21, p. 14: Mis zaw. 6, p. 0; Biali 
zaw. 10, p. 5; Sokół drugi zaw. 12, p. 7;
Jutrzenka z.aw. 18, p. 13; pułk rolniczy 
I) zaw. 8, p. 5; Kresoyia zaw7. 2, p. 0;
Sparta I I  zaw. 1, p. 0; Lech ja  (I zaw. 12. 
p. 1*3; L w ow ian ka  ław .  17, p. 20.

K lasa .3
1) Zenit zaw. 25, p. 0;; 21 Rekord «fcinv.

27. TMeiiarce Zebran ie cz łonków L. O. 
K. S. odbędzie się w sobole, dnia 17. l i ­
stopada o godz. 19.30 w  lokalu LZO P N .  
ul. Rok ickiego 10. Na porządku dziennym 
om ówien ie  programu pracy K. S. w  zimie.'

(— 1 I sarz, (— ) P rzyb y lsk i,

prezes sekretarz.

Z narciarstwa.
Lwów, 9. lis topada . 

Komisja Prupagandy i Turystyki Pv
Z. N. Z a rzą d  G łó w n y  P  .Z. N . u c h w a ­

l i ł  n a  zeb ra n iu  w  dn iu  02. X . br. p o ­

w ie r z y ć  n a  sku tek  p ropozycji. Z a rzą d u  
S. K . N . a g en d y  K o m is ji P ro p a ga n d y  

i T u ry s ty k i P . Z . N ., p o w o ła n e j do ż y ­

c ia  u c h w a łą  W . Z. D e l. w  K a to w i­
ca ch  —  W y d z ia ło w i  W y k o n a w c z e m u  

Ś lą sk iego  K lu b u  N a rc ia rs k ie g o  pod  o- 
gó ln em  k ie r o w n ic tw e m  prof. dr. M. 

Ś w ie rża .

Zgłoszenia obcych państw na za­
wody F. I. S. 1929. Z a rzą d  G ł. P . Z. 
N . o tr z y m a ł p ism o od P re z e s a  F. I. S. 

!>. pu łk. I. H o lm ą u is ta  za p o w ia d a ją c e  
p r z y ja zd  jego  o ra z  d ru ż y n y  s zw e d z ­

k ie j, z ło żo n e j z d e le g a ta  i 5 -e iu  z a ­

w o d n ik ó w  n a  z a w o d y  F. I. S. do Z a ­
kopan ego . Z  p o le c en ia  P re z e s a  H o lm ­

ąu is ta  o db ędz ie  si<* w  c za s ie  za w o d ó w  

dn ia  6. lu tego  1929 r. zebranie człon­
ków Zarządu F I, S. w Zakopanem.

P r z y ja z d  sw ó j z g ło s iły  dotąd  An-

g lja  i  R u m u n ja . P o z a tc m  p rasa  s zw a j­
ca rsk a  i n iem iec k a  z a p o w ia d a  u d zia ł 

ty ch  p a ń s tw  n a  za w o d a c h .

Odznaka za sprawność. O d zn ak a  

za  sp ra w n ość  zo s ta ła  ju ż  w y k o n a n a  w  

b a rd zo  a r ty s ty c zn e j fo rm ie . O d zn ak a  

b ęd z ie  w y b ita  w  z ło c ie , s reb rze  i 
b ro n z ie  i. b ęd z ie  w y d a w a n a  na za s a ­

d z ie  R eg u la m in u  o d zn ak i.

III. Tom rocznika „Narciarstwo 
Polskie" opu ści prast? 10. -X I I .  W  

zw ią z k u  z b a rd zo  b lisk im  te rm in u ją  
za m k n ię c ia  red a k cy jn ego , Z a rzą d  G łó ­

w n y  je s z c ze  r a z  z w ra c a  u w agę  k lu ­
bom , b y  z e c K ih ł y  jak  n a jsp ie s zn ie j 
p rze s ła ć  o d p o w ie d z i n a  za p y la n ia ,  

sk ie ro w a n e  do n ich  ze s tron y  R ed a k ­

c ji ro c zn ik a , o ra z  p rze s ła ć  m a te r ja ly  

ilu s tra c y jn e  zg od n ie  z ap e lem , u m ie ­
s zc zo n y m  w  p op rzed n ich  k o m u n ik a ­

tach .

R ed a k c ja  n ie  b ie rz e  ża d n e j odpo­

w ie d z ia ln o ś c i z a  o p u b lik o w a n ie  'n ie­

śc is ły ch  d a n ych  o k lu b ach , k tó re  do 

tąd  o sob ie  ż a d n y c h  in fo rm a c ji n ic 
d a ły .

Wystawa projektów na afisz P. Z.
N. Z a r zą d  G łó w n y  za m ie r z a  u rzą d ź ić  

w y s ta w ę  p rzc ś z io  5 0 -c iu  p rac , n a d e ­
s ła n y ch  w  k on k u rs ie  n a  a fis z  z a w o ­

d ów  F. I. S. W y s ta w a  m a  b y ć  k o le jn o  

u rzą d zo n a , w  W a r s z a w ie ,  K ra k o w ie  
i Z a k o p a n em . V.7 łą c zn o śc i z tem  w z y ­

w a  się się w s zy s tk ic h  au to rów , k tó r z y  

n ie  ż y c z ą  sob ie, b y  ich  p ra ce  b y ły  w y ­
s taw ian e . b ą d ź  te ż  p ragn ą , b y  b y ło  na 

n ich  u w id o c zn io n e  ich  n a zw isk o , o 

z a k o m u n ik o w a n ie  s w y c h  u w a g  do dn.
1. X I.  br. w  sek re ta r ia c ie  P Z N .,  W a r ­

s za w a , u l. Ż u ra w ia  23 m . 5, tel. 
£04—55.

 o-

Zapifasy atletów.
Lwów, 9 l is t o p a d a .

Ostatnie -dni turnieju ściągają
liczne rzesze ciekawych do cyrku.

Środowy w ieczór rozpoczął się 
nierozstrzygniętą walką B ryły z P i-  
nećklm.

Fenom enalny Ukrainiec Garka- 
wienko w 7 min. pokonał Prohaskę.

Starcie Sztekkera z Karschem 
m iało bu rzliw y przebieg, a lo z po­
wodu brutalnych metod, stosowa­
nych przez Karseha. W  37 min. 
Sżlekker znajdując się już 7 min. 
w  d ław iącym  nelsonie dzik iego Kar- 
scha, poczuł się na lyle w yczerpa­
nym, iż trzykrotnie uderzył dłonią 
o ziem ię na znak, iż poddaje się. 
Zwycięzcę wygw izdano. W span ia ły 
Pooschoff w walce z polężnym  K oh ­
lerem, da] dowód swej herkuleso­
wej siły W  42 min. Pooschoff rzu­
ci! Kohlera na obie łopalki.

Na leży napiętnować zachowanie 
sie Szlckkera, który proleslująe prze 
ciwr swej porażce, zwraca sie do pu­
bliczności, prowokując sędziego, 
k lóry i lak pobłażliw ie Irakiuje pę- 
wne niedozwolone, a zaczerpnięte 
z walki amerykańskiej, chw yty sto­
sowane przez Sztekkera W ogóle 
jest nie do pomyślenia, by zaw od­
nik zainleresowany dyktował w a­
runki sędziemu,

Dziś (w  piątek) wałczą: Bryła- 
Koehler, prem jow a Garkowienko— 
Pooschoff, decydująca K arsch-P i- 
necki i walka amerykańska Sztek­
kera z Feryslanoffem .

Daj tfrosz na 
cele T. S. L
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CO M O m  NEMO.

BIEDNA AMERYKA.
O Ameryko! jakże jesteś biedna;
Chociaż majątek twój jest taki wielki.
Świat cały pije, a ty iylko jedna 
Nie możesz nigdy zajrzeć do butelki.

Cóż, że wypchana dolarami paka,
Że swoją mąką możesz ziemię zapiec,
Gdy tylko wodą zalewasz robaka,
Gdy sobie nigdy nie możesz dać na pice.

Na farmach twoich gniją kartofliska, , 
Ryżem i żytem karmisz wieprze z musu,
Bo z plódów twoich nikt ci nie wyciska 
Tak krzepiącego ducha spirytusu.

Nie wiesz co prażnik, stypa lub wesele,
Na twych bankietach milczy się jak ryba. 
Tylko spiritus zdrowy w  zdrowem ciele,
Jak to powiedział niegdyś Ben Akiba.

Tyfus, biegunka, a zwłaszcza cholera 
Patrzy na zachód i o drogę pyta —
Trzebaiż ci było suchego Hoovera,
Gdyś mogła wybrać mokrego tak Smitha?

c z y m . sie punktualnie o 7.00) a  kończy sin dow, oraz doniosłe zagadnienie opanowania

KRONIKA
Listopada 

P ątek
Teodora, Ursyna

REDAKCJA B E Z W A R U N K O W O  MANU-,
SK R YPTÓ W  N IE  ZW RACA.-----o-----
TEATR  W IE L K I:

P iątek , 9. listopada o godz. 3-ciej „D a ­
my i H uzary“ , przedstaw ien ie d la  załogi.

P iątek , 9. listopada o godz. 7.30 „D z ię ­
ku ję za  służbę11.

Sobota, 10. listopada o godz. 3.30 „D a ­
m y i H u zary“ , przedstaw ien ie d la m ło ­
d zieży  szkolnej

Sobota, 10. listopada o godz. 7.30 
„L a k m e “ . Gość. występ  E w y  Tursk ie j- 
llan d row sk ie j

N iedziela . 11. bm. o godz. 12-tej w  p o ­
łudnie JDamy i H u zary11.

N iedziela , 11. bm. o godz. 3.30 „S trasz­
ny D w ór".

N iedziela , 11. bm. o godz. 7 w iecz. 
„F a n fa ry 1* na balkon ie front. Teatru  
W ie lk iego .

N iedziela , 11. Bm. o godz. 8 w. „U ro ­
czysta Akademja**.

N iedziela , 11. bm. o g. 7 w iecz. „D a ­
m y j Huz.ary" w sali gm innej w  Zam arsty- 
now ie.

*
Dziś rozpoczyna Teatr W ielk i św ią­

teczne dni N iepod leg łości Państw a P o l­
skiego, bezpłatnem  przedstaw ien iem  w y ­
łączn ie d la żo łn ierzy , na którem  odegrana 
zostanie dziarska i pełna lium oru kom e- 
d ja  Al. hr. F red ry  „D am y i H u zary1*. W  
św ietnej te j k om ed ji b iorą  udział pp. D o ­
brzańska, Grzębska, Kw iatkifew iczowa, 
M iłkowska, P etryk iew iczów n a , Row ińska, 
Sm ereczanka, Czaki, D obrzański, O koin i- 
cki-Ratschka (dublu ją), Ta ta rk iew icz i Za- 
hielski z reżyserem  sztuki Rasińskim  na 
czele. P rzedstaw ien ie  to poprzedzi p rze­
m ów ien ie  red. H enryka  Ccpnika. „D am y 
i Huzary**, a rcydzie ło  nestora polskich ko- 
m edjop isarz A. hr. F red ry , dane będzie  
ponadto na uroczyste przedstaw ien ie dla 
m łodzieży  szkolnej, k tóre  odbędzie się 
w  sobotę o godz. 3.30. T ak że  d la  szkól po­
wszechnych i szerszych kół publiczności 
„Dam y i H u zary11 grane będą po cenach 
zn iżonych  w  n iedzie lę  11. bm. o godz. 12 
w  południe, oraz w ieczorem  o godz. 7 w  
sali gm innej w  Zam arstynow ie, gdzie  ró w ­
nież przedstaw ien ie poprzedzi p rzem ów ie ­
nie red. Cepnika..

Bilety, na przedstawienie sobotnie po­
południowe dla młodzieży szkolnej są do 
nabycia  w  G im nazjum  hum anistycznem  
im. Jordana p rzy  ul. M iko ła jń  16.

Na wieczorne przedstawienie daje dziś 
Teatr W ielki przepyszną kom ed ję  W ł. 
Pei-zyńskiego „D z ięk u ję  za służbę**, w  do­
skonałym  zespole artys tów  pp. .Tarkow­
skiej, Jerzm anow sk ie j, Rasińskiego, Slza- 
chock iego  i Szynd lera  —  w  reżyserji Ja­
nusza Strachockiego.

EW a Turska Bandrnwska, prim adonna 
opery  warszaw sk ie j, jean a  z n a jw yb itn ie j­
szych śpiewaczek  kolora tu row ych  w  P o l­
sce, wystąp i po raz drugi ju tro ) w  sobotę, 
w  n iedaw no w zn ow ion e j na naszej scenie 
operze L eon a  Delibes*a „L a k m e 1*. Obok 
św ietnej artystk i udzia ł m orą pp. H inple- 
równa, Okońska, Popow iczów n a , Pańkic 
w ieżow a, B ed lew icz, Bender, Cyganik, 
Łow czyń sk i i inni. P r z y  pu lp icie kapel­
m istrz dyr. Lehrer.

„Fanfary” Józe fa  M ączki, w  w ykon a­
niu artystów  dram atu, zapow iedziane w  u- 
roczystościach  n iedzie lnych , odbędą się 
wspóln ie z koncertem  o rk ies try  w o jsk o ­
w e j 14. p. ul., o godz. 7-mej w ieczorem  
na p iękn ie udekorow anym  balkon ie T ea ­
tru W ie lk iego .

*
TEATR  M A ŁY :

P iątek , 9-go g. 7.30 w iecz. „P o w ró t  do 
grzechu**. W ystęp  M alick ie j i W ęgierko.

-  -o  ,
Dziż w  Teatise Małym .jFowrót do grze­

chu^ św ietna komedja St. K .edrzyńskiego, 
która w  wykonaniu .pierwszorzędneim z uro­
czą  parą artystów  warszawskich pp. M a li­
cką i W ęgierko, oraz dyr. Czarnowskim  i 
St. W ron ck im  na czele, osiągnęła n iebyw a 
ty  sukces. Prasa lwowska jednogłośnie pod­
kreśla istotne w a lory sceniczne tej komedji 
polskiego autora, duży nerw sceniczny, hu­
mor, doskonały rysunek typów. Pom ysłowa 
reżyserja, nieporównana gra, oraz staranna 
oprawa dekoracyjna sprawiają, iż  w ieczór 
spędzony na przedstawieniu „Pow rotu  do 
grzechu" w  Teatrze M ałym ", m ożna za li­
czyć do najm ilszych. Przedstaw ien ie rozpo-

o 10.>30 wiecz.
 o------

PO LSK IE  T O W A R Z Y S T W O  M U ZYC ZN E  
W E  L W O W IE .

P ią tek  9. listopada: K oncert sym fon icz­
n y  ku uczczeniu setnei roczn icy Fr. Schu­
berta. 9235-3

B IU R O  K O N C E R T O W E  M. T U E R K A .
W torek , 13. listopada: L eop o ld  Muen- 

zer. —  I. Popu larny w ieczór A rcydzie ł 
fortep ianow ych . 9267-7

Dziś w  piątek odbędzie się uro­
czysty koncert ku uczczeniu setnej 
rocznicy Fr. Schuberta. S łowo 
wstępne w jg ło s i Rektor U n iw er­
sytetu hr. Leon Pinińs-ki 9337

 o------

REPERTUAR KINOTEATRÓW-
A P O L L O : „B ezim ien n i bohaterow ie i 

Św ięto pułkowe 10. p. p.“
A V E N U E : „Zaczarow an y  M łyn ".
C A S iN O : „W ach la rz  lady  W in der-

m ere“ . 11
F A T A M O R G A N A : „S pow ied ź szesnasto­

le tn ie j".
G R A Ż Y N A : „S yn  S ze jka ".
K O P E R N IK : „P a n  Tadeusz1*.
L E W : „D zikuska".
L U N A : „ Iw o n k a 1*.
M A R Y S IE Ń K A : „P a n  Tadeu sz"
UCIECH A: „B ia łe  noce".
O AZA : „T ita n ik ".
P A L Ą C E : „A n io ł U lic y ".
P A S A Ż : „T a jem n ica  naszyjn ika".

 o-----
„C A S IN O  D E  P A R IS ”

Lw ów , ul. Rejtaua 1. 3.
Co sobotę, n iedzie lę  i św ięta 

F IV E  of CLO C K  

z ca łym  program em . —  Początek  o god z i­
n ie 5-tej. Ceny o p ołow ę zniżone.

9351

W  12-tą rorznicę zgouu Henryka Sien­
kiewicza w Vevey dnia 15. bm. o godz. 8 
rano w  m ie jscow ej katedrze staraniem  ba­
w iącego w  S zw a jcarji na kuracji red. L e o ­
polda B rodzińsk iego  odbędzie  się nabo­
żeństwo żałobne za duszę M istrza.

Posiedzenie nauk. Iwowsk. oddziału Pol. 
Tew. Matematyeznego odbędzie się w  so­
botę, 10. bm. o godz. 8.15 w sali I. Un iw er­
sytetu J. K. Porządek dzienny: 1) Odczyta­
nie protokołu z ostatniego posiedzenia. 2) 
Komunikaty. Doc. W . N ik libore: „O  n ie­
równościach w  teorji równań różn iczko­
wych. Prof. dr. S. Banach: ,JL teorji odwrot 
ności funkcjonodów". Dr. W . Onlicz: „O  
pewnem tw ierdzen iu  z teorji funkcjoinodów 
i jego zastosowaniach do rozw in ięć ostogo- 
nalnych".

Staraniem K oła  Pań Politechuiki> w  p ią ­
tek, 9. bm. n 7 w iecz. odbędzie się w  sali 
elektrotechniki na Politechnice odczyt prof. 
E. Hauswalda p. t.: „M aszyny, ich eko- 
nomja l w p ływ  na społeczeństwo". P rele­
gent przedstawi z pomocą obrazów  św ietl­
nych rozw ój świata m aszynowego, znacze­
nie i  główne tendencje m echanizacji życia  
spólczesnego, prawa jej ekonomji i silne jej 
oddziaływanie na życie  jednostek i  naro-

i prowadzenia odnośnych .przebiegów gospo 
darczych i społecznych. B ilety  w  cenie po 

•1 t l .  i. po 60 -gr. do nabycia p rzy  wejściu na 
sallę wyki. Dochód na ce.le humanitarne, 
zw iązane .z Politechniką-

Sekretariat Legii inw- W - P. uh Kącik 21, 
.zawiadamia zgłoszonych do udziału w  zjeź- 
dzie Federacji w  W arszaw .e, do bezzw łocz­
nego jaw ien ia się po odbiór bezpłatnych 
kart jazdy h szczegółowych instrukcji. Za ­
m iejscow i mają się zgłosić w  swych oddzia 
łach prowincjonalnych Leg ji Inwalidów
W . P.

Polskie Koło Orjentalistyczne przy In sty­
tucie O oent. U. J. K. podaje do wiadomości, 
że Pefcedzenie Naukowe odbędzie się dnia 
10. bm. o godz. 7 w iecz. w  sali seminarjum 
Dalekiego Wscihodu (Instytut Orient., M ar­
szałkowska 1, I I I  p.) z następującym^ po­
rządkiem: Referat kol. Tadeusza Lew ick ie­
go p. t. „Zachodn ia S łow iańszczyzna na 
podstawie źródeł arabskich". Po referacie 
dyskusja. W stęp  w olny. ‘ Goście m ile  w i­
dziani-

Ku uczczeniu 10-lecia Niepodległości 
Państwa Polskiego odegra „SSeha G w iazdy" 
w .niedzielę, 11. bm., wspaniały dramat 
Lucjana' Ryd la : „N a  zaw sze". —  W  len 
'posób św ięci „Scena G w iazdy" również 
J.O-tą rocznicę śmierci .poety L. Rydla , któ- 
a przypada w  tym  roku. Uroczyste to przed 
Jawienie 'Uświetnione zostanie odegraniem 
przez ork iestrę sym fon. „G w ia zd y " Po- 
oneza „W ia ru sy ", oraz innycih utworów 
soncertowyoh pod dyr. prof. Kaz. Ab ra fow ­
akiego. Sztukę reżyseruje M. Lech, a  biorą 
w n iej udział w yb itne siły artystyczne. —  
IJifety wcześniej: Cukiernia Pito laja, Ł yc za ­
kowska 11. —  Początek o godz. 7 wiecz.

Występy rei. Żyteckiego w  Poznaniu. 
P. Edward Żytecki, reżyser i  artysta 
Teatrów  m iejskich, w yjechał do Poznania, 
gdzie na zaproszenie D yrekcji Teatru N o­
wego (im. M odrzejewskiej) inscenizuje 
„K redow e K oln " Klabunda, oraz wystąpi 
jednocześnie gościnnie w  ro li mandaryna 
W  u. Sztuka ta w ystaw iona 'będzie w  deko­
racjach projektowanych przez p. Zygmunta: 
Bajka.

II. W alny  Zjazd Kandydatów Adwoka­
ckich Małopolski i Śląska Cieszyńskiego od 
będzie się we L w ow ie  w  dniach 18 i  19 l i­
stopada w sali posiedzeń Lw ow sk ie ] Izby  
handlowej i przem ysłowej p rzy  ul. Akade­
mickiej 17.

Omyłka druku. We. wczora jszym  tytule 
objaśnienia du ryc in y  zamiast R om antycz­
na historja a a Oceanem " ma być „R om an­
tyczna historia aa obrazem ".

Komenda Policji Państw. Lwów-Miasto, 
W wdział śledczy zaw iadam ia Magistrat król. 
stoi- m. Lwow a, że w  obrębie m. Lw ow a 
znaleziono ca ły  szereg najrozm aitszych 
przedmiotów. W obec lego zaw iadam ia Ma­
gistrat, że po idh odbiór na leży zgłaszać się 
w  W yd zia le  V I  Magistratu (ratusz, I. p.) 
m iędzy 11— 13.

(.) Kary za przekroczenia aprowizacyj- 
nc. W  m iesiącu październ iku następu jący 
p iekarze zosta li ukarani za p rzekroczen ia  
ap row izacy jn e: F irm a  Z ia rn o grzyw n ą  60 
zl. za  w yp iek  chleba pszenno-żytn iego, M i- 
chotek  Fe liks  grzyw n ą  50 i 100 zł., Zim- 
m er Izak  100 i 250 zł., F inster Bolesław  
100 zł., W ojtalewicz Józef 60 zł., Taba-

czyński Franciszek 50 zł., Gabel Elj,“SŻ 
300 zł., F inster A d o lf za przekroczenie ta ­
r y fy  i brak w agi' 200 i 300 zl., W aldrńan  
Hersch 60 zł., K irch inger Stanisław 500 
zl. i 50 zł., K ieselstein  Baruch 50 zł„ Chęć 
M aciej 100 zł., Rosm an Abraham  50 zt„ 
F ed ler Benjam in 100 zł., W o jta lew ic z  
brak wagi i w yp iek  chleba pszenno ży t­
n iego 150 i 200 zł., Z ige lh eim  Herscn 50 
zl., Z im m crm ann Markus 50 zł., Gruber 
Benjam in 300 zl., Sprotzer W o lf  150 z ł„  
H ag ler L eon  200 z l„  H o ro w itz  H erm an za 
wypiek chleba pszenno-żytn iego 700 zł., 
K rem er M ajer 120 zł., Rapp W o lf  250 zł., 
P liw e r  Zygm unt 500 zł., Bochm an B a jla  
150 z ł„  Spiw ak Iz ra e l 100 i 60 zł., Gabel 
M aurycy za brak w agi 400 zł., Rubin  L au ­
fer 150 z ł „  F lu ck  Izak  200 zł,, Beckm an 
Józe f 150 zł., Reiner M ozes 200 z l„  Bur- 
k iew icz Anna 50 zl., H o row itz  Zygm unt 
300 zł., Schirm cr Stanisław  za w yp iek  
chleba pszenno-żytn iego 150 zł., Schirm er 
J óze f d tlo  100 zl., E nzw e ig  M ozes dtto 
250 zt„ K orb  Abraham  150 zl., Grossmann 
M aurycy 70 zł., Chrzew ski Jan 100 zł., 
W o jta lew ic z  Jan 200 zł., K la r Salamon 
150 zł., Sadowski P io lr  za  w yp iek  chleba 
psz.-żyt. 50 zł., Beclterm an Fa jga  100 zł., 
F in k  Salam on 250 z ł„  Schnauzer F e iw e l 
200 zł., Sochacki E ugen jusz 400 zł., 
Schwarz W ik to r  200 zł., nadto szereg stra 

, gan ia rzy  ukarano za p rzekroczen ia  ta ry fy  
g rzyw n ą  od 10 do 50 zł. W  końcu nastę 
pu jący rzeźn icy  ukarani zosta li za p rze­
k roczen ie  ta ry fy  m aksym alnej, a to 
U iiryn  M ichał 50 z ł„  K arczew sk i K a z i­
m ierz 50 zl., Socha W ła d ys ław  50 zł., W a- 
luszewski K aro l 100 zł., Gaezoł Stanisław 
20 zł.

(— ) Zdarzenie auta z  wozom ciężaro­
wym. W czora j na uf. M ick iew icza  auto o- 
sobowe nr. 9156 jadąc lew ą  stroną, naje­
chało na w óz zaprzężony w  jednego konia, 
n aładow any rzeczam i. W  czasie zderzenia 
złam ał się dyszel u woz-u, a  siedzący na w g  

zie  Marcin Jachir i 'Paweł Nagocki doznali 
licznych  obrażeń. Szkoda wynosi 1O0 zl.

'(— ) Kradzież auta i przypadkowe odna­
lezienie go, A. G ubrynow icz, właśe. auta, 
doniósł policji, iż  w czora j n ieznany spraw ­
ca włam ał się do garażu „Au tom otora " p rzy  
ul. Kopernika 45, skąd skradł jego auto 
nr. 8660 i odjechał. Donoszący udał się na 
poszukiwania i na jednej z ulic przypadko­
wo rozpoznał swój* auto, .prowadzone przez 
n ieznanego osobnika, k tó ry  na w id ok  p. 
G ubrynow icza auto pozostaw ił, a sam 
zbiegł.

(— ) Co v i zoraj gkradzięnio we Lwowie?
Z  m ieszkania Bernarda Fema, zam. p rzy  ul. 
Słonecznej 11, .skradziono w czora j .gardero­
bę, wartości 1;100 zl. —  Kaz. Czartoryski 
(K urkow a 15.) don iósł po lic ji, że w  nocy 
skradziono mu z m ieszkania garderobę, war 
tości 1150 zl. —  Ubiegłej nocy n ieznani 
sprawcy w łam ali się do sklepu z  pierzem  
Izaaka Nadia p rzy ul. Smoczej 26 i  skradli 
3 bale pierza, wartości 1500 .zI. —  Z  restau­
racji F ryd z i Messing skradziono kilkanaście 
flaszek likieru, wartości 250 zl. —  N iezna­
n y  w łam yw acz z m ieszkania Jana D oliń ­
skiego (św. Z o fji 11)" skradł garderobę n ie ­
znanej na razie  wartości. —  Antoninie 
Lw ow sk iej (św. .Antoniego 7) nieznany 
sprawca skradł z lo ty  zegarek damski ze 
złotym łańcuszkiem, wartości 500 zt.

(— ) Daremna faiypa kasiarzy. D yrektor 
fabryk i „Kanpalit" eawiado-mił w czora j po­
licję, że n ieznany sprawca właimal się ao 
kancelarji i rozbił kasę ogniotrwałą, ale p ie­
n iędzy n ie znalazł, gdyż w  kasie nie było 
gotówki.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj Leona Weintraulba za  usiłowaną
kradzież torebki, na szkodę nieznane-] ko­
biety.

 -o------

Z  kraju.

Komendant ' m. W arszawy. W skutek  
p rzed łużającej się choroby kom endanta 
garn izonu i placu m. W arsza w y  gen. Ro- 
żena, obow iązk i kom endanta ob ją ł do ­
wódca 36. p. p. pułk. szt. gen. E rw in  
W ięckow sk i.

W ielki lukcas Lwowianki w  Poznaniu. 
Pani M ar ja K isielewska, której p iękny głos 
■znany by l w  szerokich sferach m uzykal­
nych naszego miasta, odniosła w ie lk i sukces* 
w  operze „Chopin ", wystaw ionej ostatnio na 
scenie poznańskiej. Cała prosa tamtejsza 
podnosi jednozgodnie w a lory głosowe, oraz 
umiejętność śpiewania m łodej artystki, ro­
kując jej wii-elką przyszłość. P. K isielewska 
ukończyła swe studja wokalne pod kierun­
kiem  znanego m-strza włoskiego bel canta 
prof. Augusta Dianniego.

W  urzędzie pocztowo tele^r. Barysz k. 
Monasterzysk pow. Buczacz, zaprowadzono 
służbę telef., a  w  agencji Iw anówka kolo 
Trem bow li służbę leleigr. i  telefoniczną w  o- 
g ranie? on ych godzinach dziennych.
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Żgcie gospodarcze.

Skandal gospodarczy.
SAM O W YSTAR CZA LNO ŚĆ  JE D N E M  Z N A JG Ł Ó W N IE JS ZY C H  H A S E Ł  D O B Y  O BECNEJ. —  ZA  D U ŻO  KO NFEK CJI IM PO R­
TU JE  Sil? B O  PO LSK I. —  S P O ŁE C ZE Ń ST W O  NA SZE  P O W IN N O  ^.ROZUMIEĆ. Ż E  W Y R O B Y  NASZE  W  N IC ZE M  N IE

USTĘ PU JĄ  ZAGR.AN i CZ.NjM.

Lw ów , 9. listopada.

Hasto sam owystarcza lności gospodar­
cze j stało się obecnie jednem z przykazań
obyw atelsk ich . Coraz szersze k ręg i zatacza 
propaganda, k tóre j g łów n ym  celem  jest 
uśw iadom ienie obyw ateli, że im  m niejszą 
będzie  za leżność nasza od zagran icy pod 
w zględem  gospodarczym , tem  siln iejszą 
będzie  stawała się nasza pozyc ja  p o litycz­
na w  stosunku do innych  państw.

W  tym  m om encie należy ze szczegól­
n ym  naciskiem  u jaw n ić p raw dziw y  skan­
dal gospodarczy, którym  jest c iągle  je ­
szcze bardzo znaczny im port obuwia, o- 
dzieży, b ie lizn y  i innych  a rtyku łów  kon ­
fek c ji zagran icznej. Im port ten w ynosił 
w  r. 1927 pod względem wartości 
24,927.000 zł. A  przecież m am y w  kraju  
bardzo ro zw in ię ty  przem ysł k on fekcy jn y , 
k tó ry  pod w zględem  ilośc iow ym  m oże 
sprostać OMlcmu zapotrzebowaniu, gdyż 
w. różnych  jego  gałęziach  w arszta ty pracy 
n ie  są w  całości w ykorzystane, a m ożliw o ­
ści p rodu kcy jn e są jeszcze bardzo znacz­
ne. Pod  w zględem  jak ośc iow ym  przem ysł 
ten stoi b ezw zg lędn ie  na w yżyn ie  zagra­
n icznej, czego dow odzą  m. i. tak ie  fak ty, 
że np. kapelusze w  stanie surowym , czyii 
t. zw . stożki do kapeluszy, są ju ż  ekspor­
tow ane w  dużych ilościach zagranicę, m. 
i. do Am eryk i, F rancji, S zw ajcarji, a na­
w et Austrji, że pod jęte  ostatnio próby eks­
portu go tow e j b ie lizny  z Polsk i do Frań 
c ji (po obn iżen iu  francuskiego cła) dały 
rezu lta ty  obiecu jące, że n iek tóre fab ryk i 
odz ieży  rów n ież ro zpoczęły  eksport z bar 
dzo dobrym wstępnym wynikiem itp.

Skądże zatem  b ierze się to zjaw isko, 
że im port w y ro b ó w  k on fek c ji do Polski 
jest jeszcze tak znaczny? P rzyczyn y  tego 
są różne, ale na p ierw szy  plan w y b ija  się 
fakt, że bardzo często nasza publiczność 
kieruje się nprzedzeniem w stosunku do 
wyrobów  krajowych, uw ażając specja ln ie 
w  zakresie w y rob ów  k on fekcy jn ych , że 
to  co z zagran icy przychodzi, musi być 
m odniejsze i lepsze. N a jlepszym  dow odem  
tak iego usposobien ia publiczności jest 
fak t, doskonale 1 znany w  sferach  fach o ­
wych, że kupcy, b iorący tow ar od k ra jo ­
w ych  fab rykan tów , żądają od nich w y ­
raźnie, by na tym  tow arze  n ie było marki 
fabrycznej i następnie sprzedają go pu ­
bliczności jak o  tow ar zagraniczny, w ie ­
dząc, że s łów k iem :

„to zagranicz„e“ 
u łatw ią sobie zbyt, a naw et uzyskanie 
lepszej ceny. W y k ry to  konkretne w ypad ­
ki, w  k tórych  kupcy obuw ie, dostarczane 
im  p rzez fab ryk i k ra jow e, w y jm ow a li z 
kartonow ych  pudełek, noszących m arkę 
te j fab ryk i k ra jow e j, i wkładali je do pu ­
stych pudełek kartonowych z m arką za ­
graniczną.

Gdy swego czasu w p row adzono  w  An- 
glji obow iązk ow e  oznaczan ie w y robów  
kra jow ych  napisem  „m ade in E ng lan d“ , 
m ia ło  to na celn, by u łatw ić obyw atelsko 
m yślącej publiczności nabywanie w yro­
bów angielskich i cel swój osiąguęlo w ca­
łe j pełni. U nas zaś przy dotychczasowych 
nastrojach publiczności wprow adzen ie  
m ark i „m ade in P o la n d " b y łob y  odn iosło 
skutek wręcz przeciw ny. N a leży się spo­
dziewać, że propaganda, którą obecnie 
pod ję ła  L ig a  Sam ow ystarczalności, zmieni 
ten nastrój publiczności.

Komitet W ykonawczy Związku Prze­
mysłu Konfekcyjnego na ostatniem  swem 
posiedzeniu  stw ierdził wszystk ie  w yże j 
podane zjaw iska  i fak ty , i p ow ita ł z w ie l­
ką radością działa lność L ig i Samowystar­
czalności. Postan ow ił następnie kon tynu­
ow ać pod jętą  przez siebie ju ż od pewnego 
czasu działalność, k tóra  zm ierza  do tego, 
by p ó łfab rykaty  i środki pom ocn icze p ro ­
dukcji k on fek cy jn e j, sprowadzane dotąd 
po części z zagranicy, acz ju ż w  ostatnich 
dwu latach silnie zastąpione w yrobam i 
k ra jow em i z tego zakresu, były w coraz 
szerszej m ierze  teaknpywane u producen­
tów krajowych. Następnie we wszystkich 
wypadkach, w  k tórych  bądź kupcy, bądź 
konsumenci będą m id i uzasadnione skar­
gi co do jakości, wykonania i adjhstacji 
krujowych wyrobów konfekcyjnych —  
jak k o lw iek  dotąd z lukiom i skargam i 
Zw iązek  się nie spotkał —i Zw iązek  go lów  
jest za jąć się szczegó łow o i fachow o po- 
dobnem i zaża len iam i i w p ływ ać  na ewed. 
tnalne potrzebne polepszenie produkcji 
krajowej.

K om itet W yk on a w czy  Zw iązku  z rew i­

dow ał także dokładnie poz iom  cen n a j­
w ażn ie jszych  w y ro b ó w  k on fekcy jn ych  i 
stw ierdził, że w yroby  te są naogó ł z bar­
dzo n ielicznem j w y ją tk am i (artyknłów wy  
bitnie luksusowych), tańsze i to  n ieraz 
znacznie tańsze, niż analogiczne wyroby  
zagraniczne równej jakości.

W raca ją c  do punktu w y jśc ia  tych  u- 
wag, na leży  zakończyć stw ierdzen iem :

1) że w  k ra ju  w y tw a rza  się dzisiaj 
konfekcję wszelkiego rodzaju, a w ięc  o- 
buwie, odzież męską i damską, bieliznę, 
k raw aty, kołd ry, firan k i, kapelusze, czap ­
ki, parasole, parasolk i i laski, guzik i i 
spinki itd. prawie wc wszystkich gatun­
kach; ,

2) że w y rob y  te pod w zględem  ja k o ­
ściow ym  nie ustępują zagran icznym , a

Kronika gospodarcza.

Nadzwyczajne pełne posiedzenie 
lwowskiej Izby przemysłowo-handlo­
wej odbędzie się w sobotę, dnia 10 'li­
stopada 1928 r. o godzinie 12-tej w po­
łudnie w sali posiedzeń Izby.

Państwowy podatek od nierucho­
mości za III. kwartał, jakoteż podatek 
lokatorski za IV. kwartał br. płatny 
jest w ciągu listopada. Magistrat wzy­
wa interesowanych płatników do u- 
iszczenia powyższych, jakoteż zale­
głych podatków w oznaczonym termi­
nie, gdyż w przeciwnym razie zosta­
ną one ściągnięte w drodze przymuso­
wej' z doliczeniem kar za zwłokę i ko­
sztów egzekucyjnych.

GIEŁDY.
GIEŁDA LW O W SK A .

Lw ów , 7. listopada.
Akc- Bank Hipot. 112, Siersza g. 20.50 

24, Tesp Q2i, Dolarówka 103, -03.05, 4 pre 
Inwest. 119.

Lwów, 8. listopada-
Na G iełdzie akcyjnej popyt aa Gazami i 

Chybiem. Dolarówki poszukiwane, pod-sko 
c zy ly  w  cenie. Pap iery procentowe w  za­
niedbaniu- Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOW A.
Lwów. 7. listopada.

W iększe obroty w  życie  i owsie, skrom­
ne transakcje w  ziemniakach ora.z egzeku- 
tywme kupno fasoli —  wszystko po cenach 
dotychczas notowanych . O gó lny obrót o- 
koło 500 ton.

Tendencja utrzymana. Usposobienie o ż y ­
wione.

Lwów, 8. listopada-
N a G iełdzie zbożowej obroty skromne. 

Ceny z wyjątkiem  hreczki, która potaniała, 
utrzymane. Usposobienie spokojne, tenden­
cja utrzymana.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .

Warszawa, 8- listopada. (.Tel. G. B-) 5-iprc. 
pożyczka dolarowa 105 3/4, 5-prc. p ożycz­
ka konwersyjna 67, 5-prc. pożyczka kolejo­
w a 1925 60, 10-prc. pożyczka kolejowa
102.50. 8-pr,c. L is ty  zast. Bk.u GoSp. Kraj. 
03-50, 8-prc. L is ty  zast. Bku Rolnego 94, 
8-prc. Oiblig. Bku Gosp. Kraj. 93, 4-prc. po­
życzka inwestycyjna 117 3/4, 7-prc. pożycz­
ka stabilizacyjna- 92..

W alu ty ;i dew izy. D olary 8 86 1/4, H o­
landja 266.85, Londyn 43.13, N o w y  Jork 
8.88, Paryż 34.74, Praga 26.-3G, Szwajcaria
171.17, Sztokholm  2.37.80, W iedeń  126.06, 
W ioch y  46.59.

Warszawa, 8. listopada. (Tel. G. P-) Bank 
Polski 175, K ijew sk i 96, L ilpop  34.75, Mo- 
drzejów  33.50, Nor-bkn 210, Pocisk 5.50, 
Rudzki 39, Borkowski 14 75,.

G IE ŁD A  K RAKOW SKA.
Kraków, S. listopada. (Tel. G. P.) Bank 

Polski 173.50, Tohan 18, Z ielen iewski 148, 
Trzebin ia 14, Siersza gór. 250, Siersza el. 
55, F irley 63.37, Chodorów 190.50.

GIEŁDA EURYCTSEA-
Zurych, 8. listopada. (Tel. G. P.) Paryż

20.29.50, Londyn 25.1950, N ow y Jork 
5.19-67 i pół, Belgja 72.22 i  pól, W łoch y

w ogromnej większości wypadków  są od 
nich tańsze;

3) że w  tych warunkach zaniechanie 
kupow ania w y rob ów  zagranicznych  i pod ­
trzym yw an ie  egzystencji setek tysięcy lu­
dzi, pracu jących  w  przem yśle k o n fek cy j­
nym , n ie  w ym aga od konsum entów  ża ­
dnych innych o fia r, jak  ty lko  wyrzecze­
nia się uprzedzenia do tego, co krajowe, 
oraz porzucenie predylekcji do tego, co 
zagraniczne;

4) że Po lska  oszczędza za mato, a p o ­
w inna oszczędzać znacznie więcej —  g łó ­
w n ie p rzez zaniechanie kupowania luksu­
sowych wyrobów  zagranicznych ;

5) że handel na dalszą metę zna jdzie  
w ażny w spółczynn ik  p op raw y bytu w ła­
śnie w  rozwoju krajowej wytwórczości.

27.21, H iszpanja 83-75 Holandja 208.45, 
Berlin 123.77, W iedeń  7i3-10, Sztokholm  
138.90, Oslo 138.50, Kopenhaga 138.50, So- 
fja 3-76, Praga 15.40, W arszawa 58 1/4, Bu­
dapeszt 90.61, Bialogród 9.12 3/4, Ateny
6.72.50, Konstantynopoli 2.61, Bukareszt
3.12.60, Helsingfors 10.09, Buenos Aires
219.60.

GIEŁDA W IEDEŃSKA
Wiedeń, 8. listopada. (Tel. G. P .) A m ­

sterdam 284.90, Belgrad 12.47-50, Berlin 
169.19, Bruksela 98-65, Budapeszt 123.85, 
Bukareszt 4-J27 1/8, Kopenhaga 189.26, Lon ­
dyn 34.44 518, Madryt 114.50, Mcdjolan 
37.20, N ow y  Jork 710.15, Oslo 189.20, Pa­
ryż 27.73, Praga 2i.0l-.50, S-ofj-a 5.11.26, 
Sztokholm  189.80, W arszaw a 7-9.89.50, Z u ­
rych 1,36.63, Am erykańskie 707.30, N iem ie­

ck ie  198.95, W łoskie 37 11. Jugoslowiań- 
o 12.40.60, Czeskie 21.08.50, W ęgierskie 

123.85, Renta m ajowa U./ou, Kenta -lutowa 
0.761, Banfcverein 25.-80, Bodenkredi-t 110.30, 
KreditanstaTt 55, Anglobanlk 28, Kompas 
0.77, Laned-nbank 30, M erkury 22.40, Kolej 
póln. 190, Zivnostenska 126 8/4, Ozerniow- 
e 68.10, Austr. kol. państw. 26..7'5, K ole j 

;:oludn. 13.66, Goleszów 460, Cement 140. 
Browary 187, Al,piny 44.06, Berg u. Ilutten
149.50, Krupp 12.72, Pra.ger Ei-se-n 446.50, 
[lim a 118.76, Siersza 21, S ilesia 0.04, Zie- 
:-niewski 120.80.

G IE ŁD A LO ND YŃ SK A.
Londyn, 8. listopada. (Tal. G. P.j N ow y 

b>rk 484.91, Holandja 12.08.50, Francja 
124.1.6, Belgja 34 89, W ioch y  92.59, N iem cy 
10.356, Sawajcarja 25.192, Hiszpanja 
30.075, Danj-a 18,19 1/4, Szw ecja 18.138, 
Norwegja 18-193, Helsingfors 192.70, Praga 
163.62, W iedeń 34.47, W arszawa 43.25.

G IE ŁD A  P A R YS K A .
Paryż, 8. listopada. (Tel. G. P.) Londyn

124.17, N ow y  Jork 25-60 1/4-, Belgju, 356, 
Hi-szpanja 413, W ioch y  134, Szwujcarja 
492 3/4, Danja 682.50, Holandja 1028-25, 
Norwe-gja 684-50, Szw ecja 682.50, Praga 76, 
Rumunja L&.50, N iem cy 610, W iedeń 360.

O B R O TY  P R Y W A T N E .
L w ó w , 8. listopada.

Tendencja  chw iejna. O brót średni.
W A L U T Y : D o la ry  amer. ,8.87.00 do

8.87.50, do la ry  kanad. 8.81.00— 8.81.50, 
korony czeskie 0.26.25— 1.26-50, szylingi 
austr. 1.25.33— 1.25.66, le je  0.05.25—  
0.05.50, fran k i francuskie 0.34.50— 0.31,75 
frank i szw a jcarsk ie 1.71.50— 1.71.75, fun- 
ly  szterlingi 43.35.00— 43.07.00, czerw ień- 
ce sow. za jeden 26.50— 27.00.

Z Ł O T O : 20 koron  36.50.00— 36.80.00,
20 fran ków  34.40-00-—34.70.Ol) 20 marek 
niem. 42.40.00— 42.70,00, 10 rubli ros.
46.70— 47.00.

SREBRO : Kor. austr. 0.69.00— 0.7000, 
5 kor. austr. 3.60.00— 3.65.00, flo r . austr. 
1.S0— 1.85, ruble rosy jsk ie  3.00— 3.10, 
In s lr lk l  ze rubel 1 50— 1 55.

Kącik r a d f o m o .

PBOGRAM  AńDYJJJi R AD IO W YC H .
Piątek 9. listopada 1928.

Warszawa (11,11) 16-00 M uzyka z płyt 
gramofonowych, 19.00 Transmisja uroczy- 

( siaj Aiadem ji ku u raczan iu  10-leoia N ie­
podległości Polski, urządzono) pod protekto­
ratem Ministra Focsi i  Telegrafów Miedziń- 
skiego przez Komitat Pocztowy w  Warsza- 
wia. 24.00 Transmosja koncertu z F ilhar­
monii W arszawskiej.

Kraków (566), Poznań (344), Katowic* 
(422), W ilno (435) 19.00 Transmisja Aka-
demjd z W arszaw y.

W rocław  (322) 31.00 Muzyka kameralna 
kwartetu Amar. (Schubert).

Sztuttgarł (379) 22.15 „C zy  należy się 
żenić z© znakomitą kob ietą? " koane-dja w 
trzech aktach.

Frankfurt (428) 20.00 Transmisja z Ber­
lina. 20.00 Recital organowy Landmanoa.

LangenDerg (468) 21.00 „Śm ierć Danto­
na", dramat J. Buchnera, 2,3.00 Muzyka ta­
neczna.

Berlin (483) 20.00 Z okazji 9. listopada. 
Koncert pod dyi. Br. Seidler.

Wic-deń (517) 20.05 „D ziew ica  Orleań­
ska", traigedja romantyczna Schillera. Na-* 
stę-pni-e muzyka jaz z-handiowa.

Paryż (17-65) 20.00 Fragmenty z  opery 
„Uprowadzenie z  Seraju" Mozarta.

Kowno (2000) 17.30 M uzyka lekka. 19.30 
W ieczór m uzyk: Paw ia Linckiegg.

I POMOC, LEKARSKA.

Zakład oh u istyczny

Dra H m  m
L w ó w ,  Ko h a n a w s k ie g o  11 a ,

sala oneracylna. Stała opleRa lekarska 
kr. tel 31. 61-59.

NAUKA I WYCHOWANIE. 
10 gruszy za wyraz. j

P O S ZU K IW A N E  zaraz. Nauczycielka zn a­
jąca polski, n iem iecki, francuski, m u zy­
ka, korepetyc ja  III ,, IV . g im nazja lnej 
do miasta, w ysoka płaca. Nauczycielka 
na wieś, IV . g im nazja lna  z francuskiem . 
Francuski, N iem ki, p ie lęgn iark i n iem o­
w ląt. B iuro N iem czyn ow sk ie j, Lw ów , 
plac Akadem ick i 3. T e le fo n  13— 61.

9354-3

G-cio miesięczny —  wieczorny 

KURS H A N D L O W Y  
10. listopada rozpoczynamy 

KURSA H A N D L O W E  —  Z. Konrad-Glu-
zińskiej. —  W p isy  i in fo rm ac je  10— 1 

i 5— 8.

E C O LE  REFORM E, ul. Piłsudsk iego (Pań 
ska) 14. II. p. P rzy  przystanku tram w aj.

Nr. 2, 3, 7, 9 i 11. 9127-4

I MATRYMONIALNE.
12 ernsn-r *a wvraz. I

IN T E L IG E N T N A  panna, lat 31, n ieb rzyd ­
ka, solidna zaw rze  zna jom ość z m ęż­
czyzną o p raw ym  charakterze, m iłe j p o ­
w ierzchow ności, w iek  35— 45. Zgłoszę-* 
n ia n ieanon im ow e do Adm inistr. „D o* 
m atorka". 9339

WOLNE POSADY.
10 groszy za wyraz.

IN ŻYN IE R A  chrz. zdolnego akw izytora  
za p row iz ją  p rzy jm ie  firm a  „P ilo t " ,  Ba 
lo rego  4. 9156-3

I POSADY POSZUKIWANE.
3 grosze za wyraz.

PO SZU K U JĘ  k ilkum iesięcznej bezpłatnej 
p raktyk i księgarskiej. Zgłoszen ia do A d ­
m in istracji sub „In te ligen tn y  m łodz ie ­
n iec". 9328-3

P R A W N IK  J. roku poszuku je ja k ie jk o l­
w iek  posady od zaraz. Zgłoszenia do 
Adm in istracji pod „P ra w n ik ". 9331

TE C H N IK  dentystyczny p racu jący w  ope- 
ra tyw ie  i technice poszuku je posady. 
Zgłoszen ia B iuro d zienn ików  Przem yśl, 
Rynek 4. pod ..Techh ik", 9360

INSPEK TO H  ogrodow y, N iem iec, 38 lat. 
kawaler, z ió łkarz w yższe j fachow ej 
szkoły n iem ieckie j, Obecnie będący 4 
lata k ierow n ik iem  100-morgowego o- 
grodu  w M ałopolsce, poszukuje od  1. 
lutego ulbw późn ie j odpow iedn ie j po­
sady w  Polsce —  jak o  p lantator ziół 
leczn iczych  i bylin  lub w y traw n y  k ie ro ­
wnik  ihnej ga łęzi ogrodnictw a. Łaskawe 
odpow iedzi k ierow ać należy do A d m in i­
stracji „G azety  P o ra n n e j" we L w ow ie  
pod „N iem iec -fa ch ow iec " 9229-3



Nr. sę :8 „GAZETA PORANNA z dii la 10 lislopada 1928. Str. 1C

B U F E T O W IL C  m iody, zdolny, w łada jący  
p ięciom a ję zyk am i szuka posady w  m ie ­
ście prow incjonalnem . Zgłoszen ia do 
Adm in istracji ,,G azety P o ran n e j1' pod 
,, Zd o ln y ". ^  9338-2

fłlL rtO  Niemczynowskiej, Lw ów , prac Aka  
demicki 3. Telefon 13— 61. poleca p ie lę ­
gn iark i n iem ow ląt, N iem kę z dyp lo  
mem, N iem kę w ychow aw czyn ię , pielę- 

- gn iąrk i Po lk i, nauczycielk i, nauczycie­
le, bony, gospodyn ie, kucharzy, ogrod ­
n ików , b iu ra listów (stk i), szo ferów , per­
sona! restauracyjny. Poszuku je nauczy­
c ie lk i uczyć IV . g im nazja lną  z fran- 
cuskiem, dom  obyw atelsk i. 9247-4

I M U S K A N I A ,  S K L E P Y .  
10 groszy za wyraz. I

O P O D A L  STAREGO U N IW E R S Y T E T U
pokój z dostatn iem  utrzym an iem  dla 
dwóch in te ligentnych  panienek, M och­
nackiego 38, parter na p raw o  m iędzy 
5— 6. 9322 3

M IE S Z K A N IE : 2 poko je, kuchnia, kom ­
fo r t  odstąpię za czynszem  m iesięcznym  
w ed ług um owy. J óze f M ichalski, fry z je r  
Z yb lik iew icza  49. 9330

M IE S Z K A N IA  poleca i poszukuje biuro 
K ądziesk iego, Pełczyńska 2. W iedza . 
Sprzeda parcelę 360 sążni i kam ien icę 
oko lica  L istopada. 9353

I KUPNO 1 SPRZEDAŻ.
12 groszy za wvr^z. 1

K A M IE N IC A  dw upiętrow a, oko lica  po­
czątku Ł yczakow sk ie j do sprzedania. 
B iuro adm in istracyjne, Lw ów , Bade- 
nich 7. 9327

K U P IĘ  sto lik i antyczne, szafk i i inne d ro ­
b iazgi artystyczne. Jaroszewski nandel 
starożytności, R om anow icza 9. 9296

K O M P L E T N E  w ypraw k i d la now orodków  
„S P O R T “ , plac H alick i 3. 9317-5

N A  JG U S T O W N IF  J SZA garderoba dla
dzieci „S P O R T ", plac H alick i 3. 9.317-5

P Ł A S Z C Z Y K I dziecięce do iat 15 w o- 
grom nym  w yborze  „S P O R T ", plac H a­
lick i 3. 9317-5

F A B R Y K A  wyrób, pap ierow ych , po łączo ­
na z d iu k a .n ią  do w ydz ierżaw ien ia  
lub sprzedania. W iadom ość admin. „G a ­
zety P o ra n n e j"  pod „D z ie rża w a 11.

9291-2

D hO G E R JA  w  m iejscu kąpiel. Iw on iczu  
korzystn ie  zaraz do sprzedania. W ia d o ­
mości udzie li apteka w  K rakow ie  przy 
ul. D ługie j I. 66. ' 9255-3

LM : 178.757/928.
Z. d.

Przetarg 1 ofertowy.
Magistrat miasta L w ow a  ogła 

sza przetarg o fe rtow y na sprzedaż 
261 Yi sągów opalowych (buk, grab, 
brzoza, klon i brzost) looo las w 
Pn ia lyn ie  w  odległości 4 kim. od 
stacji Białe (Lw ów -iPodhajce).

Bliższe warunki sprzedaży są do 
przejrzen ia w  Zarządzie dóbr i m aj. 
m iej., Ratusz I. p. Przetarg odbę­
dzie się dnia 19. listopada b. r. o 
godzinie 12-ej w  Zarządzie dóbr 
przy foomisyjnem otwarciu  ofert i 
ewentualnym  przetargu ustnym.

O ferty  pisemne p rzy jm u je Z a ­
rząd dóbr z kw item  na złożone w  
Kasie m iejsk iej 10% wadjum  od 
ceny oferowanej.

Magistrat zastrzega solbie '^pra­
w o dowolnego wyboru oferenta lub 
nieprzyjęcia żadnej oferty. 9344 

W e  Lw ow ie , d. 3. listopada 1928.
Kom isarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta L w ow a  
Dr. Otto Nadolsk: w. r.

OFIARY KWASU MOCZOWEGO

Pod s;a
otmośc

Reumatyzm
Arterio-

s c ir a

P O L E C A N Y

prze*

p ro fesora

Lamiami
b y łego

Prezesa

AKADEMJI

M E D Y C Z N E ?

U R O B O  rI A LZatru ty  kw asem  moC-zowym, tortu row any 
bó lam i m oże być u ratow anym  ty lko  przez

P on iew a ż U R O O O N A L  rozpuszcza kwas m oczow y 

G enera lna rep rezen ta c ja : W arszawa, F r e d  y  4 . tel. 73-55. 

P raw d z iw y  U K O D O N A L  ty iko  z polską i  francuską etyk ietą. 
Żadać w  aptekach  i składach aptecznych.

GŁOŚNIK 
TELEFUNKEN 

TYP L
w y r ó ż n i  s ą :

estetyczną szatą zewnętrzną zadziwiającą czysto­
ść ą j!ło u, nadzwy zajuą siłą umów, nawet przy 
ma;ych odbiornita h.

Cena zł. 82.—
Najlepszy odbiór daje lampa głośnikowa RE 

134 lub 124.
Żądajcie zademonstrowania u admsprzedawców1903 *  1 Q2&

TELEFUNKEN
Największe doświadczenie

Najbardziej nowoczesna konstrukcja. 1

F O R T E P IA N  „F r it z a 11, „H e itzm an a11 i in ­
no znakom ite, p raw ie  now e sprzedam . 
Waru.nki dogodne, go tów ką odpow ied ­
nia zniżka. K opern ika  26. Skleniarski.

9280-4

RA Mil SfcT koce w ełn iane, m a 1 
poduszk i, p ierzyn y, 

d yw any, chodn ik i, kapy, garn itu  y, f i­
rankę m a e r je  m eb low e  p o leca  najtan iej

Kazimierz Skibiński
L itró w , K o p e r n ik a  I 4. T e le f. 51-10 

T y lk o  n ap rzec iw  Szkowrona.

I RÓŻNE DONIESIENIA.
10 groszy za wyraz. I

K T O  pom oże chw ilow o  m aterja ln ie  w d o ­
w ie  ze stalą pensją. Adm in istracja  „S ta ­
łość11. 9343

S T A R A N N IE , szybko, tan io  przepisu ję na 
m aszyn ie Stanisława Frankow ska, Ja­
chow icza  26. I. p. na lew o. 9342

cRatura[ny wdzięk pięknej cery
polega na odpowiedniej pielęgnacji skóry. 
Dzięki niezmiernie precyzyjnej przeróbce, 
Creme Mouson przenika do tkanek, znaj- 
dujących się pod skórą, czyści je, pobudza 
i ożywia. — Na tej specyficznej własności 
przenikania do skóry polega tajemnica cu­
downego działaira kremu Mouson.

C R E M E  MOUSON

W A S Y L  FU K ANC ZYK , Zara jsko  un iew aż­
nia skradzioną książeczkę w ojskow ą 
wydaną p rzez P. K. U. Sambor. 9358

M ARKUS K O R NH AUSER  1897 r unie­
w ażn ia  zgubioną książeczkę w o jskow ą 
w ydaną z P. K. U. Sambor. 9358

łlE Z IN T E R L S O W N IE t Napisz im ię, na­
zw isko, m iesiąc urodzenia, otrzym asz 
darm o broszurę, określen ie charakteru, 
zdolności, przeznaczen ia. Poznasz, kim 
jesteś, k im  być m ożesz. A dresu j: W a r ­
szawa, R edakcja  „W ied za  T a jem n a11, 
skrzynka pocztow a 571. Za łączyć  zna­
czek p ocztow y na przesyłkę. 9323-8

ŻYGIE PŁCIOWE!
10 cennych i pożytecznych  książek  ty lko 
za zł. 5.— : 1) D r. M uller: „N a jn o w szy  le ­
karz d om ow y11; 2) Dr. Braun: „Sam ogw ałt 
u m ężczyzn  i k ob ie t11; 3) Dr. Gelscn: ,,Hy- 
gjena m iodow ych  m iesięcy11; 4) Dr. Sur- 
b led : „Sekretne sposoby m a łżeń sk ie1; 5) 
Dr. K orab iew icz : „C h oroby  w eneryczne11 
i 5 innych c iekaw ych  i pożytecznych  
książek ty lko  za  zł. 5. W ysy ła m y  za go ­
tów kę lub za  za liczką  pocztow ą, na w y ­
datk i za łączyć  zł. 1.50 (m ożna w  znacz­
kach pocztow ych ) W arszaw a , Redakcja 
„W ied za  T a jem n a11, Skrzynka pocztow a 
573. 9324-8

PRZYJDŹ OSOBIŚCIE
albo nadeślij charakter p i­
sma sw ój luń za in teresow a­
nej osoby Zakom unikuj imieL\ 
rok i m iesiąc urodzenia, k a ­
waler, żonaty, w dow iec, ilość 
osób najb liższej rod zin y , a 
o trzym asz szczegó łow ą analizę, charakte­
ru, określen ie zalet, wad, zdolności i p rze­
znaczenia. O dpow iedzi na szczerze zada­
ne pytania, jak  rów n ież horoskop słynne­
go m edjum  M ile  E v ign y  —  bezin teresow ­
nie. Lecz na pok ryc ie  kosztów  ogłoszeń, 
w yda tków  pocztow ych  i kancelary jnych  
za łączyć  zł. 2.—  (m ożna w  znaczkach po­
cztow ych ). Osobiście p rzy jm u je  12— 7. 
P ro toko ły , odezw y, podziękow an ia  n a j­
w yb itn ie jszych  osób stolicy. —  W arszawa  
Psycho-Grafolog Szyller-Śzkolnik, Red. 

„Świt“, Nowowiejska ££. m. 6.
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Kwas solny techn. czysty
siarkow y „ ,

,  azotowy „
„ solny chem. cz sty
„ siarkowy

azotowy
t y lk o  w  o r y g in a ln y c h  b u tla c h  

poleca :

Leon Abraham
PR SET W O R Y C H E M I C Z N E
L w ó w --------------------u l. Bema 12 a.
Adr. t e le g r . : „C H E M IK A L J A “ Lw ów .

P ow róc iw szy  z zagran icy o tw orzy łem  
obecnie li ty lko  w  sali S tow arzyszen ia 
„G w ia zd a " przy ul. Franciszkańskiej 1. 7. 
jedyn ie

fach iw ą  szkołę tańców 
salonowychl scenicznych

W yu czam  tańców  i g ry  scenicznej. 
P rzy jm u ję  w p isy do szkoły  ba letow ej 
z praw em  egzam inów  do Zw iązku  A r ty ­
stów  Scen Polsk ich . Specjalna szkoia tań­
ców  salonow ych. Ostatnie now ości: B lack 
Bottom -Stow  , F ox-Angie lsk i, W a lc -Tan - 
go. Osobna szkoła d la dzieci. Zam knięte 
kółka, na żądanie specja lne godziny.

W p isy  i in fo rm ac je  codzienn ie (prócz 
n iedzie li od godz. 6— 8 w ieczorem  w  kan- 
ce la rji Stow. „G w ia zd a " ul. Franciszkań­
ska 1. 7.

Stanisław  Fa liszew sk i.
Baletm istrz i reżyser T ea tró w  M iejskich.

Ola PT. L8:«arzii i Dentysisui!
S z a f y  n a  in s t r u m e n t y , s t o l ik i ,  
u m y w a ln ie ,  s to ły  o p e r . ,  w ie lk i  
w ^ b ó r  l o t e k ,  l ó t e c z e k  d z i e ­
c in n y c h ,  w ie s z a d e ł  s t o ją c y c h .

T ow ar zu pełn ie  
rów n a jący  się za­
gran icznem u, a o 
p o ło w ę  tańszy. — 
Sprzedaż d eta ilicz- 
n a : od  8-m ej rano 

do 5-toj popołu a  w p rost w e  fab ryce:

Józef Procko
F A B R Y K A  MEBLI Ż E L A Z N Y C H
L W Ó  W  -  u l. T e r c ja r s k a  E. IG
(boczna K lep a row sk ie j. —  5 m inut od 
przystanku tram w aju  kość. św . A n n y ). 

T e le fo n  15-88.

Humor.

M Y Ś L IW I Z  M IA S T A .
—  Ile  kaczek zab iłeś ’
—  Sześć.
—  1 w szystk ie napraw dę dzik ie?
—  N o tak ie  zupełnie d z ik ie  to one nie 

były, ale d zik im  był zato ten wieśniak, 
którem u je  ubiłem.

Sprowadza słońce do domu.

W Y P Ł A C A  się natychmiast sumę 20,000 zł. 
każdemu, kto w jakikolwiek sposób 
m ógłby udowodnić, że m ydło Sunlajt 

zawiera szkodliwe domieszki. M ydło Sunlajt 
używane jest nietyłko do prania, ale i do 
porządków domowych. M ydło Sunlajt jest m yd­
łem najbardziej rozpowszechnionem na kuli 
ziemskiej, co jest zdaniem gospodyń wszystkich 
narodowości.

U  n  L A J T
Lever Brothers Limited, Anglja. M Y D Ł O

P.St.i— ty

SAM O C H O D Y m ark i Essex i Hudson, m o­
del 1929, na składzie firm a  „C yc leca r" 
L w ów , R om anow icza 9. te le fon  20— 01.

9345-3

1)0 W P . W Ł A Ś C IC IE L I dóbr i d z ie rżaw ­
ców. Um ieszczę 16 k rów  dojnych  blisko 
m iasta, pod adresem  K. B. D obrom ił 
,,posterestante“ . 9359

P R A K T Y K A  lekarska w  m ićście prow in- 
c jona lnem  w raz z m ieszkan iem  zaraz 
do odstąpienia. W iadom ość  L w ó w , ul 
Janowska 52, Apteka. 935-3

S A M U E L  G R O SSTER N  un ieważn ia zgu ­
bioną książeczkę w o jskow ą wydaną 
przez PK U . Lw ów . 9293-3

M E B L E  rozm aite, solidn ie wykonane po­
leca M iejska W ystaw a, L w ów , plac H a­
licki 10. w  podw órzu . 9109-5

H urt! D eta l!
T e rm o fo ry  od zl. 4 i w yże j, szkła zapaso­

w e w e w ie lk im  w yborze  poleca:
Jakób Rosenm an, L w ów , Akadem icka 26.
Tel. 19-—61. —  Zam ów ien ia  z p row in cji 

za ła tw ia  się odw rotn ie. 9052-14

K A S E T Y  na srebro, fu te ra ły  na in stf. 
m enta lekarskie, m uzyczne w ykonu je, 
odnaw ia Kuczabiński, in tro liga tor, Or 
m iańska 27. 9271-.'!

Każdemu bez porąki
sprzeda IIA  T C «  UL . SO BIE SKIE G O  12 

„ I t i r l L  Telef. Nr. 43-39.firma

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUG O TER M I­

N O W E  SPŁATY.

C E N T  OGŁOSZENt 
Za wiersz 1 - szpaltowy milimetrowy 

fsrer. 80 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek. 
(tem 12 gr„ za wiersz 1 - szpalt, milime­
trowy (szer, 60 mm.) nadesłane 35 gr„ 
za wiersz 1 - szpalt, milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kroniee 40 gr., za wiersz 
1 - czpaii. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono­

miczny lid.) 50 gr„ za wiersz 1 .  szpalt 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr.. za wiersz 1 -  szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr. 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr„ drob­
ne ogłoszenia kopno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondeneje 12 gr., prywatne za sło­
wo 12 g r , dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cala strona ogłoszeniowa 
285 zl., pół strony ogłoszeniowej 150 zt., 
cała strona tekstowa 480 zt., eała strona 
pod nagłówkiem (1 - sza) 670 zl. Ogłoszę, 
nla zamiejscowe ?0 proc. droższe. —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzeionem, ogło­
szenia osobna stojąee I bez numeru doli­
czamy 25 proc. Odpowiedzialności aa ter­
minowy druk nie przyjmujemy. Portu

przekazów nie bonlflknjemy. —  Uwaga* 
Rolnmny ogłoszeniowe *q podzielone na 
8 lamów (szpalt), tekstowe na 4 tanry
(szpalty ).

PR E N U M E R A TA  miesięczna!
Z dostawą na m iejsce 'ub prze­

syłką pocztową • . . . zl. 0.50
Bez dostawy     zł. 8.—
Za granicę  ....................... zl. 9.—

Z drakam i Spółki wydawnicze* GR O DK I I SPÓŁKA, pod z ar z. J. PŁOCKIEGO , we Lwowie. Odp. red. S T E F A N  KRZYŻANOW SKI.


